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uiiązki zauiodouue nie ufają obietnicom

M łodzież z całego świata

Reynaud gra na zwłoką
w sprawie podniesienia płac i zniżki cen
PARYŻ, 14.8 (PAP). We francuskich kolach związkowych pod­

kreśla się, że propozycje uczynione przez premiera Andre Marie 
delegatom Force Ouvrière, chrześcijańskim związkom zawodowym 
i Generalnej Konfederacji Pracy (CGT), zmierzające do podnie­
sienia zdolności nabywczej mas pracujących, są niewystarczające.

Prem ier zapowiedział: 1) podnie 
sienie rac ji przydziału chleba do 
350 gramów dziennie od 1 września 
br., 2) pow rót do t. zw. eksperymen 
tu  Mocha kon tro li cen chleba. W 
kołach robotniczych podkreśla się, 
że rząd nie udzie li! odpowiedzi co 
do dwóch najważniejszych próbie 
mów, a m ianowicie zn iżki cen i 
podniesienia płac. Zauważa się rów  
nież, że tegoroczne zbiory iim ożli 

' w ia ją  podniesienie przydziałów 
chleba do 350 gramów dziennie na 
osobę. Przypomina się oświadczę 
nie m in istra Reynaud, złożone na 
posiedzeniu Zgromadzenia Narodo 
wego, o konieczności eksportowania 
zboża francuskiego do Niemiec Za 
c|i o dni ch.

Prem ier wyznaczył nowy term in, 
1 września, trzeci % kolei w  roku 
bież., dla ostatecznego przedysku 
towania problemu płac i  cen, eo 
uważane jest za dalszą grę na zwło 
kę.

Stanowisko poszczególnych cen 
tra ł związkowych jest następujące^ 
Generalna Konfederacja Pracy po 
stanowiła czekać do 1 września, nie 
podejmując żadnej decyzji. Korni 
fe t wykonawczy Force Ouvrière 
uznał propozycje rządu jako „n ie  
zadawalające klasy robotniczej", 
tym  nie m nie j postanow ił zwołać 

»zebfhnie kom ite tu  konfederacji! 
Force Ouvrière na 10 września. 
Chrześcijańskie zw iązki zawodowe 
powezmą ostateczną decyzję- w  naj 
bliższych dniach. W kołach związ 
kow.ych podkreśla się, że „c ie rp li 
wość pracowników jest na wyczer 
paniu“ .

CGT jasno sformułowała swe sta 
nowisko, żądając podwyżki plac, 
wyanaczeraa m inim um  egzystencji 
w  wysokości 12.900 franków  mie 
sięeznie i automatycznej re w iz ji za 
rebków. ♦

Charakterystycznym objawem 
jest wzrastający nacisk dołów For 
ce Ouvrière i chrześcijańskich zwią 
zków zawodowych na swe kie rów  
n ictw o związkowe celem zajęcia e- 
ncrgicznej postawy w  obronie po 
stulatów  pracowniczych. Objaw

ten m anifestuje się w  nawiązywa 
niu jedności akc ji z CGT oraz w 
licznych powrotnych przystąpieniach 
do CGT.

Prasa paryska zgodnie notuje nie 
zadowolenie pracowników, „Libera 
tio n " pisze: „W  Force Ouvrière i  w  
chrześcijańskich związkach zawodo 
wych po jaw iły  się aktywne grupy, 
zbliżające się coraz bardziej do sta 
nowiska CGT". „C om biit" zazna 
cza, że pierwsze reakcje związków 
zawodowych nie są przychylne dla 
pro jektu  rządowego, „Parisien L i 
bre“ podkreśla: „Podniesienie ra ­
c j i  chleba, jest zarazem przystawką 
i głównym daniem. Force Ouvrière 
i  chrześcijańskie zw iązki zawodo 
we są rozczarowane“ .

„L ‘Aurore“  i „France lá b re “ s tw ier 
dza: „Trzeba było znaleźć coś no 
wego, co um ożliw iłoby rządowi 
przesunięcie na wrzesień term inu 
zbadania problemu płac i cen".

„Franc T ire u r" konkluduje: „No 
wa zwłoka jest dla rządu środkiem 
zyskania na ęzasie. K ierownicy 
związkowi, pomimo że dzielą ich

cej zaufania do wspólnej akc ji niż 
do obietnic rządowych".

Prdestv urzec.wko 
programowi Bepaud

Z wszystkich stron F ranc ji nad­
chodzą dalsze wiadomości o prote­
stach przeciwko programowi Rey­
naud.

Na podkreślenie zasługuje fakt 
wysłania przez liczne organizacje 
robotnicze na ręce deputowanych 
komunistycznych telegramów dzięk 
czynnych za ich akcję przeciwko 
pro jektow i Reynaud

Deputowany socjalistyczny Loen- 
hardt zgłosił rezygnację ze stanowi 
ska przewodniczącego kom is ji 
spraw gospodarczych Zgromadze­
nia Narodowego na znak protestu 
przeciwko uchwaleniu przez parła 
ment pro jektu  Reynaud. Loenhardt 
stoi na czele grupy 12-tu deputowa 
nych socjalistycznych, potępiają­
cych obecną po litykę  SFIO, k ie ro ­
waną przez Bluma i Guy Molleta. 
Rezygnacja Loenhardta pozostaje 
w  zw iązku z masowymi protestami 
przeciwko p ro jektow i Reynaud. Na 
leży nadmienić, że oburzenie na 
k ierow nictw o p a rt ii socjalistycznej 
przybrało takie  rozm iary, że po- 
szczcgolpc sekcje * 6

/ / i  '
Delegacje młodzieży republikański ej H iszpanii (u góry) i A lgeru (u 
dołu), biorą również udział w  Międzynarodowej Konferencji M łodzie­

ży Pracującej w Warszawie. (Fot. API)

Robertson uiezujany do Łondijnu

0 drugą konferencją ze Stalinem
nmm zabiegać przedstawiciele trzech mscazslw
LONDYN, 14.8 (SAP). Dyploma­

tyczny korespondent agencji Reute 
ra, donosi, że wśród obserwatorów 
dyplomatycznych panuje przekona

różnice przekonań, wykazują w ię  z p a rtii.

nie, iż przedstawiciele trzech mo 
,Q; .jak n'p. w j e&istw zachodnich zwrócą. -%ię z

Sauvian zgłaszają swe wystąpienia i prośbą o następną konferencję z
Generalissimusem Stalinem.

Protest min. Mołotoira

i i ą d  Z S R R  d o m a g a  s i ę
uwolnienia obywateli Dorwanych w US!

MOSKWA, 148 (PAP). Jak donosi agencja Tass, dnia I I  sier­
pnia mwiister spraw zagranicznych ZSRR Molctow, zaprbsił amba­
sadora Stanów Zjednoczonych Bedcll Smitha i złożył mu oświad­
czenie następującej treści:

.,31 lipca m iało się udać z Nowe 
go Jorku do Związku Radzieckiego 
parowcem „Pobieda“ szereg obywa­
te li radzieckich, wśród których znaj 
dowali się nauczyciele szkoły ra ­
dzieckiej w Nowym Jorku Kasjen- 
k ina i  Samarin z żoną i tro jg iem  
nieletnich dzieci — Tatjaną, Hele-

Przuspieszenie budoirn ictm a mieszkanioinepo

810 górników radzieckich
w y k o n a ło  Inż  pleni 5 - le fa i

MOSKWA, 14.8 (PAP). — Opubli /12 tys. górników  wykonuje dzien- 
kowane zostały uchwały plenum ńie półtora — dwie normy. Plenum 
centrali radzieckich związków za-I zaaprobowało plan budownictwa 
wodowych, którego obrady zakoń- ¡mieszkań i ins ty tuc ji ku ltura lnych 
czone zostały w  Moskwie. Uchwała dla górników, przedstawiony przez 
podkreśla w ie lką ofiarność górni- m inisterstwo przemysłu węglowe- 
ków radzieckich, wskazując, iż po- ¡go, które zobowiązało się w  dru- 
nad 809 górników w ypełn iło  już giej połowie roku bież. wybudować 
5-cio le tn i plon produkcji, ponad .dodatkowo ponad plan 200 Tys. me­

tr ó w  powierzchni mieszkaniowej, 6 
klubów, 4 szkoły 6 szpitali, 12 

¡przedszkoli. 16 żłobków dziecięcych, 
19 łaźni, 21 stołówek oraz p iekar­
nie.

Plenum podkreśliło również, że 
w łókniarze radzieccy osiągnęli l?ar- 
dizo poważne sukcesy, wykonując 
wszystkie powojenne plany roczne 
ze znaczną nadwyżką. Plenum przy 
jęło do wiadomości oświadczenie 
m inistra przemysłu włókienniczego 
Sedina, k tó ry  zobowiązał się w y ­
konać tegoroczny plan budownic­
twa mieszkaniowego dla robotn i­
ków przed term inem oraz dodątko 
wo zbudować w  tym roku 21 żłob­
ków dziecięcych i  48 przedszkoli.

JEDYNY
MEDAL SU POLSKI
zdobył bokser -

Antkiewicz
(Szczegóły na sir. 10-e j j

ną i Włodzimierzem. W ymienieni 
obywatele radzieccy nie zgłosili się 
do ch w ili odpłynięcia parowca, jak 
ko lw iek nabyli uprzednio b ile ty  i 
oddali na parowiec swe bagaże.

Zasięgnięte inform acje w y jaśn i­
ły, że wym ienionych osób nie było 
również w  mieszkaniach, przy czym 
Kasjenkina opuściła swe mieszka­
nie 1 lipca rano, Samarin i jego ro 
dżina — w  nocy z 30 na 31 lipca.

Po up ływ ie  zaledwie tygodnia od 
chw ili zaginięcia Kasjenkiny, dnia
6 sierpnia konsul radziecki w  No­
wym Jorku Łom akin dzięki przy­
padkowi, otrzymał od n ie j notatkę, 
w  które j Kasjenkina doniosła że 
znajduje się w  okolicach Nowego

Jorku w  farm ie Roed-Farm, nale 
żącej do bandyckiej organizacji bia 
łogwardzistowskiej, która przyswoi 
ła sobie nazwę „Fundusz Tołsto- 
ja ‘‘.

W swej notatce Kasjenkina pro­
siła konsula radzieckiego o ra tu ­
nek z rąk te j organizacji, która za 
pomocą wszelkich możliwych pogró 
żek usiłowała wymusić na niej re- 
rezygnację z powrotu do k ra ju  o j­
czystego i opublikowanie w  prasie 
oświadczenia, wrogiego Związkowi 
Radzieckiemu. Po przybyciu na 
miejsce, wskazane w  tym  liście 
konsul radziecki w Nowym Jorku 
istotnie znalazł tam Kasjenkinę. któ 
ra w yraziła  pragnienie niezwłocz-

B ry ty js k i gubernator w ojskow y 
w  Niemczech, generał s ir B rian  Ro 
bertson, został wezwany z Berlina 
do Londynu na naradę w  sprawach 
technicznych w  związku z rozmo 
w am i prowadzonymi obecnie w 
Moskwie, a dotyczącymi, sytuacji 
berlińskie j.

Jak sądzą .obserwatorzy dyploma 
„tyczni, wezwanie generała Robert 
.,sona do Londynu, jest wskazówką, 
¿z, problem - w a lu ty  w  Berlin ie  jest 
.głównym przedmiotem dyskusji, a 
możliwe, że był również omawiany 
na p iątkow ej konferencji na K re ­
mlu.

PARYŻ, 14.8 (PAP). D ziennik i 
francuskie - w  dalszym ciągu oma 
w ia ją  rokowania moskiewskie. 
D zienniki prawicowe, jak  „Epoque“ , 
„Le  M atin ", „Le Pays“  wyrażają 
przekonanie, że rozmowy moskiew 
sk:e prędzej czy później zakończą 
się powodzeniem. Jeżeli nastąpi 
Zerwanie — pisze „Combat“ , to bę 
dzie ono m iało charakter prow izo 
ryczny. Zerwane rozmowy musiały 
by być podjęte później.

„Le Mond“ wyraża obawę, że 
sprawa porwania obywateli radziec 
k ich -w  Nowym Jorku — może u - 
trudn ić rokowania moskiewskie. 
Dziennik zmuszony jest przyznać, 
że w  .Stanach Zjednoczonych sza 
le je nagonka antykomunistyczna i  
sroży się psychoza szpiegowska, k tó  
re przybiera ją formę odrażającą.

„H um anité" zaznacza, że jedyne 
rozsądne i odpowiadające F ranc ji 
rozwiązanie sprawy niem ieckiej

Attache amhas^y w Paryżu 
notera «olityke Tito

PARYŻ, 14.8 (PAP.). Pismo „Nou­
velle Yougoslavie opublikowało lis t 
attache dla spraw społecznych ambasa­
dy jugosłowiańskiej w Paryżu, Antona 
Rupnika, do ambasadora jugosłowiań­
skiego, w ktôrvm Rupnik uzasadnia swą 
dymisię i potępia politykę Tito. Rupnik 
przychyla się do zarzutów Biura Infor 
macyjnego partii komunistyczni’ : ro 
botniczych.

Walki w JerozoFnre
TEL AVIV, 14.8 (PAP.). Jerozolima 

przeżyła znowu niespokojną noc, gdyż 
Legion Arabski rozpoczął skoncentrowa 
ny atak przy -użyciu moździerzy i gra 
natów na oddziały żydowskie. Gwałtów 
na walka trwała kilka godzin w dziel 
nicy Córy Syjon, poza północnymi mu 
rami starego miasta. Wojska żydowskie 
odparły atak, zadając straty oddziałowi 
arabskiemu*

nego wyjazdu wraz z n im  do kon 
sulatu radzieckiego. M im o to, znaj  ̂zawarte jest w  deklaracji warszaw 
dujący się w farm ie bandyci z o r- g^Jej Rząd francuski pow inien pod
ganizacji „Fundusz Tołstoja" sta­
ra li się przeszkodzić je j silą w od- 
jeździe, co się im  jednak nie po­
wiodło.

Dnia 7 sierpnia na konferencji 
prasowej w  konsulacie w Nowym 
Jorku Kasjenkina opowiedziała, 
jak w  ciągu tygodnia była ścigana 
przez nieznanych je j  dotychczas 
osobników, z których jeden nazwa! 
się doktorem Korżińskim . drugi zaś 
— Leo Kostele. i k tórzy, usiłow ali 
drogą pogróżek i gwałtu skłonić ją 
do tego. by zrezygnowała z powrotu 
do kra ju . Kostele posunął się na­
w et do za strzyknięcia Kasjenkinej 
środka narkotycznego widocznie w 
celu osłabienia je j w o li oporu.

31 lipca rano Kasjenkina została 
porwana przez szofera samochodu 
którym  przybył do n ie j w  owym 
dniu w ym ieniony wyżej Korzyński. 
Tym to samochodem odwieziono ją 
na R iverside D rive do mie?zkan:a 
białogwardzisty Zenzinowa,

czas trw an ia  rozmów moskiewskich 
wysunąć propozycję, aby przyszła 
konferencja w  sprawie Niemiec o- 
pierała się na deklaracji warszaw 
skiej.

Ohsuga »mostu now e trz ie tf«  
zareszossa

BERLIN, • 14 8 (SAP). Na skutek 
niepogody, lo ty  maszyn amerykań 
skich zaonatrujących B e rlin  w  żyw 
ność, zostały czasowo zawieszone. 
Decyzja ta zapadła po katastrofie, 
jaka zdarzyła się w  piątek rano 
koło lotn iska Tempelhof z maszyną 
typu „Skymaster".

Odroczeni** reorganizacji 
teiyUr Marnieć zac^rJn.

BERLN, 14.8 (PAP). Z F rank fu r 
tu donosi agencja Reiftera, że w la 
dze okupacyjne przedłużyły term in 
orekluzyjny przedstawienia przez 

skąd ! premierów 11 kra jów  niemieckich 
Kasjenkina została skierowana do zaleceń w sprawie reorganizacji te 
Reed-Farm. i ry to ria lne j z 1 września do 15 paź

1 dziennika.(Dokończenie na str. 2-giej)
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Za plecami ORZ

Uchwała Rady Bezpieczeństwa 
zlecająca hrabiemu Bernadotte u- 
stalenie warunków zakończenia 
działań wojennych w  Palestynie 
na zasadzie planu podziału — zawi­
sła w  powietrzu. Natomiast Berna­
dotte przekraczając udzielone mu 
pełnomocnictwa i w  ogóle deza­
wuując plan podziału zaaprobowa­
ny przez ONZ, rozpoczął z obiema 
stronami rokowania, których celem 
jest nie ty lko  zmiana ustalonych w  
planie podziału granic Izraela, ale 
w  ogóle realizacja całkiem innej 
koncepcji —  koncepcji sfederowa- 
n ia  Palestyny z Transjordanią. Z 
tego względu Bernadotte zawiesił 
także na kołku uclrwalę ONZ doty 
czącą statutu międzynarodowego Je 
rozolimy,

W chw ili obecnej sytuacja jest ta 
ką, że Rada Bezpieczeństwa bez­
czynnie przygląda się robocie Ber 
nadotte, a ten używając wszelkich 
zakulisowych w pływ ów  usiłuje wy 
musie na rządzie Izraela zgodę na 
swój plan. Jeśli idzie o stronę arab 
ską, to podobno Egipt zgłosił już go 
towość scedowania na rzecz Trans 
jo rdan ii praw do okupowanej przez 
siebie części Negcwu, Ira k  zaś i 
Syria, niechętne planom Abdulla- 
cha, niezbyt wiele mogą uczynić, 
zwłaszcza gdy ten ostatni dogadał 
się jakoś z władcą A rab ii Saudyj­
skiej Ibn Saudem. Także W ielka 
B rytania i Stany Zjednoczone zwią 
zane niedawno zawartym porozumie 
nicm nie przedsiębrały żadnej od­
rębnej akcji, wyczekując zakończe­
nia m is ji Bernadoite‘a. Stosownie 
do tego Marshall zagroził por.oć na­
wet Trumanowi swą dymisją, gdy 
ten chciał złamać układ i  udzielić 
Izraelow i efektywnego poparcia 
przynajm niej drogą przyznania o- 
biecanej pożyczki.

Powodzenie planów Bernadotte'a 
to, jak tw ierdzą koła polityczne, je ­
dyna realna możliwość usunięcia 
anglo-amerykańskich kontrowersji 
w  Palestynie. Bevin musiał włdocz 
nie przekonać M arsha ll. v* * rudera 
cja transjordańsko-palesty. N
tak i w arian t rozwiązania spraó : 
przy pomocy którego Stany Z jed­
noczone wywiązując się form alnie 
ze swych zobowiązań wobec Izrae­
la i Żydów amerykańskich nie na­
rażą swych własnych interesów w  
święcie arabskim. Musiał także do 
bitn ie dać Marshallowi do zrozumie 
nia, że jest to jedyny sposób u n ik ­
nięcia ostrego zatargu anglo-amery 
kańskiego na B lisk im  Wschodzie. 
To, co pozostawałoby bowiem \m e  
rylianom  do zrobienia w  wypadku 
rozbicia m isji Bernadctte'a, to ko­
nieczność zniesienia embargo na 
broń, którego utrzymanie i tak już 
dość drogo kosztuje Trumana. Ko 
rzyści W ie lk ie j B ry tan ii dla której 
federacja Palestyny i Trans Jorda­
n ii oznacza zachowanie pozycji i 
w p ływ ów  w  Palestynie, są tak ■wi­
doczne. że nie trzeba udowadniać, 
skąd Bernadotte czerpie natchnie­
nie i wskazówki,

Jeśli idzie o stosunek rządu Iz ­
raela do planów Bernadotte‘a, to 
jest on nadal form alnie negatyw­
ny. Taki w arian t rozwiązania kon­
fl ik tu  jak  utrata na rzecz Transjor 
danii Negewu, stanowiącego dumę 
p ion ierskie j pracy koloni żacy jne j 
Żydów w  Palestynie, nie jest do 
przyjęcia nie ty lko  ze względów po 
litycznych i gospodarczych. Poza 
tym, to co powstałoby w  w yn iku  
realizacji planów Bcrnadotte‘a — 
faktyczny protektorat W ie lk ie j B ry 
ta n ii nad państwem federacyjnym 
— zbyt drastycznie gwałci dążenia 
Żydów do suwerenności państwo­
wej, by ktoś w  Izraelu mógł się z 
tym  nie liczyć. Dlatego też bodźcem, 
k tó ry  dopinguje rząd izraelski do 
odrztftema planu Bemadotte‘a, jest 
w  głównej mierze stanowisko lew i 
cy walczącej o Istotną niepodległość 
kra ju , ż  tych właśnie kół wysuwa 
ne też jest żądanie, żeby Rada Bez 
płeezeństwa odwołała BernarIotte‘a, 
i jako następny krok, w razie w y ­
padku niezastosowania gię Arabów 
do planu podziału, zastosowała wo­
bec nich sankcje ekonomiczne. W 
tym  wypadku armie arabskie, po­
zbawione pomocy b ry ty jsk ie j b y ły ­
by zdane ty lko  na własne siły, a 
wyższość żydowskiej tak tyk i wojen 
nej, rozw ija jący się potencjał prze­
mysłu zbrojeniowego, a przede wszy 
stk im  wyższe morale żołnierza l i ­
mo żl hvi loby Izraelow i wywalczenie 
realizacji podziału d<'ogą orężną.

Czy do‘ tego dojdzie? N iew ą tp li­
w ie  każda decyzja, któraby um ożli­
w iła  zakończenie ko n flik tu  w  Pa­

lestynie na zasadzie uchwały ONZ 
o podziale i  utworzeniu suwerenne 
go państwa żydowskiego, zyskałaby 
poparcie tych ezłonków Rady Bez­
pieczeństwa, którzy uważają u- 
chwałę tę za obowiązującą. Ale o- 
bowiązelc zastosowania sankcji o- 
barczyłby w  głównej mierze W ie l­
ką Brytanię i  Stany Zjednooczone, 
a to oznaczałoby nie ty lko  zatarg 
tych państw z rządami arabskimi, 
ale ze względów wyłuszezcmych wy 
żej także zatarg między sobą. Moż­
na więc przypuszczać, że Wielka 
Brytania za cichym poparciem USA 
użyłaby wszystkich środków, nic 
wyłączając veta, by uchwalenie iftn  
kc ji uniemożliwić.

Wszystko więc co da się na razie 
przewidzieć, to wspólne anglo-ame­
ry  kańskie w ys iłk i przewleczenia 
m isji Bernadotte'a, a w  międzycza­
sie szukanie takich środków presji 
na rząd Izraela, by uzyskać jego 
zgodę na plany federacyjne. W ie l­
ka B rytania gotowa byłaby ponoć 
uznać nawet de facto i de ju re  rząd 
Izraela, co nie jest do pogardzenia 
dla tych kół żydowskich w  Pałesty 
nie, które misję swoją widzą w  
przeszczepieniu tzw. demokracji! 
zachodniej na B lisk i Wschód.

(h.k.)

Odrzucenie dalszych popramek brytyjskich

Tylko kraje naddunajskie
weida w skład komisji dunajskiej

B E LG R A D , 14.8 (PAP). Na osta tn ich  posiedzeniach K o m ite tu  
Generalnego ko n fe re n c ji duna jsk ie j, toczyła  się dyskus ja  nad a r ty ­
ku łem  2 radzieckiego p ro je k tu  konw enc ji w  spraw ie  żeglugi na 
D una ju .

Zgodnie z tym arytkułem , kon­
wencja ma dotyczyć jedynie tej czę 
ści Dunaju, która nadaje się do że 
glugi, a m ianowicie od U lm  do 
Morza Czarnego' poprzez kanał Su- 
lińsk i. Delegacja bryty jska wniosła 
poprawkę do tego artykułu, propo­
nując aby konwencją zostały objęte 
również wszystkie dopływy, odno­
gi i kanały Dunaju. Według propo­
zycji b ry ty jsk ie j wszystkie te dro­
gi wodne m ia łyby być uznane za 
„umiędzynarodowioną“  sieć rzecz­
ną.

Z poparciem wniosku b ry ty jsk ie ­
go w ystąp ili przedstawiciele Fran­
c ji i  Stanów Zjednoczonych, którzy 
usiłow ali dowieść, że p ro jekt b ry ­
ty jsk i zmierza do zapewnienia nale 
żytej swobody żeglugi na Dunaju 
co stanowi rzekomo główną jego 
treść.

W dyskusji nad poprawką b ry ty j 
ską zabrał głos szef delegacji ra ­
dzieckiej Wyszyński, k tó ry  poddał 
propozycje b ry ty jsk ie  szczegółowej 
analizie, wykazując, iż są one cał 
kow icie nieuzasadnione zarówno

Represje i  terror w Finlandii
MrTrrTTTrT-»CT̂ r i iiiiWBinniiiiimi nim iiiiiiin wiiiir i miT  n ----------------- -

Rząd Fagerholma orędownikiem
inimsów reakcji

MOSKWA, 14.8 (PAP.). Agencja
TASS donosi, że w Helsinkach odbył 
się wielki wiec, na którym wystąpił de 
putowany komunistyczny Murto.' Poru 
szając aktualne zagadnienia życia poli

Przjj poparciu djyiplomatóin brjjtuiskięh

Generałowie ateńscy
chceg powrócić do władzy

(API). Radio ateń do zagarnięcia władzy, walcząc jed,ATENY, 14.8 
skie podało do wiadomości, że k ró l 
Paweł odroczył sesję parlamentu.

Korespondent Telep,re&su dawia 
duje się, że za tą decyzją k ry ją  się 
in tryg i polityczne monarcho-faszys 
tów. Tsaldaris, zastępca premiera, 
m in ister spraw zagranicznych i  
istotny szef rządu, usiłuję wywołać 
nowy kryzys, skierowany przeciwko 
87-letniemu prem ierow i Sophouliso
Wi. ,, , .¡Uj

Podczas,- gdy in tryg i* gabinetowe 
’ ~bom powszednim ateńskiej 

k l ik i  rządzącej, generałowie

noczesme z grecką armią demokra 
tyczną. Gen. Nicolas Flastiras, a- 
gent Churchilla, k tó ry  w ybrany zo 
stał premierem w  r. 1945, przygo 
towuje się do powrotu a pomocą 
dyplomatów b ryty jsk ich  w  Atenach. 
K lik a  rządowa, otaczająca kró la  
Pawła, w o li jednakże generała A le 
ksandra Papagosa jako kandydata 
na premiera. Papagos był pup ilk iem  
b. dyktatora,, gen. Metaxasa, k tó ry  
— jaki wiećfomo — sarn otrzymał 
władzę z rąk  k l ik i  rządowe), oba­
w ia jące j" się „kom unizm u“ .

Próba zamachu stanu

Bunt w armii tnirmnńskiei
Rebelianci po stronie partyzantów

do miejscowości Promc, położonej 
w  odległości 130 m il na północ od 
Rangun.

NOWY JORK, 14.8 (PAP). Jak
w yn ika  z depesz Associated Press 
z Rangun, batalion żołnierzy w  peł 
nym uzbrojeniu przeszedł na stronę 
partyzantów, prowadzących walkę 
zbrojną z rządem Burmy,

Żołnierze udali się na 26 samo 
chodach ciężarowych do okręgów, 
zajętych przez powstańców. Po dro 
dze samochody te były bombardowa 
ne przez samoloty rządowe. Należy 
zaznaczyć, że arm ia rządu burmań 
skiego jest kontrolowana przez o- 
ficerów  brytyjskich. Okazało się, 
że w  pobliżu Rangun zbuntowało 
się 350 żołnierzy, którzy wezwali 
również inne oddziały rządowe do 
obalenia rządu burmańskiego. Do­
szło do walk, w  w yn iku  których 
zbuntowani żołnierze w ycofa li się

tyęznęgo Finlandii, Murto oświadczył, 
i i, sformowanie rządu Fagerholma ozna 
cza zwrot w polityce powojennej Fin­
landii, stosowanej do ostatniego czasu. 
Masy pracujące oceniły ten fakt w spo 
śób należyty.

Murto podkreślił rolę socjal-demokra 
tów w ofensywie którą prowadzi obeĘ 
nie reakcja prseciwko klasie robotniczej 
w Finlandii. Mówca zaznaczył, że so- 
cjabdemokrad prowadzą politykę zdra 
dy wobec mas pracujących już od ro­
ku 1918. Powszechnie znany jest rów 
nież wrogi stosunek socjal-demokratów 
fińskich do Związku Radzieckiego, któ­
ry chce żyć z narodem fińskim w zgo 
dzi,e i przyjaźni.

W  tej sytuacji rząd Fagerholma, w 
którym prawicowi socjal-demokracl będą 
odgrywali rolę decydującą, nie może 
rzecz oczywista zapewnić przeprowadzę 
nia takiej polityki wewnętrznej i zagra 
nieśnej, która odpowiadałaby interesom 
mas pracujących. Wielu członków rza 
du Fagerholma udzielało aktywnego po 
parcia elementom antyradzieckim, i, an 
tydemokratycznym w czasie wojny i ha 
•wet po jej zakończeniu. Sformowanie ga 
binetu z udziałem tych działaczy .ozna 
cza, że reakcja zamierza skierować po 
litykę Finlandii na tory, które w swo­
im czasie doprowadziły naród do kata 
strofy.

Murto ostrzegł, że kapitaliści skorzy­
stają niewątpliwie z sytuacji, która wy 
tworzyła się obecnie i rozpoczną akcję 
'w celu pogorszenia sytuacji materialnej 
mas pracujących i pozbawienia ich pew 
nych zdobyczy politycznych-, osiągnięt-

W alki ze zrewoltowanym i żołnierza w ° ‘<ri“5,e powoi^nnym. Rząd l a
gemolma zamierza uisac reparacje wom i toczą się na terenie całego kra

ju.
RANGUN, 14.8 (BS). — Rząd Bur 

my opublikował o fic ja lny kom uni­
kat, w  którym  tw ierdzi, że dezerte 
rzy z a rm ii burm eńskiej planowali 
w  dniu 10 bm. atak na stolicę i  oba 
lenje rządu Thakina Nu. Zamach 
został uprzedzony. Rząd przedsię­
w zią ł zdecydowaną akcję, a dla 
stawienia czoła sytuacji mianowa­
no nowego naczelnego dowódcę, 
gen. Sm ith Dun. W kolach b ry ty j­
skich uważa się kom unikat burmeń 
ski za dowód, ja k  poważna jest sy­
tuacja w  tym  kra ju . '
__,------------------- , .........................  -

W  kilku wierszach
— Władze anglosaskie nie udzieliły 

przedstawicielom młodzieży Triestu ze­
zwolenia na wyjazd do Warszawy na 
Konferencję Młodzieży Pracującej.

*
— w  Bernie poseł radziecki w Szwajca 

rii Kułajenkow i radca związkowy Pe- 
titpierro, dokonali wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych umowy handlowej 
między ZSRR a Szwajcarią.

— W dniu 13 bm. wrócił Piętro Nennl 
do Wlpch ze swej podróży po krajach 
Europy Wschodniej-

— Czechosłowacki Czerwony Krzyż od­
mówił wzięcia udziału w Międzynarodo­
wej Konferencji Czerwonych Krzyży w 
Sztokholmie, na znak protestu przeciw 
zaproszeniu przedstawicieli rządu madryc 
kiego.

*
— Państwa arabskie ustaliły, że w 

miejsce ustępującej z Rady Bezpieczeń­
stwa Syrii zgłoszony zostanie Irak jako 
nowy członek Rady­

mi
— Wojska holenderskie przygotowują 

się do nowej ofensywy przeciwko Repu­
blice indonezyjskiej. Sytuacja na Jawie 
Zachodniej w dalszym ciągu pozostaje 
naprężona a Holendrzy kontynują na­
pady na Indonezyjczyków.

*
— z  różnych miejscowości Stanów 

Zjednoczonych donoszą o strajkach go­
spodyń domowych, które protestują w 
ten sposób przeciwko zwyżce cen.

*— Na zebraniu pracowników'Hollywo­

od, w którym wzięło udział przeszło 500 
działaczy filmowych, aktorów * pisarzy, 
powzięto rezolucję piętnującą kampanię 
antykomunistyczną w USA.

— Partie 1 organizacje lewicowe na 
Cyprze wydały proklamację, w której 
potwierdzają swe żądanie autonomii i 
wzywają naród do walki o osiągnięcie 
celu. Proklamacja wzywa rząd do zor­
ganizowania plebiscytu, który byłby wy 
rązem dążeń narodu i apeluje do ele­
mentów postępowych W. Brytanii, jak 
również do wszystkich postępowych 
członków parlamentu,

*
— Osławiony dowódca Legionu Arab­

skiego, Anglik, Gloubb Pasza spędzi
urlop w Wielkiej Brytanii- Gloubb Pasza 
przybędzie samolotem do Londynu, w 
towarzystwie żony i rodziny, w sobotę 
lub niedzielę,

vc
— Sąd w Garmisch Partenkirchen ska­

zał na 10 lat obozu pracy Elisabeth Rup- 
pert, która w obozach w Ravensbrueck 
1 Oświęcimiu wybierała ofiary do komór 
gazowych.

*
— Węgierski minister spraw zagranicz­

nych Rejk Laszlo. z okazji Objęcia urzę­
dowania podejmował akredytowany kor­
pus dyplomatyczny,

•k
— Żydzi pTzywlęzlenl w ubiegłym ro­

ku do Hamburga po nieudanym lądowa­
niu w Palestynie, umieszczeni następ­
nie w obozie pod Oldenburgiem -  znikli 
10 sierpnia z obozu i udali się w nie­
wiadomym kierunku.

jenne i urzeczywistnić różne projekty 
gospodarcze kosztem klasy robotniczej. 
Socjal-demokracja stosuje obecnie te sa 
me metody co i kapitaliści, nie kryjąc 
się z tym wcale.

Już w chwili obecnej nowy r,ząd za 
czyna stosować represje i terror prze 
ciwko ludności w różnych częściach kra 
.ju. Lewicowych działaczy ruchu zawo 
•dowego zwalnia się z pracy, Mimo, iż 
ceny wzrastają, rząd zaoowiada obniż 
kę plac zarobkowych. Kapitaliści przy 
gotowują' się do tego, ażeby wyciągnąć 
jak największe korzyści z faktu reduk 
cji reparacyj wojennych.

Jednocześnie reakcja usiłuje rozbić 
jedność elementów demokratycznych.

Murto we,zwał naród fiński do prze 
ciwstawienia się tej polityce, do zjedno 
czenia swych szeregów i do walki o u- 
rzeczywistnienie postulatów, wysunię­
tych przez siły postępowe Finlandii

pod wzglądem prawnym jak i  gospo 
darczym.

Następnie Wyszyński wskazał na": 
liczne sprzeczności w  stanow.iśku 
delegacji mocarstw zachodnich, 
przypominając, - że przedstawiciele 
USĄ, F ranc ji i W ie lk ie j B ry ta n i i-  
w  czasie tebrad konferencji wysu­
nęli w  tej sprawie k ilk a  pozbawią t  
nych konsenkwencji wniosków i  v 
niejednokrotnie zm ien ili swój 
punkt widzenia. Oznacza to, Że V 
przedstawiciele ę lf odczuwają iż po 
zycja ich nie jest dość mocna. N ie 
jest przypadkiem, że w  traktatach > 
pokojowych z Rumunią, Węgrami 
i Bułgarią m ów i się jedyn ie  o fD u -A  
naju bez, dopływów i  kanałów.ł. Jest 
to w yn ik iem  długotrwałych rozwa­
żań Rady M in is trów  spraw zagra­
nicznych i  porozumienia, które o- 
siągnięto pod tym  względem m ię­
dzy uczestnikami paryskie j konfe­
renc ji pokojowej.

Powołując się na w ybitnych 
przedstawicieli prawa, m iędzynaro­
dowego, delegat radziecki s tw ier­
dził w  dalszym ciągu, iż zgodnie 
z zasadami tego prawa, rz e k i1 w  r p ‘ 
dzaiu dopływów Dunaju nie należą 
do kategorii rzek międzyparodo- 
wyęh, na których sprawy żeglugi 
regulowane są w  drodze‘konw encji 
międzynarodowej. Kwestie żeglugi^ 
na tych rzekach rozstrzygane są »„w 
drodze porozumienia m iędzy ' bezpo 
średnio zainteresowanymi krajam i?', 
gdyż dotyczą one przeważnie żęglu ' 

tg i ograniczonej interesami państw 
przez których te ryto rium  płyną te 
rzeki- Tego rodzaju punkt_ w idzenia 
popierają między innym i również 
praw nicy brytyjscy, A  więc api ' 
z punktu w idzenia praktycznego 
ani z gospodarczego i prawnęgo. 
nie ma żadnych podstaw do rozciąg 
nięcia konwencji obecnej na dopły 
w y i kanały Dunaju,

Wychodąc z tego założenia, dele­
gacja radziecka wypowiada się prze 
ciwko poprawce do a rtyku ły  2 kon 
wencji, wniesionej przez delegację 
b $ ty js k ą  I  propon uje1' ażeby a rtyĄ ; 
ku ł ten zgodnie z projektem ufe za 
w ie ra ł żadnych zwmianek o dopły­
wach i kanałach.

W w yn iku  głosowania poprąwką 
bryty jska  została odrzucona przez 
Kom ite t Generalny, k tó ry  zaaprobo 
w a ł a rtyku ł 2 w  brzm ieniu pro jek­
tu radzieckiego. Za poprawką gło­
sowali jedynie delegaci USA i W lel 
k le j B ry tan ii. Delegat F ranc ji n ie 
brał udziału w  głosowaniu.

Powszechna uwagę zwróciło za­
chowanie się przedstawicieli . 
państw zachodnich podczas głoso­
wania nad artyku łam i pro jektu  ra ­
dzieckiego. Delegacja USA głosowa 
*a przeciwko przyjęciu a rtyku łu  2, 
W ielka B rytan ia  i Francja nato­
m iast odm ów iły udziału w  głoso­
waniu. W głosowaniu nad a rtyku ­
łem 3 pro jektu radzieckiego, do 
którego nie było żadnych popra­
wek, przedstawiciel F ranc ji rów ­
nież nie bra ł udziału, a delegacja 
USA i W ie lk ie j B ry ta n ii wstrzyma­
ły  się od głosowania, Bo uchwale­
n iu  a rtyku łu  3 K om ite t Generalny 
przystąpił do omawiania następne­
go, 4 artyku łu .

BELGRAD 14.8 (PAP). — Na kon 
ferencji dunajskicj zapadła w ięk ­
szością głosów uchwała, na podsta­
w ie  które j w  skład kom is ji dunaj- 
skiej wejdą jedynie przedstawicie­
le kra jów , położonych nad Duna­
jem.

Protest miiustro Molasowa
(Dokończenie ze str. 1)

Podczas pobytu w  te j farm ie Ka 
sjenkina słyszała od Aleksandry 
Tołstoj, uczestniczki bandy biało* 
gwardzistowskiej, przybierającej 
miano „Funduszu Tołstoja“ , że Sa­
m ario z rodziną również znajduje 
sie w  pobliżu.

Według doniesień nowojorskiego 
korespondenta agencji ..United 
Press“ , Aleksandra Tołstoj potw ler 
dziła wobec niego fak t udziału 
swej organizacji w  porwaniu Sa­
marina.

10 sierpnia zastępca sekretarza 
stanu Lovett stw ierdził wobec am. 
basadora radzieckiego w  Waszyng 
tonie, że Samarin został przesłucha 
ny przez Federalne B iuro  Śledcza, 
znajdujące się w  ten sposób w  kon­
takcie z organizacją, która porwa­
ła Samarina, jego żonę i 3 dzieci,

W uzupełnieniu oświadczenia, ja 
kie złożył ambasador radziecki w

Waszyngtonie protestuję z polece­
nia rządu radzieckiego przeciwko 
tolerowaniu przez władze Stanów 
Zjednoczonych wym ienionych po­
wyżej przestępczych czynów w  sto­
sunku do obywateli radzieckich — 
Kasjenkine j i Samarina oraz jego 
rodziny Rząd radziecki domaga się 
niezwłocznego zwolnienia Samarina
i jego rodziny oraz przekazania ich, 
do czasu skierowania do kra ju , do 
generalnego konsulatu ZSRR w  No 
wym  Jorku, ja k  również ukarania 
wszystkich osób, które b ra ły  udział 
w  porwaniu obywateli radziec­
k ich “ .

Ambasador Bedell Sm ith przy­
rzekł, że zakomunikuje rządowi Sta 
nów Zjednoczonych oświadczenie 
rządu radzieckiego i zapewnił m i­
nistra Mołotowa, iż władze amery 
kańskie przeprowadzą ścisłe docho 
dzenia w sprawie faktów  przedsts 
wionych w tym  oświadczeniu.



Delegat Polski piętnuje stanowisko okupantów anglosaskich

Żądamy natychmiastowej repatriacji
uchodźców i dzieci z Nisnrec

GENEWA, 14.8 (PAP) Komitet socjalny Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ rozpatrzył sprawozdanie sekretarza generalnego

"NZ °  sytuacji uchodźców wojennych i osób przesiedlonych.
Sprawozdanie sekretarza generał 

nego ONZ stwierdza, iż w ostatnim 
okresie rocznym nie zmieniła się 
zasadniczo sytuacja tych grup. W 
obozach uchodźców wojennych i 
osób przesiedlonych znajduje się 
dziś jeszcze około jednego m iliona 
Ipdzi. Znajdują się oni w nader 
Ciężkich warunkach materialnych 
i . ('higienicznych.

W dyskusji nad tym sprawozda­
niem  dłuższe przemówienie wygło 
s ił przedstawiciel Polski, dyr. Hen 
ry k  A ltman. Dyr. A ltm an stw ier­
dził, iż Polska jest jednym z naj 
bardziej tą sprawą zainteresowa­
nych krajów, gdyż odbudowując 
swe życie gospodarcze, oczekuje po 
w ró tu  do ojczyzny dziesiątków ty  
sięcy obywateli, przebywających 
jeszcze — wskutek wojny — za gra 
nicą.

"Powołana prze® ONZ specjalna 
organizacja w sprawie uchodźców 
mie spełniła swego głównego zada 
atia, zleconego je j przez ONZ., a 
m ianowicie nie potra fiła  zorganizo 
wać i  przeprowadzić masowej re 
p a tr iac ji uchodźców do kra jów  ich 
pochodzenia. W obozach na terenach 
zachodnich stre f okupacyjnych, u- 
prawiana jest przez quislingowców 
3 zdrajców zbrodnicza propaganda 
i  agitacja przeciwko repatriacji.
Władze okupacyjne wszelkim i spo 
sobami sabotują powrót uchodźców 
i .  osób przesiedleńczych do kra jów  
ojczystych, chcąc skłoMć uchodź­
ców do .emigracji do kra jów  za 
morskich, celem uzyskania taniej

siła wniosek o zaproszenie do tej 
kom isji repub lik i indonezyjskiej i 
repubhki vietnamskiej w charak 
terze członków z głosem doradczym. 
Nad wnioskiem delegacji ra d z ic ­
k ie j wywiązała się obszerna dysku 
sja, w  które j brał udział przedsta 
w ic ie l Polski, ambasador Lange.

W swym przemówieniu ambasa 
dor Lange podkreślił, że będzie gło 
sował za wnioskiem radzieckim, po 
nieważ rząd polski popiera wszyst 
k ie rządy, które wyznają zasady 
demokratyczne i swoją działalność 
opierają na postępowych zasadach 
społecznych. Ambasador Lange 
wspomniał, iż republika indonezyj 
ska została zaproszona do udziału 
w pracach konferencji hawańskiej.

Przedstawiciele Francji, Stanów 
Zjednoczonych i  innych kra jów  
sprzeciwili się wnioskowi radziec 
k i emu. ,

Aprobata karły hawasm
GENEWA, 14 8 (API). Rada Gos 

podarczo -  Społeczna ONZ aprobo 
wała całkowicie Międzynarodową 
Kartę Handlową, opracowaną w 
zimie w  Hawanie.

Jak wiadomo, podczas debaty w 
Hawanie przedstawiciele ZSRR, 
Polski i B iałorusi poddali ostrej 
krytyce pro jekt Karty , podkreśla­
jąc», że nie uwzględma on dostatecz 
nie różnych aspektów gospodar­
czych poszczególnych krajów, a 
przeciwnie, hamuje rozwój prze 
mysłu w  gospodarczo słabszyeh kra 
jach na korzyść Stanów Zjedn^czo 
nych.

chwał Konferencji 
W godzinach popołudniowych dele 

gaci Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieży .Pracującej udali się do 
KCZZ, która podejmowała ich, in te ­
resując się żywo współpracą młodzie 
ży pracującej w związkach zawodo­
wych na terenie różnych krajów.

W godzinach wieczornych delegaci 
: " , . '  zagraniczni Międzynarodowego Kon

» * • < « « *  Pracującej by,i So.ść 
terenem akc ji m l ' ns' y t“ c ii ^ to c z n y c h  w
. j l  werbunkowych, n m c ljta lc a ją  ® ° ' 1C:L  J„ed" a 7' gruj> Pfdejmowana
cych te ebozy w nowoczesny t a S , FranCUSk!> w
niewolników. warszawie.

VI dzień obrad
Roiaierencli Mtoiirfsiy Ilrn£ii’ii89’

W szóstym dniu Międzynarodowej zbiórka młodzieży, biorącej udział w  
Konferencji Młodzieży Pracującej w  konferencji, na Placu Teatralnym, 
piątek 13 bm. Komisje kontynuowa- Uczestnicy obrad, w raz ze zgroma 
ły  swe prace nad przygotowaniem dzoną już na placu młodzieżą polską, 
projektów rezolucji i końcowych u - przemaszerują następnie u licam i
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Dzień marynarki wojenne! w ZSRR

Dyr. A ltm an napiętnował szcze 
golnie ostro stanowisko władz oku

W godzinach wieczornych odbył 
się dla delegatów pokaz radzieckie­
go kolorowego film u  pt. .Ballada Synarvînv/>h hrT,K,;nn „ i ,  i „  Kuioruwego m m u px. .rsansaa

S  z : » ™ * “ .« «mu z życia młodzieży bułgarskiej.
Plenarne obrady Międzynarodowej 

Konferencji Młodzieży Pracującej w 
sobotę 14 bm odbędą się w gmachu 
Związku Nauczyc?elstwa Polskiego, 
początek o gódz. 9.30.

Po porannych obradach plenarnych

skich, które wszelkimi sposobami 
przeciwdziałają powrotowi do kra 
ju  około 100 tysięcy dzeci polskich, 
porwanych przez Niemców w cza­
sie okupacji, uprowadzonych do 
Niemiec i do dziś pozostających w 
rozłące z matkami i domami ro 
dzihnymi.

Mówca przytoczył fakty, świad 
czące o brutalnym  stanowisku 
władz okupacyjnych, uniemożliwia 
jącym zlikw idowanie tragicznego 
losu tysięcy polskich dzieci.

Kończąc, delegat polski zażądał
najrychlejszego wykonania uchwał Utworzony za aprobatą rządu R.P., 
Kgromadzen’a Generalnego ONZ w , Polski Kom ite t Apelu ONZ Pomocy 

sprawie repatriac ji uchodźców w Dzieciom podpisał umowę z sekre- 
ogole, a w pierwszym rzędzie re ( tariatem  generalnym ONZ w spra- 
pa ^ ja c i dzieci. ¡w ie  zużytkowania środków, zbiera-
.N a plenarnym posiedzeniu Rady 1 nych przez Kom itet na terenie Pol- 

Gospodarczo - Społecznej ONZ. do ski, na akcję pomocy dzieciom, 
tyczącym działalności kom isji eko 1 Zgodnie z tą umową, wszystkie da 
normcznej dla A z ji i Dalekiego ( ry  i pieniądze uzyskane ze zbiórki 
Wschodu, delegacja radziecka zgło na terenie kra ju , zużyte będą na po

Wierzbową, Placem zwycięstwa Pla­
cem Małachowskiego, Kredytową, Ja 
sną, Zgoda, . nową1’' Kruczą, Al. S i­
korskiego, Al. Jerozolim skim i i Pan 
kiewicza — do gmachu „Roma“ .

O godz. 17-ej rozpocznie się w  sa­
l i  ,Romy“ w ie lk i wiec młodzieży, 
k tó ry  zamknie 7-dniowe obrady M ię 
dzynarodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej.

Wieczorem dnia 14 bm. uczestnicy 
Konferencji Wyjadą z Warszawy na 
zwiedzanie różnych strcn Polski,

( \  cjólna długość granic morskich 
ZSiRR wynosi 47 tysięcy kilome­

trów.
Na straży tych 'granic stoi potężna 

flota wojenna. W skład radzieckiej ma 
rynarki wojennej wchodzą najnowo- 
czcśniejsze jednostki bojowe. Jednostki 
marynarki wojennej ZSRR — jak 
zresztą marynarki handlowej — budo 
wanc są wyłącznie w stoczniach ra­
dzieckich. Przemysł okrętowy w ZSRR 
uniezależniony jest całkowicie od ka­
pitału zagranicznego. Produkcja dwu­
stu czterdziestu wielkich fabryk i za 
kładów przemysłowych nastawiona jest 
wyłącznie na wyrób części okręto­
wych.

Potężna baza budowy okrętów bo«’ 
stała w ZSRR w czasie pięciolatek 
przedwojennych, iNie tylko utworzono 
nowe floty na oceanie Spokojnym i 
Północnym (Lodowatym}, tęcz uzbro 
iono również w nowoeirssny sprzęt 
bojowy jednostki istniejącej już Ploty 
Bałtyckiej i Czarnomorskiej. Nad brze 
gami Amuru powstało ,.miasto mło­
dzieży" — X .'’-'somołsk. ośrodek hu 
downictwa okrętów pcłnowodnych. 
Pięćset jednostek bojowych zbudował 
przemysł radziecki w czasie pierw­
szych dwóch pięciolatek — czterokrot 
nie więcej, niż otrzymała flota Rosji 
carskiej w czasie dziesięciolecia po­
przedzającego pierwszą wojną świato­
wą. Pcmpo rozwoju budownictwa ło­
dzi podwodnych, lotnictwa morskiego, 
artylerii pfzybrzeżnej wzrastało z ro 
ku na rok.

PV czasie ostatniej wojny sowieckie

siły morskie współdziałały ściśle z śi- 
łami lądowymi, nie było ani jednego 
wypadku, nawet w okresie ofensywy 
wojsk hitlerowskich, by flanki radziec 
kich wojsk lądowych uległy napadom 
ze strony morza. Niemcy nie odważy 
U się zaatakować twierdzy morskiej'i 
w Kronsztacie pod Leningradem, za­
słynęli z bohaterskich walk marynarze 
Odessy, którzy przez 70 dni odpierali 
ataki 20 dywizji nieprzyjacielskichn 
cały świat wie o obronie Sewastopola, 
kiedy to nieprzyjaciel pozostawił na po 
lach bitew 300 tysięcy zabitych i ran 
nych. 250 dni stracili Niemcy na zda 
bycie 16 km dzielących zewnętrzny 
pas fortyfikacyjny Sewastopola od 
miasta, a wojskom radzieckim wystar­
czyły trzy doby na zdobycie tego tere 
nu w maju 1944 r. Żelazny pierścień 
Ploty Północnej zamknął wrogowi do 
stęp do Murmańska.

Do przeszłości należą już śmiałe ref 
sy bojowe, bohaterskie operacje desąn 
towe na flankach i zapleczu przeciU? 
nika. Radzieckie krążowniki, liniowce, 
kontorpedewce, łodzie podwodne, pro- 
wadzą teraz spokojny żywot,, o nie 
dawnych walkach świadczą tylko ordę 
ry przypięte na bluzach marynarzy, i  
pamiątki po przyjacirlam, poległy eh - w  
boju.

IV święto radzieckiej marynarki wo­
jennej hołd jej zasługom składa nie 
tylko społeczeństwo ZSRR, ale wszy- 
stkie narody, które w wojnie z hitle­
ryzmem ocalały dzięki bohaterskiemu 
wysiłkowi kraju Rad, dzięki jego bra­
terskiej pomocy.

Paul Rancour wyraża podziw
dta a?mli

PARYŻ, 14.8 (PAP.). Podczas obrad 
nad budżetem wojskowym w Radzie Re 
publiki b. premier i minister spraw za 
granicznych Paul Boncour, podkreśliw 
szy, że Francja nie może wzorować się 
na armii amerykańskiej, oświadczył, że 
nie waha się powiedzieć, iż Francuzi 
powinni skierować wzrok w stronę ar 
mii radzieckiej. „Choć nie jestem komu 
nislą — powiedział Paul Boncour —

Ł ó d zk) ś u lo l o w c y  nośni
Oïzedsînw’c5®!! i szwrcsrsklch

Do Łodzi przybyła delegacja Buł 
garskiej P a rtii Robotniczej. W skład 
delegacji wchodzą m. in.: Katia  A b­
ramowa członek KC Bułgarskiej 
P a rtii Robotniczej i jedna z czoło­
wych postaci partyzanckiego ruchu 
narodowo wyzwoleńczego, Iwan Raj 
kow członek KC BPR, Georgij Can

Konferencji — nastąpi o gedz. 15.30' kov, sekretarz K om is ji Centralnej

U ^ o w a  *  ONZ o z b 'a rc e
no panine liwJeciom noIsk?nt

moc dzieciom w Polsce.
Polski Kom ite t Apelu ONZ Porno 

cy Dz.eciom zorganizował już swo­
je oddziały wojewódzkie i pow iato­
we w oparciu o aparat Związków 
Zawodowych, korzystając z w ydat­
nej pomocy KCZZ. Kom ite t robi 
przygotowania do przeprowadzenia 
na terenie całego k ra ju  akcji zbiór 
k i na pomoc dla dzieci.

Zw. Zaw. B u łgarii oraz Peko Ga­
kov — sekretarz zarządu głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Bułgarii.

Goście zw iedzili Państwowe Zakła 
dy Przemysłu Bawełnianego N r 1, 
Ośrodek: Konfekcyjny N r 5 i Pań­
stwowe Zakłady Przemysłu W ełnia­
nego N r 4 oraz Politechnikę Łódzką.

W godzinach .popołudniowych od­
było się spotkanie działaczy bułgar­
skich z działaczami Polskiej P a rtii 
Robotniczej w Łodzi. W spotkaniu 
w zię li również udział liczn i przodo­
wnicy łódzkiego przemysłu w łókien­
niczego.

Jednocześnie z wycieczką bułgar­
ską, przybył do Łodzi sekretarz gene 
ra iny związku zawodowego w łóknia 
rzy w Szwajcarii p. E rw in  Lang. 
W yraził on specjalne uznanie dla u- 
rządzeń żłobków, przedszkoli i Sta­
c ji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w  łódzkim  przemyśle w łók ienn i­
czym.

rodzienklei
nie mogę ukrywać swego ..podziwu dla 
radzieckiej armii, która nas wyzwoliła.' 
Nie przeczę, że lądowanie w Norrnan 
dii było wspaniałą operacją wojskową 
Anglików i Amerykanów, ale nie było 
ono możliwe bez zwycięskiego pochodu 
armii radzieckiej, bez zwycięstwa pod 
Moskwą i Stalingradem, bez jej 7 mi 
lionów poległych i 2 milionów inwaii 
dów wojennych. Armia radziecka pobi-1 
la armię hitlerowską zarówno ze wzglę 
dów technicznych, jak i dlatego, że — 
jak tego domagał się Jaurès — użyła 
ona odpowiednich rezerw. Dzięki se­
lekcji radzieckiej, kadry rezerwistów sto 
ią na wysokim poziomie, innym powo 
dem wyższości armii radzieckiej iest mło 
dy wiek radzieckiego korpusu oficerskie
go“ .

Nawiązując do roli, jaką powinni od 
grywać w wojsku byli członkowie fran 
cuskiej armii podziemnej, Paul Bon­
cour zapytał, co uczynniono .z oficerami, 
którzy wyszli z ruchu oporu. Stosunek 
wobec nich jest często podejrzliwy,. a 
jednocześnie wybiela się kolaborant 
nistów.

lar Picasso dla Po'ski
PARYŻ, 14.8 (PAP.). Słynny malarz 

Pablo Picasso oświadczy! koresponden 
towi PAP, że zamierza ofiarować Polsce 
kolekcję swych ostatnich ceramik, jako 
wypraż hołdu dla naszego kraiu. Picas­
so od roku pracuje w malei osadzie 
garncarskiej Vallauris, niedaleko Nicei, 
gdzie poświęcił się całkowicie pracy nad 
sztuką ceramiczną.

Koligacje kartelowe
za ¡piecami narodów

D  ieniądz jest władzą. Od właści- 
1 _ cielą w ie lk ie j firm y  są zależni 
je j pracownicy. Gdy tworzy się kar 
t ek jego rada postanawia o losach 
produkcji, t j  w ie lu firm , z których 
losami jest związany byt tysięcy. 
Gdy powstają nadbudowy, ogromne 
ho ld ing i i międzynarodowe kon­
cerny — wówczas od postanowienia 
jednego człowieka zależy nie ty lko 
los ludzi, lecz państw. Ton, kto 
przewagą swego kapita łu zdobył 
większość, może w  jednym państwie 
rozpocząć produkcję a w  innym za­
niechać, może popierać lin ie  kole­
jowe i okrętowe, może budować no 
we a zatrzymać stare fabryk i. Je­
go władza nie znosi sprzeciwu. K u ­
puje prasę, zakłada stronnictwa po 
lityczne, robi wybory... jest obecny 
za kulisam i wszystkich wydarzeń. 
Nie wkracza o fic ja ln ie  do historii, 
ale robi h istorię

O tym wszystkim należy pamię­
tać, gdy dowiadujemy się o losach 
w ie lk ich  koncernów i monopoli 
Polska była zbyt uboga. aby. u nas 
powstawały samodzielnie te poteż 
ne organizacje, lecz jako k ra j kapi­
ta listyczny byliśmy objęci siecią 
międzynarodowych karteli. Nieraz 
w ytw arza ły się zależności, z k tó ­
rych nie zdawaliśmy sobie sprawy.

jdzieś daleko, w w yniku jakiejś 
va lk i „Nobel“ przeszedł pod kontro 
ę jakiegoś międzynarodowego kon 
ernu — i oto przychodzą ins truk- 
:je dla polskiego Zarządu, które nie 
nają nic wspólnego z interesem kra 
u. Nasz cynk był w ręku H arrim a- 
ia, nasze telefony w  ręku Ericsso­
na lub Thomsona, zapałki przez dłu 
;i okres stanowiły fragment K reu- 
erowskiego monopolu itd.
To wszystko są rzeczy znane — 
ile  było nieznanych. Gdy po raz 

iorwszy polski statek pojechał 
/zdłuż wybrzeży A fry k i — okazało 
ię, że nic sprzedać nie może. choć 
eny podaliśmy przystępne. A to po 
ziedziano że kwarantanna, a to że 
owar mehygieniczny, a to trasa- 
zom ktoś (!)zakazał przenos‘ć «0<J
roza u tra ty  pracy. Dopiero d v

polak.es« S c h i c h  t a  zwró 
il sie do w ie lkich a n ie ls k ic h  im -
orterow kopry z prośba o pomoc 
wszystko się zmieniło Schieht był 
zęścią angielskiego koncernu więc 
a jego protekcią wyładowano ool 
ią. sól i polskie tkan iny na afry- 
ańskim wybrzeżu, ostrzegając: 
ale uważajcie na przyszłość“ . Han 
el na wybrzeżu afrykańskim  był 
Męty układem k ilku  towarzystw.
Organizacja przemysłu i  handlu

J międzynarodowego jest dużo dalej 
posunięta, niż to się wydaje prze­
kątnem u obserwatorowi. Nawet im 
port bananów do Europy jest skon 
centrowany w  ręku ty lko dwóch 
firm  i ongi nasza skromna dojrze- 
walnia bananów w Gdyni była jed 
nej z nich podporządkowana. Outsi 
der ów było coraz mniej. K ap ita ł wy 
kazuje coraz to dalej idący prąd 
koncentracyjny. Samodzielność go­
spodarcza polega na wyborze ponre 
dzy k ilku  przeciwnikam i — coraz 
częściej zaś nie ma wyboru, mamy 
do czynienia ty lko  z kapita listycz­
nym monopolem.

O tym wszystkim trzeba pamię­
tać zwłaszcza dziś gdy w  w yn iku  
w ojny zostało otwarte posteoowanie 
soądkowe po kapitale niemieckim. 
Oficjalna oolityka m iała swoje kon 
cepcje, kapita ł międzynarodowy 
swoją Z biegiem czasu coraz mniej 
się mówi o koncepcii politycznej. 
v/ im ię które j prowadzono wojnę z 
hitleryzmem, a coraz więcej o kon 
cepcji kapitału. Wytwarza to pew­
na dwoistość po lityk i w ielu państw 
Zachodu, k tóre i nie rozumieją ich 
obywatele, a cóż dopiero zagranica.

Szczególnie jaskrawym przykła­
dem tej dwoistości może być stosu­
nek do potężneeo koncernu IG. Far 
benindustrie, na k tó ry  zwrócono 
baczniejszą uwagę po eksplozji w 
Łudwigshafen.

Koncern to nie byle jaki — obej- 
muje oficjalnie 380 firm niemiec­

kich i ok. 500 zagranicznych. Nie 
należy zbytnio upraszczać zagadnie 
nia i uważać, że cementem spajają 
cym tę budowę jest ty lko p :eniądz 
— aby ją utworzyć, trzeba było du 
żo wiedzy i talentu organizacyjne­
go. Koncern tych rozm iarów zairud 
nia bezpośrednio i pośrednio m ilio ­
ny ludzi. To małe państwo a poli­
tyka jego znaczy więcej niż po li­
tyka niejednego państwa rzeczywi 
stego.

Trzeba było wiedzy Nauka i prze 
mysł niemiecki były z sobą śc;ś!e 
związane, praca laboratorium  po li­
techniki i uniwersytetu była uzgod 
njona z pracą laboratorium  fabry­
cznego.

W w yniku sojuszu z nauką, co- 
. roczna cyfra ogłaszanych patentów 

była imponująca. Wiele odkryć nie 
było opatentowanych, pozostało ta­
jemnicą fabryczną. W ten sposób 
różne a rtyku ły  mogły być w yrab ia­
ne ty lko  w  Niemczech, bądź na pod 
stawie niemieckiej licencji. Od l i ­
cencji do ściślejszego porozumienia 
ieden ty lko  krok. L icencja torowa­
ła drogę i koncern rozrastał się 
szoj-oko.

W ten sposób już w 1919—20 r. 
rozpoczęły się pertraktacie amery- 
kańsko-niemieckie. W 1919 — jak 
pisze Howard Ambruster — prezy­
dent firm y  ..Sterlmg“  zawiera u- 
kład na lat, 50 o sprzedaż w Ame­
ryce baierowskiej aspiryny. W 
1923 uczyniono krok dalszy: powo­
łana przex Sterlinga f-m a W introp

otrzymała prawo wykorzystywania 
licznych M onieckich patentów dla 
północnej i południowej Am eryki- 
Szczególnie cenne były przepisy na 
preparaty owadobójcze, dzięki cze­
mu udało się Steidingowi wejść w  
porozumienie z Dupontem. O cięża­
rze gatunkowym tych porozumień 
świadczyć może fakt, iż w  1935 r. 
f-ma Sterling wydała na reklamę 
150 m ilionów  dolarów.

Suma ta zachwiała niejeden k ie ­
runek redakcyjny. Dziennik dla 
amerykańsk;ego wydawcy jest in te 
resem, a m iliony dolarów za ogło­
szenia to pozycja, nad która trzeba 
się poważnie zastanowić. W ten. 
sposób subtelnie wyrastała sieć’ pro 
pagandy niem ieckiej, w ten sposób 
agenci, firm , spece polecani przez 
IG  Farbenindustrie, swobodnie krą  
żyli po państwach amerykańskich 
w przeddzień wybuchu najstrasz­
liwszej w ojny świata... a nieraz po 
je i wybuchu.

Był to tednak ty lko  dobry począ 
tek. W 1925 r. rozpoczęły się per­
traktacje koncernu nienreckiego z 
w ie lk im  trustem naftowym Stan­
dard O il of Jersey Na początek po 
szły patenty Standard niezm iernie 
interesował się wyrobem syntetycz 
nei benzyny z węgla, no i nowymi 
metodami przerobu ropy Jest coś 
niezmiernie charakterystycznego w  
tym. że Niemcy nie odgrywając żad 
nej ro li w  wvdoMmju ropy. m ie li 
głos tak w ie lk i, gdy ehodzbó o j ej  

(Dokończenie na str. 4-ej)
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Czesi o nas

Wrocławski ósmy cud świata
(Od naszego korespondenta praskiego)

1 EŻY przed nami ostatni numer 
reprezentacyjnego tygodnika re 

pu b lik i czechosłowackiej ,Svet v 
obrazech“ . Po prostu serce rośnie, 
gdy popatrzeć, ja k i poziom graficz 
ny, jaka ilość m ateriału czerpane­
go z własnych źródeł z 64 państw 
świata — a fotografie: żadne inne 
europejskie czasopismo ilustrowa­
ne nie może się tak im i poszczycić. 
Podobnego pisma, jak „Svet v ob­
razech“ , nie znajdziecie w  całej za 
chodniej i środkowej Europie.

Lecz nie ty lko to napawa nas 
Polaków dumą. Na stronie 8 i 9 
znajdujemy tu bogaty reportaż słów 
no-fotograficzny J. Hlinovskiego 
z Wystawy Ziem Odzyskanych we 
W rocławiu zawierający 12 wspa­
niałych zdjęć. Jest to bodaj na j­
większy, biorąc pod uwagę ilość 
fotografij, reportaż zamieszczony 
na ten temat w  prasie europejskiej. 
Wyzyskano tu szereg bodźców psy­
chologicznych, dających się u?” - 
skać za pośrednictwem fo toragfii: 
1 piękno, i rozmach, i odbudowę 
kontrastującą z przebrzmiałym 
zniszczeniem.. Wyobraźcie sobie, że 
format n iektórych zdjęć, pub liko­
wanych w  tym reportażu równa się 
czterem normalnym szpaltom ,Rze 
czypospolite'‘‘ (do kwadratu). Na 
prawdę — Czechosłowacja z olbrzy 
m im  zainteresowaniem śledzi na­
sze najbardziej ambitne powojenne 
przedsięwzięcie: Wystawę Ziem Od 
zyskanych.

*
O wysta*wie mówią tu wszyscy.
Wrocław cieszy się u Czechów 

jakąś specjalną sympatią, nie od 
dziś. Może dlatego, że brzmi on po 
czesku „V ra tis lav“  — tyle co: 
„W rócisław".

— Slava se v ra tila  do Vratis lavi.
— Siawa w róciła do W rocławia— 

tłumaczą sobie Czesi na swój spo­
sób skojarzenia filologiczne tego 
miasta, myśląc zarazem o Wysta­
wie.

W ogóle Wrocław skraca drogę 
do Warszawy, jest jakoś bliższy 
Pradze niż inne miasta polskie. Za 
prowadzono naw e t. specjalne połą­
czenie drogą lotniczą Praga — Wro 
cław — Warszawa, a to z powodu 
niesłychanego zainteresowania, ja ­
k ie zdobywa na każdym kroku Wy 
stawa Ziem Odzyskanych. Nawią­
zując do tych sympatyj można by 
zaryzykować tw ierdzenie, iż każde 
z większych miast czeskich ma swe 
go polskiego „pup ilka “ I  tak: Mo­
rawska Ostrawa — Katowice, Brno 
— Kraków i Szczecin Praga — War 
Szawa i Wrocław. Nie znaczy to by 
najm niej, żeby inne miasta były 
m niej drogie sercu ostrawiaka czy 
prażanina, ale te właśnie najbar­
dziej przypadały mu do gustu. Wy­
jątek stanowi Warszawa.

*
Oi, którzy w róc ili z wystawy 

wrocławskiej opowiadają o n iej cu 
da; podobno prześcignęła swym roz 
machem wszystko, co dotąd w po­
wojennym okresie w idziała Euro­
pa, a m. in. Czechosłowacja. To nie

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
przerób. Zawdzięczali to swej nau­
ce.

Porozumienie zostało zawarte. W 
zamian za patenty Standard odsią- 
p ił IG. Farbenindustrie 500.000 
swoich akcji, wartości 30 m ilionów 
dolarów. W r 1929 kontrahenci za­
w arli z sobą 4 dalsze układy. W 
1930 Standard wprowadził swćgo 
niemieckiego partnera do firm  zaj 
mujących się wyłącznie poszukiwa 
niami naukowymi. Była to już w y­
miana patentów i tajemnic... umo­
wa przekraczająca zasady i podpada 
jąca pod pojęcie szpiegostwa prze­
mysłowego. F irm y były dostatecz­
nie potężne, aby sobie na to po­
zwolić, polityka ich nie liczyła się 
z polityką państwa.

Nawet wtedy, gdy wojna w ybu­
chła, gdy wojska niemieckie w ta r­
gnęły do Polski — dn. 25 wrześma 
r. 1939 zawarty został nowy uktad 
w  Hadze między Standardem a IG 
Farbenindustrie Układ ten, k tó ry 
w styd liw ie  antydatowano na 1 wrze 
śnią, dotyczył podziała rynków 
świata.

Aby zdać sobie sorawę z rozmia 
rów  koligacji kartelowych należy 
przeczytać wykaz 239 firm , z k tó ry ­
m i firm a niemiecka zawarła ukła­
dy. Są miedzy n im i takie notęgi, 
jak Standard OJ. General Motors, 
Ford, General Electric. Dupont, 
Monsanto Rrmmgton. Internatio­
nal N ikel Como, International 
Matches Comp. 1 inne.

tak łatwo przyznać się Czechowi do 
tego — przecież n ik t inny jak ty l­
ko Czesi mają wrodzoną „żyłkę“1 
do organizowania wystaw. A  jed­
nak cała opinia czechosłowacka 
radio, prasa i w ogóle wszyscy po­
dzielają zdanie m in istra ro ln ictwa 
J. Durisa, k tó ry oświadczył po 
swym powrocie z Polski, że Wysta 
wa Ziem Odzyskanych przewyższy 
ła, i to pod w ie lu względami — 
Słowiańską Wystawę Rolniczą w 
Pradze, którą, jak wiadomo, zw ie­
dziło ponad 4.000.000 uczestników.

D r Faltan, pełnomocnik m in ister­
stwa rolnictwa dla Słowacji, zapy­
tany, jakie jest jego zdanie o Wy­
stawie wrocławskiej, zaznaczył do­
słownie: „Wystawa ta jest pod k a - 
ż d y m względem doskonałym osią­
gnięciem. W hali, gdzie przed czte­
rema la ty darli gardła H it le r i 
Goering, znajdują się dziś ekspona­
ty głoszące wszystkim ideę świato­
wego pokoju“ .

N ie mniejszym entuzjazmem da 
rzą Wystawę Ziem Odzyskanych 
„Zemedeiske N oviny“ , dziennik, 
który szczególme serdecznie anali­
zuje każde ważniejsze wydarzenie 
w nowej Polsce. •

„Wystawa — pisze dziennik — 
jest 'm istrzow skim  pam ię tn ik if 
pracy m ilionów  osadników, którzy 
w róc ili na ziemie swych praojców, 
nad Odrę i nad Nysę. Jest to mo- 
carny epos opiewający jedno z na j­
większych pokojowych dzieł w  pol­
skiej h is to rii: dzieło rozpoczęte od 
roku 1945. M iliony  osadników pra 
cują dla tego samego celu, co i my*j 
K lin , którym  rozbić nas chcieli i  
pokłócić między sobą Niemcy — 
przepadł bezpowrotnie. Dziś przez 
ziemie te prowadzi droga do do­
brobytu obu bratnich republik. 
Stoimy długo przed mapą i zasta­
nawiamy się. To, co złe — minęło. 
Podaliśmy sobie ręce jak bracia 
w iernie, z oddaniem i  po wieczne 
czasy“ .

Takie refleksje nasuwa Czechosło 
walcom Wystawa Ziem Odzyska­

nych.
Ale najbardziej chyba zachwyca 

się naszą in ic ja tyw ą poczytny dzień 
n ik  morawsko - ostrawski „Nova 
Svoboda'“, k tó ry  zamieścił obszer­
ny, pełen szczerego podziwu a rty­
ku ł pt. „Wrocławski ósmy dud świa 
ta“ , A utor z całym przekonaniem 
daje szereg dowodów świadczących 
że w  tytule tym  w  niczym nie prze­
sadza.

„Zresztą — dodaje — pocóż mam . 
bronić Wrocławia? Wrocław sam | 
każdego przekona. I  słyszę już jak

wiadomości, że administrator piana Mar 
shalla przesiał do rządów marshalłow-

Gdy czytamy ten wykaz, rozumie 
my lepiej ów ton prasy niemiec­
kiej, proponującej po wybuchu woj 
ny Stanom Zjednoczonym podział 
świata. Rachuba ta zawiodła. Sta­
ny Zjednoczone pod wodzą swego 
wielkiego Prezydenta Roosevelta 
wzięły udział w wojnie. Nie znaczy 
to wcale, aby dawne związki bu­
sinessu zamarły, odwrotnie, przy 
cichły w czasie działań wojennych 
a obecnie odżyły. One są kluczem 
do rozpoznania w ie lu  poczynań na 
pozór niepojętych. Niemcy zrezygno 
wały (na razie?) z własnej hege­
monii nad światem i ten ostatni 
swój patent odstępują Stanom Zjed 
noczonym. wraz i  siecią w  szeregu 
państw Zachodu, analogicznie do 
tej jaka w Stanach była rozpostar­
ta.

Gra jest przejrzysta. Istnieje du­
ży odłam op in ii w  Stanach Z jed­
noczonych, k tó ry orientuje się w 
sytuacji. Prowadzi on walkę z po- 
15 tyką trustów, która zdecydowanie 
i wyraźnie zmierza do zupełnego 
ODanowania po lityk i państwowej. 
W ynik tej w alk i będzie brzemienny 
w następstwa dla całego świata. De 
klaraeji politycznej ze strony tru ­
stów nie oczekujemy, wypowiedzią 
ła się- ona wymowme w  sojuszu z 
IG  Farbenmdustrie. tą firm ą, k tó ­
ra fek umiejętnie przemieniała w 
dywidendę śmierć więźniów Oświ? 
cimia.

TG .

by Wrocław sam do siebie m ówił: 
Ja Wrocław, drugie z kole“ miasto 
w Polsce po Szczecinie co do w ie l­
kości obszaru, ja, jedno z najbar­
dziej zrujnowanych miast — liczę 
dziś ponad 300.000 mieszkańców, 

którzy z 21.500 strawmnych do grun 
tu bestialskim pożarem domów, od­
n o w ili 10 00C. M ym i ulicam i weso­
ło dzwonią tramwaje a nad Odrą 
nad Oławą zwisa 84 mostów. Nie 
mówię już o licznych kanałach 
mam też największą fabrykę wago­
nów w Polsce, największy w Polsce 
młyn, największe kąpielisko, sta­
dion największy, największe cen­
trum  wystawowe z największym do 
mem towarowym w całej Po’ sçe.

Tak przemawia Wrocław ustami 
czeskiego autora. Autor, którego na 
zwisko z całą przyjemnością choie 
libyśsny wymienić, podpisał się 
skromnie dwoma in ic ja łam i S. Z.

Czy nie zastanowiło was jednak, 
że Czesi od dłuższego czasu, kiedy 
piszą lub mówią o Polsce, wpadają 
w  ton omal patetyczny; a rtyku ły 
fachowców zamieniają się miejsca­
m i w  prozę poetycką, głoszącą w ie l 
kość powojennej Polski — nie znaj­
dziecie ani jednej wzm ianki, któ- 
raby nie zawierała, mówiąc o Wro­
cławiu, serdecznych, entuzjastycz­

nych określeń. Czesi — tak mało 
zazwyczaj sentymentalni, w  każ­
dym razie chlubiący się swoją 
trzeźwością i  brakiem romantyz­
mu.

Z dumą musi każdy Polak czytac 
słowo za słowem, setki artykułów  
notatek, wspomnień, sprawozdań 
statystycznych, które całemu śvAa- 
tu głoszą rozmach i ważność histo­
ryczną Wystawy Ziem Odzyska­
nych. Dziennik „Prace“ podkreśla 
m. in., że wystawa ta jest na jw ię­
kszą imprezą w  całej Europie po 
roku 1945, wyrosłą wśród ru in ' i 
dawnych spalenisk kwitnącego 
dziś Wrocławia. Wskazuje cna ja ­
ką jest właściwa droga wiodąca do 
innego, pełnego zapału, życia •— do 
daje dziennik.

Wracając' do wspomnianego jii>. 
a rtyku łu  pt. „W rocławski ósmy cud 
świata“ uderza nas zakończenie, w 
którym  autor raz jaszcze z całą 
rzetelnością podkreśla: .Naprawdę, 
nie jest przesadą powiedzieć, iż wy 
stawa wrocławska stała się ósmym 
cudem świata. Jeśli moje słowa za 
mało was o tym  przekonały, p rzy j­
dźcież na własne oczy o tym się 
przekonać. Polacy przyw ita ją  was 
jak najserdeczniej“ !

ALEKSANDER KULISIEW IC Z
Praga w  sierpniu.

rzekomo na celu uzgodnienie produkcji 
wszystkich krajów marshallowskich.

W  istocie rzeczy jednak chodzi o dal 
szą ingerencję amerykańską w sprawy 
wewnętrzne krajów marshallowskich er 
raz o dostosowanie planów gospodar­
czych krajów marshallowskich do po­
trzeb amerykańskich. Wiadomość o 
•treści kwestionariuszy wywołała glebo 
kie zaniepokojenie brytyjskiej opinii pu 
blicznej.

Podkreśla to konserwatywny „Daily 
Express“ , który pisze: „Amerykanie do 
magają się dobrowolnych porozumień 
krajów marshallowskich w sprawie 
uzgodnienia produkcji. Kraj, który „do 
browolnie" ni; zawrze takiego porożu 
mienia do la listopada br., nie otrzyma 
dalszych dolarów. Analiza kwestionariu 
szy, przysłanych przez Paula Hoffma­
na, prowadzi do konkluzji że realizacia 
warunków planu Marshalla prowadzić 
musi do klęski i katastrofy.

Dziennik podkreśla, że „uzgodnienie 
produkcji“  w sensie amer\kapskim do­
prowadzić może do zamknięcia fabryk 
brytyjskich i wzrostu ogonków' hez“0- 
botnych przed biurami pośrednictwa pra 
cy. Od Wielkiej Brytanii, która rozwi 
ja obecnie swój przemysł tekstv’ny, ża 
dać się będzie nbv zredukowała swój 
eksport w tym dziale. Spowodu'e to że 
liczba zatrudnionych w przemvs'e. tek 
stylnym ulegnie zmniejszeniu.

Administrator planu Marshalla może 
dojść do przekonania że Wielka Bry­
tania powinna produkować mniej norce 
lany, aby doprowadzić do „równowagi" 
między krajami marshallowskimi.

Droga do klęski i katastrofy

Mowę nieoczekiwane warunki
marshaltowskiej

LONDYN, 14.8 (PAP.). Podano do | skich kwestionariusze, zawierające do­
datkowe i nieoczekiwane warunki pla 
nu Marshalla, Kwestionariusze te mają

Po porwani« obywateli radzîechicîi w USA -  KonsoNac;! 
akc.i opozyt i włoskiej

„  P raw d a1
i inne dzienniki radzieckie zamieszcza 
ją obszerne artykuły przedstawiające 
lio niesłychanego wybryku gangsterskie 
go, którego ofiarą padli obywatele ra­
dzieccy, pisząc:

Na terenie Stanów Zjednoczonych 
czynnych jest obecnie wiele organiza- 
cyj bialogwardyjskich, które prowadzą 
działalność wrogą wobec ZSRR. Wśród 
tych organizacyj uwijają się bankruci 
polityczni, jak Doński, Zonzinow, Toł­
stoja, Rybaków oraz Fuehrer rosyjskich 
faszystów, Wąsiacki, który podczas woj 
ny. został skazany przez sąd arrierykań 
ski za szpiegostwo na rzecz Niemiec. 
W troku 1946 organizacje białogwardyj- 
skie w USA podniosły głowę i nawiąza 
ły kontakt przy pomocy władz amery 
kańskich z organizacjami białogwardyj- 
skimi w Europie. Rozwydrzenie reakcji 
amerykańskiej dodało otuchy bandytom 
faszystowskim.

Radziecka opinia publiczna zdaje so 
bie sprawę, że organizacje te mają cha 
rakter żałosny i są kierowane przez tru 
py polityczne. Nie można jednak igno 
rować faktu, że tolerowana przez wła 
dze amerykańskie zbrodnicza działal­
ność bandytów bialogwardyjskich zagrą 
ża bezpieczeństwu a nawet życiu oby 
wateli radzieckich w Stanach Zjedno­
czonych.

»Izw iestia«
piszą:

Związek Radziecki nie pozwoli na po 
krzywdzenie swych obywateli, gdziekol 
wiek by się oni nie znajdowali. Wła­
dze amerykańskie są na 'mocy prawa 
międzynarodowego zobowiązane zagwa­
rantować pełne bezpieczeństwo obywate 
lom obcego państwa, którzy legalnie 
przebywają na terenie USA. Reakcyjne 
koła amerykańskie wykorzystują męty 
społeczne i wprowadzają do polityki a-

--------------- ni—HM

merykańskiej k rim ina lis tów  w  swej wal 
ce z ruchem postępowym. Ostatnie wy 
padki w Ameryce rzucają s n o p  światła 
na istotny charakter „demokracji“  amp 
irykańskiej.

„T n id "
stwierdza: ■■bJ
"  Jedynie na gruncie „demokracji" amé 
rykańskiej, która uważa gangsterstwo 
prawie jako „cnotę obywatelską", po­
wstały warunki, sprzyjające rozkwito­
wi mętów społecznych i wyrzutków spo 
łeczeństwa.

„ U n ita '
omawiając w artykule wstępnym rezo 
lucję Prezydium frontu Ludowo-Dcnw 
kratycznego w sprawie rozwiązania 
frontu przy równoczesnej konsolidacji 
działalności partii demokratycznych, pi- 
SZC:

„Po raz pierwszy po 18 kwietnia opo 
zycja wskazuje drogę, po której żarnie 
rza solidarnie kroczyć. Socjaliści wzięli 
na siebie pewne zobowiązania, które 
przedstawiają duże znaczenie. Przy­
wódcy partii socjalistycznej podkreślili, 
że pragną kroczyć nadal po linii zjed 
troczenia sił demokratycznych, zaakcepto 
wali sposób przeprowadzenia wspólnej 
akcji, opartej na wspólnej ocenie śytua 
cji oraz wyrazili swą zgodę na projekt 
utworzenia koalicji demokratycznej .

,,Unita" następnie wskazuje na braki, 
zawarte w tęzolucji Prezydium fron tu :

Nie wyciągnięto z rzeczywistości wło 
skiej koniecznych konkluzji: Postanowio 
no uczynić tak na żądanie socjalistów. 
Czy oznacza to ostrożność socjalistów, 
czy wahanie się? Odpowiedz na to py 
tanie dadzą fakty. Należy wziąć, się 
do pracy. Wszyscy demokraci powinni 
dążyć do braterskiego i solidarnego zjed 
noczenia swych sil".

Uroczysty obchód w Sofii
z okazji zjednoczenia partii rob utnie tych

SOFIA, 14 8 (PAP). W Teatrze 
STŚi4odowym w Sofii odbył się wro
¡•zysty obchód z okazji dokonanego 
'jednoczenia pa rtii socjalistycznej 

komunistycznej w  Bułgarii, W 
mieniu p a rtii socjal - demokraty 
ęznej przemawiał Petko Bogara- 
io w , a w  im ieniu pa rtii komunisty 
;znej — Vylko Cerwtenkow. Obaj 
•nówcy podkreślili, jak doniosłe

znaczenie posiada zjednoczenie się 
obydwu p ą rtii robotniczych dla

'.zrealizowania jedności szeregów ro 
botniczych oraz dla dalszych po 
stępów w  walce o socjalizm. Ną ze 
braniu jednomyślnie uchwalona zo 
stała rezolucja, aprobująca zjedno 
czenie obydwu pa rtii robotniczych 
na podstawie programu komunisty 
cznego. •_________

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
6-fy dzień ciągnienia 4-tej klasy

1 Wygrana 500.000 z! padła na Nr
76056 w Warszawie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
N r Nr 42731 w Poznaniu; 44324 w 
Łodzi.

Wygrane pp 100.000 zł padły na 
Nr N r 6158 17134 22822 23562 37187 
37691 49165 61316 67341 72130 72208 
76190.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 32160 34673 37137 46608 50448
58205 60010 62786 82609 83638.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 7033 13999 17813 18480 20237
23658 26488 30028 30380 33353 40372
44120 44646 45536 48538 50704 51649
58730 64734 66537 68212 79141 79434
80466 88442 88579 89310.

Wygrane po 10.000 zł padły na
Nr Nr 38 978 1476 2664 2841 2873 
2988 4205 4347 4858 5134 6442 7083 
7242 8511 9467 10747 10770 11551
11886 12133 12217 13160 13605 13909
14428 14577 14783 14852 14908 14980
15350 15648 15697 15767 16094 16647
17374 17208 18573 18530 18659 19346
20175 20904 2143.0 21610 22005 22117
22448 22695 23053 23804 24543 24900
25167 25323 *25971 26273 27499 28907
30146 30854 31204 32012 32351 32353
32471 32733 32788 33434 33506 33745
33938 34169 36252 36347 36647 36830
36959 37707 37795 38182 38224 38761
39199 39653 39997 40025 40449 40508
42386 43006 43039 43427 44200 44237
44242 44307 44923 45753 47456 48040
48352 43542 49070 49222 49428 49750
49795 50345 50775 51789 51949 52033
53979 54759 55239 55250 56048 56520
57092 57487 58728 58872 58997 59504
60039 00387 60377 61143 61707 •61981
63142 63418 03451 64556 64891 60107
66563 66889 (37407 67492 67503 67909
67937 63143 68234 70160 705G8 71448
71790 72327 72755 73319 73370 73922
74288 74283 76270 77581 77741 77889
70533 78620 78886 79561 79686 79820
80564 31490 83226 83*83 83630 8455!

84535 84928 85972 86386 86534 86545 
87671 87754 87778 88906.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 654 1071 682 778 791 948 2039 932 
3080 6987 7524 789 8058 9259 307 465 
511 675 823 838 10278 619 11110 286 
12403 780 883 13292 617 14096 133 233 
317 473 15102 222 643 799 906 16068 
846 17325 932 18161 19791 20322 445 
21160 195 304 577 22311 936 23137 460 
589 963 24219 349 712 25045 183 479 
951 26932 27008 387 460 743 820 911 
28021 192 637 29505 588 602 30791 
31069 32002 162 280 291 388 608 658 
33252 487 941 34268 994 38118 332 911 
37237 289 438 451 674 38347 389 607 
617 39511 645 865 40500 871 41390 755 
765 42049 266 43785 933 997 44576
45002 46354 48404 722 916 49049 174 
194 359 432 450 ŚG8 50082 403 435
976 980 51063 324 778 810 52598 54134 
808 910 55099 56477 935 57165 197 934 
58562 905 959 998 59702 60378 814
822 61016 057 278 570 735 62564
63344 64218 395 65385 571 911 66115 
373 417 493 626 787 802 859 871 949 
954 67160 361 451 882 68354 545 875 
69691 732 70198 457 875 924 979 71117 
151 378 615 722 726 865 72313 465
672 74284 636 717 863 904 926 76276 
183 638 77803 868 73555 858 864 79066 
411 789 80093 983 81283 962 82343
354 400 83002 128 165 192 478 575 
84058 094 973 85193 331 471 87007
672 88195 856 89156 746.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 rf
z 1-go dnia ciągnienia.
26001 40 46 56 60 71 114 279 

92 314 46 485 93 560 61 77 719 39 56 
871 950 73 27014 26 70 221 50 360 61 
71 527 26 33 64 719 33 82 805 08 13 
92 912 28036 82 116 63 265 66 338 402 
03 32 45 52 546 80 84 633 733 853 89 
906 81 04 290S4 120 45 58 241 89 306 
14 75 88 91 440 526 35 77 79 615 19 
76 708 22 84 99 820 80 901 59 66 

30009 57 183 92 207 33 332 449 55 
96 506 78 624 60 814 21 979 82 31025 
68 153 377 409 536 65 634 77 726 27

Dalszy ciąg wygranych pu 4.000 i \  podany będzie jutro
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Na W ^stauiie Gospodarczo-Społecznej Z. O.

Od papierom ego hełm u trop ika lnego
do 65-to n o ire j ko ló iuki

J^z ie n  po dniu dziesiątki pociągów, ktoś woli ryby znajdzie je w Pawilonie 
wyrzucają na trzech dworcach wroc Centrali Rybnej, gdzie rysunki Maji Be 

âws ic przyjezdnych z całej Polski, rezowskiej wpływają znakomicie na ape
Wystawa Ziem Odzyskanych roi się od 
tłumu przybyszów, którzy zalewają ją

tyt. Są tu ryby na zimno i na gorąco, 
pod każdą postacią. Amator raków rów-,. , * '  / .  ’ — j -».w, » « n  postacią. Amator ran

roznobarwnoscią strojow, głośnym śmie ' aiież nie pożałuje, że tu wstąpił

Przyjemnie jest przejechać się po terenach wystawowych kolejką za
minimalną opłatą.

ichem ł entuzjazmem. Są tu już wszystkie 
stany i zawody, młodzi i starzy, nawet 
dzieci. Te ostatnie zwracają specjalnie 
naszą uwagę. N ikt tak nie chłonie szyb 
ko wrażeń, nie przejmuje się nimi, jak 
dzieci. Jest jakaś wspaniała sprawiedli­
wość losu, że właśnie dzieciom naszego 
pokolenia, które tyle już ucierpiały w 
swym krótkim życiu, można pokazać 
ziemię przodków i praktycznie wyjaśnić, 
że była od wieków polska i tylko prze 
mocą nam wydarta.

Na wystawie kipi życie. Co kilka mi 
nut ukazuje się śmieszna kolejka wąsko 
torowa, która z wielką powagą jak praw 
dziwy „orient express“ , objeżdża tereny 
wystawowe. Jeżdżą nią dorośli i dzieci, 
wagoniki są bez ścian, przyjemnie jest 
ochłodzić się wiatrem.

Pawilon Państwowego Przemysłu Pa­
pierniczego jest pełen ludzi. Wszyscy 
czekają na hełmy tropikalne, wspaniale 
wykonane z tektury, które za 350 zł sta 
nowią praktyczną pamiątkę z Wystawy.

Pawilon Przemysłu Konserwowego 
zbudowany z blaszanych pudełek nie 
może narzekać na brak klientów, za 61 
zł można tu dostać porcję znakomitego 
bigosu i doskonałych parówek. Jeżeli

SZKLANY DOM I... 200 FUTER
Zbudowany na podmurówce ze szkła 

hutniczego pawilon Centrali Zbytu Porce 
lany, Fajansu i Wyrobów Szklanych na 
leży do najpiękniejszych. Fronton zaopa 
trzony w dwoje drzwi skrzydłowych. 
Wchodzimy do półkolistej płaszczyzny 
wyłożonej czerwonym marmurem. Ten 
„marmur“  to również szkło tzw. opak 
do złudzenia przypomina marmtr. Cały 
pawilon jest spełnieniem marzeń Żerom 
skiego o „szklanych domach“ . Poza 
artystycznym wykonaniem wykazuj* on 
nam jak wielką rolę szkło odgrywa w 
budownictwie. W  pawilonie można na­
być wiele cennych pamiątek z Wysta­
wy z odpowiednimi napisami.

Trudno nie odwiedzić Pawilonu Prze 
mysłu Skórzanego, gdzie można niestety 
— tylko... obejrzeć 200 pięknych futer 
tu zaprezentowanych oraz nabyć szereg 
wyrobów z galanterii skórzanej po ce­
nach przystępnych.

Pawilon Komunikacji cieszy się wiel­
kim powodzeniem wśród najmłodszych. 
Kursuje tu piękny pocią osobowy, pośpie 
szny i towarowy, a specjalnie czuwają­
cy pan w kolejowej czapce za naciśnię 
ciem guzika elektrycznego porusza te 
pociągi, no i oczywiście otwiera automa 
tycznie semafory, co wywołuje jeszcze

Efektowne stoisko Centralnego Zarządu Przemyślu Mineralnego na
terenie „A“ W. Z. O.

większą sensację wśród dzieci. Dorośli 
mogą się tu zapoznać z rozwojem „Orbi 
su“ , „Lotu“ , Państwowej Żeglugi na 
Odrze itd.

Pawilon „Czytelnika" wzbudza wiel 
kie zainteresowanie wśród zwiedzają­
cych. Poruszający się elektrycznie glo­
bus ukazuje wszystkie ekspozytury 
„Czytelnika“  na całym świecie, szklane 
plansze wykazują obroty zagraniczne 
Sp. Wyd. „Czytelnik", a osobna gablot 
ka mówi o wydawnictwach. „Czytelnika" 
kierowanych na wieś i do świetlic fa­
brycznych. Dalekopisy oraz teleodbior- 
nik „Hel“ budzą szczególne zaintereso­
wanie. Nie zapomniano, oczywiście, o 
Klubie Dobrej Książki, który na miejscu 
przyjmuje zapisy członków.

Pawilon Przemysłu Elektrotechniczne­
go demonstruje aparaty „Aga", lampy 
radiowe, wszelkie typy żarówek, akumu 
latorów, baterii i bateryjek, maszynek 
elektrycznych itd. Oczywiście żarówki 
cieszą się największym popytem wśród 
zwiedzających.

Wędrując dalej nie można więc nie 
zajrzeć do pawilonu Przemysłu Drzew 
nego, gdzie warto obejrzeć, jeżeli nie 
kupić, piękny garnitur mebli, albo do 
pawilonu Przemysłu Miejscowego, gdzie 
znajduje się tyle pięknych rzeczy, jak 
wyroby ceramiki ludowej, wazoniki, fili 
żanki, kubki itd.

W  trakcie dalszej wędrówki okazuje 
się, że nie będziemy w stanie obejść 52

pawilonów i 45 kiosków jednorazowo, 
pomimo, że po drodze jest szereg pawi 
lonów, które wydatnie wzmagają siły... 
Wobec tego licząc, że Czytelnicy nie 
czekając na dalsze sprawozdanie sami

swój kolejny pracowity dzień, aby jofrd 
zacząć nowy. Tłum zwiedzających wy­
lewa się za bramy, napełnia tramwaje 2 
odjeżdża do miasta.
. Spoglądamy raz jeszcze na te wst>a>

Pawilon Uzdrowisk Polskich na W. Z. O.
przyjadą do Wrocławia, idziemy na 
przystań nad Odrę skąd po chwili uno­
si nas kajak na wycieczkę, która stano­
wi prawdziwą przyjemność.

Powoli zapada wieczór. Wystawa 
Ziem Odzyskanych cichnie, kończąc

Wszyscy, którzy interesują się pogo dą odwiedzają pawilon Państwo­
wego Instytutu Hydro-Meteorolo gicznego na Wystawie Z. O.

Rekordziści PZPB Nr 2
Współzawodnictwo pracy w PZPB 

nr. 2 rozwija się z miesiąca na »miesiąc 
i obejmuje coraz większą liczbę pracow 
ników zakładów. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w Dzierżonio 
wie mają już 111 przodowników pracy 
w tym dwóch trzykrotnie nagrodzonych,

jednego czterokrotnie i 21 dwukrotnie.
Trzykrotnie otrzymał nagrodę tkacz 

na dwóch szerokich krosnach Włady­
sław Kocham oraz majster tkacki lgną 
cy Was, po raz czwarty z rzędu odzna 
czona została prządka Antonina Ku­
biak. (e) .

nialą rewię 3-letniego dorobku Polski 
na tych ziemiach. Zdała widać oświetlo 
ny pawilon Przemysłowy, a wśród eks­
ponatów prawdziwy olbrzym — 65-to 
nową kolówkę do zestawów kołowych, 
wyprodukowana rękami polskiego meta 
łowca w zakładach Z. O. Na prawo 
wśród gęstniejącego mroku srebrzą się 
pawilony Czterech Kopuł, tuż przy nich 
pawilon prostokątny, dalej trzy łuki 
drewniane, potężne kbpuły Hali Ludo­
wej i dziesiątki pawilonów. Ponad tym 
wszystkim wystrzela w górę 106 metro 
wa Iglica, której korona żarzy się łed 
wo dostrzegalnym światłem wśród ciem 
ności nocy. (U)

Ponad 250 składów
posiada Polska Agencja Drzewni

W  okresie powojennej odbudowy go 
spodarczej kraju, jednym z głównych 
zadań Polskiej Agencji Drzewnej „Pa 
,ged“  jełst organizowanie dostaw dla 
kluczowych gałęzi przemysłu państwo 
wego, jak również zaopatrywanie sekto 
rów spółdzielczego i prywatnego. Dzia 
łallność „Paged“ obejmuje także obrót 
zagraniczny wyrobami przemysłu leśne 
go i tartacznego.

W  zakresie rozdziału drewna „Pa­
ged“  współdziała z Administracją La­
sów Państwowych, czuwając nad dosto 
sowaniem produkcji materiałów drzew 
nych do potrzeb rynku i nad Tch roz 
działem. W zakresie importu i ekspor 
^  ffP^gcd“ reprezentuje produkcję La 
sów Państwowych, a także M inne resor 
ty- W  chwili obecnej w dyspozycji „Pa 
ęedu znajdują się 3 place przeładunko 
■we w Gdyni, Gdańsku 1 Szczecinie, ko 
rzystnie położone pod względem prze 
ładunków portowych i technicznie do­
brze wyposażone.

Na rok 1947/48 „Paged" prelimino­
wał sprzedaż 1.274 tys. m. sześć, tar­
cicy 380.000 m. przestrzennych opału 
oraz 16 tys. m. sześć sklejki. W  stosun 
ku do obrotów roku poprzedniego sta 
nowi to wzrost więcej niż dwukrotny. 
W  roku 1947/48 „Paged" przewieźć 
ma ponad i  milion metrów sześć, drew

na drogą lądową i 154 tys. m. sześć. 
— drogą wodną.

Polska Agencja Drzewna posiada o- 
becnie na terenie kraju 14 oddziałów. 
Oprócz tego istnieją 4 delegatury. De 
taliczna i hurtowa sprzedaż materia­
łów drzewnych prowadzona jest przy po 
mocy 252 składów komisowych, których 
sieć będzie jeszcze rozbudowana.

Dolny $lqsk
(fostawc* wyrcbśw Irarskfek

Największym zakładem przemy­
słowym powiatu jeleniogórskiego o- 
raz jednym z większych zakładów 
Dolnego Śląska są Państwowe Za 
kłady Lniarskie  „Orzeł“ w  Mysła­
kowicach koło Je len ie j. Góry. Za­
kłady stanowią obecnie kombinat, 
do którego poza „O rłem “  należy 
wykańczalnia tkanin w Kowarach 
oraz b ie ln ik  przędzy w  M iłkow ie. 
Ogólna liczba zatrudnionych wyno 
si ponad 1400 ludzi z czego sam 
„O rzeł“  posiada 1250 pracowników. 
Blisko 75 proc. pracowników sta­
nowią kobiety.

Produkcja M ysłakowickich Zakła 
dów Ln iarskich jest wysokiej jako 
ści. „O rzeł“  produkuje obrusy, ręcz 
n ik i, ścierki, płótna pościelowe i  
bieliźniane, letnie tkan iny sukien­
kowe oraz sztywnik kraw iecki. 
Większość wyrobów Zakładów sta- 
now i poważną produkcję w  naszym 
eksporcie. Przed wysyłką produk­
cja jest szczegółowo badana przez 
specjalnie w  tym  celu powołany In  
spektorat K on tro li Technicznej.

Od listopada 1947 r. trw a na tere 
nie Zakładów współzawodnictwo 
pracy. W yróżniający się robotnicy 
działów produkcyjnych otfzym ują 
w każdym miesiącu odznaki przo­
downików pracy dyplomy i  premie 
pieniężne. Zakłady posiadają 49 
własnych budynków mieszkalnych 
w których zamieszkuje ok. 500 ro ­
dzin robotniczych (Zd)

Przystań Yacht Klubu Polski na 
odąć się można na wycieczkę

Odrze, na Wystawie Z. O., skąd 
żaglówką lub motorówka.
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nadzór Izb Przemysłooio-Handlodiych
nad zrzeszeniami przemysłowymi

T17 w yniku przeprowadzonej w  roku  ubiegłym przebudowy s truktu ry  
* ’  organizacyjnej przemysłu prywatnego w kierunku je j przystoso­

wania do potrzeb gospodarki piano wej, utworzono sieć zrzeszeń bran­
żowych i ich związków. Zrzeszenio m nadano osobowość prawną oraz 
wprowadzono przymus organizacyj ny.

Statuty zrzeszęń, które stworzyły 
podstawy dla rozwinięcia przez nie 
szerokiej działalności gospodarczej, 
zaleciły m. in. współpracę zrzeszeń 
z Izbam i Przemysłowo-Handlowy­
mi.

Współpracę tę nawiązano* jed­
nakże z czasem okazało się, że 
istnieje konieczność bardziej ścisłe 
go i  bezpośredniego związania 
zrzeszeń przemysłowych z Izbami.

Omawiając swego czasu to zagad 
nienie na łamach „Tygodnika Han 
dlowego“  v.-dyr. Izby Przemysło­
wo-Handlowej mgr. Szyszkowski 
stw ierdził, że „ I jb y  * Przemysłowo- 
Handlowe coraz bardziej wchodzą, 
w  drodze naturalnego rozwoju oma 
w ianej współpracy, na odcinek sze­
roko zakrojonej opieki nad zrzesze 
niam i przemysłowymi, która przy­
biera obecnie coraz wyraźniejszą, 
choć jeszcze nie pisaną formą nad­
zoru. Jeśli zaś dodamy do tego i 
ten fakt, że Izby Przemysłowo- 
Handlowe nie ty lko  doradzają, po­
magają i opiekują się zrzeszeniami, 
ale poczuwają się również do obo­
w iązku dopilnowania zrzeszeń prze 
mysłowych co do należytego wyko 
nywania ich zadań i to w  term inie, 
to  wówczas nie ulega żadnej w ą t­
p liwości, że faktycznie Izby Prze­
mysłowo-Handlowe przeszły z cha 
rakteru  współpracy z zrzeszeniami 
do charakteru raczej nadzoru. A 
zatem samo życie, natura lny roz 
w ój organizacji sekfora prywatnego 
spowodowały sytuację, która leży 
w  interesie zrzeszeń przemysłowych 
oraz stanowi jeden z podstawowych 
obowiązków Izb Przemysłowo-Han 
dlowych".

W chw ili obecnej omawiane za­
gadnienie uważać można już w  pew 
nym stopniu za rozstrzygnięte. M ia 
now ide M in. Przemysłu i  Handlu 
specjalnym zarządzeniem zleciło Iz 
bom Przemysłowo-Handlowym sta­
łe wykonywanie w  określonym za­
kresie nadzoru nad zrzeszeniami i 
ich związkami.

Ustalony zarządzeniem żakres 
nadzoru obejmuje: zatwierdzenie 
przez Wydz. Koordynacji Izb regu 
lam inów Związków Zrzeszeń i 
Ogólnopolskich Zrzeszeń w  spra­
w ie  rozdzielnictwa surowców i ma­
te ria łów  pomocniczych oraz kon­
tro lę  przez Izby P -H . rozdzielni­
ctwa surowców i materiałów pomoc 
luczych, celowości zużycia surow­
ców i m ateria łów  pomocniczych 
oraz ścisłości i rzetelności sprawo­
zdań zrzeszeń i  ich związków. Po­
nadto, w  wypadkach wyjątkowego 
i  indywidualnego przydzielenia su­
rowców lub materiałów pomocni­
czych przez Mm, Przem. i Handlu, 
względnie inne powołane do _ tego 
instytucje, Izby mają obowiązek 
ko n tro li należytego i właściwego 
zużycia przydziałów.

Zarządzenie ustala jednocześnie, 
że w  wykonywaniu swych czynno­
ści nadzorczych Izby mają prawo:
a) wstępu do loka li przedsiębiorstw, 
ich zakładów produkcyjnych, han­
dlowych, biurowych i magazynów;
b) badania dokumentów uprawnień 
przemysłowych, ka rt re jestracyj­
nych i ksiąg handlowych; c) prze­
słuchiwania w łaścicieli przedsię­
biorstw  oraz personelu dla ustale­
nia okoliczności, będących przed­
miotem badań.

Powyższe zarządzenie posiada 
bardzo istotne znaczenie. W ten bo 
wiem sposób sprawa ściślejszego i

bezpośredniego powiązania Izb z 
zrzeszeniami weszła już na realne 
tory, a konieczność stworzenia sta­
łego i sprawnego nadzoru samorzą 
du gospodarczego znalazła swój 
praktyczny wyraz właśnie na odcin 
ku szczególnie ważnym: rozdzielni 
ctwa surowców oraz sprawozdaw­
czości.

Należy się spodziewać, że w  przy 
szłości zakres nadzoru sprawowane 
go przez Izby zostanie znacznie roz 
szerzony, obejmując przede wszyst 
k im  wykonanie wszelkich planów 
przemysłu prywatnego Przyczyniło 
by się to n iew ątpliw ie  do daleko 
sprawniejszego spełniania przez 
zrzeszenia ich zadań oraz pogłę­
bienia elementu planowania w  dzie 
dżinie prywatnej wytwórczości.

(v)

Żniwo dobiegolo końca
Jak informuje Min. Rolnictwa i Re 

fonu Rolnych żniwa na terenie całego 
kraju dobiegają końca.

W  województwach centralnych żyto, 
pszenica i jęczmień sprzątnięte zostały 
•w 100 proc., ow'es w 40 — 70 proc. 
W  województwach północnych do zbio 
ru pozostały jeszcze pszenica i owies. 
Oprócz zbioru zbóż odbywa się rów­
nież koszenie i sprzęt roślin motylko­
wych.

Wyjątkowo stała pogoda w okresie 
żniwnym pozwoliła na sprzęt zbóż i 
częściowo pasz w stanie pełnego wysu 
szenia, bez żadnych strat. Na pomyśl 
ne przeprowadzenie żniw dodatnio wply 
nęła pomoc sąsiedzka oraz spontanicz 
na pomoc całego społeczeństwa^ w któ 
rej udział wzięli junacy „Służby Pol­
sce“ , robotnicy, młodzież szkolna i woj 
sko.

Zw*ększomy hodowlę owiec
W  celu spopularyzowania racjonalnej 

hodowli owiec oraz higieny wychowu, 
Związek Samopomocy Chłopskiej prze 
prowadza wśród gospodarzy-bodowców 
konkursy wychowu jagniąt. Zgodnie z 
planem, udział w konkursach zgłosiło 
dotychczas 50 gospodarstw. Gospodarze, 
stający do konkursów hodowlanych, u- 
rządzają .jednocześnie na terenie swoich 
gmin i gromad pokazy racjonalnie wy 
hodowanych okazów owiec. |

Instruktorzy rolni Z. S. Chł. przepro 
wadzą 'w drugiej poło.wie ,br. akcję wy 
szukiwania rasowych okazów owiec i 
tryków. Zwierzęta madające się na ma 
teriad hodowlany i zarodowy, będą wpi 
san*.do ksiąg zarodowych w celu utrzy 
mania należytej kontroli odmianowej i 
gatunkowej danej rasy. Do ’ końca br. 
do ksiąg zarodowych będzie wpisane ok. 
10.000 owiec.

Maszyny rolnicze zwiększają zbiory
Dla rozpowszechnienia siewów rzę 

dowych M inisterstwo Rolnictwa i 
Reform, Rolnych łącznie ze Zw iąz­
kiem Samopomocy Chłopskiej podję 
ło akcję stosowania siewników w go 
spodarstwach chłopskich. Przeprowa 
dzona propaganda wiosną rb. dala 
pozytywne w yn ik i. W poprzednich la 
tach siewnik zasiewał od 6 do 8 ha 
zbóż jarych lub ozimych dziennie. 
Wiosną rb. w w yn iku  wspólzawodni 
ctwa siewniki obsiewały od 15 do 30 
ha zbóż jarych, co stanowi od 200 
do 400 proc. większy obszar w  sto­
sunku do la t ubiegłych. Wiosenną ak 
cję siewną na drodze współzawodni 
ctwa przeprowadzono na Ziemiach 
Odzyskanych w granicach od 70 do 
80 proc., na Ziemiach Dawnych zaś 
od 40 do 50 proc. W gromadach uświa 
domionych siewy rzędowe były prze 
prowadzone w  ICO proc.

Ceny zbóż siewnych
m  sezon jesienny br.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych ustaliło w porozumieniu z 
M in. Przemysłu i Handlu ceny dla 
zbóż siewnych kwalifikowanych na se­
zon jesienny 1948 roku.

Cena podstawowa dla producenta 
za każde 100 kg pszenicy ozimej, psze 
nicy jarej, żyta ozimego,  ̂jęczmienia 
ozimego, jęczmienia jarego i owsa (w 
stopniu superelity, elity, oryginału i 
pierwszego odsiewu), ustalona została 
w wysokości kwoty jaką plącą Polskie 
Zakłady Zbożowe za zboże konsumcyj 
ne tego samego gatunku producento­
wi przez przedsiębiorstwa posiadające 
zezwolenie „B“ lub „C“ .

Wysokość dodatków» kwalifikacyj­
nych dla producenta za każde 100 kg 
•wyżej wyszczególnionych rodzajów 
.zbóż w stopniu superelity, elity i ory 
ginału ustalono na 15 proc. ceny pod 
stawowej. Dodatki kwalifikacyjne za 
(każde 100 kg zbóż w stopniu pierw­
szego odsiewu nie mogą przekraczać 
JO proc. ceny podstawowej.
< Przedsiębiorstwo uprawnione do pro 
(wadzenie handlu 'zbożem siewnym 
kwalifikowanym pobiera od nabywcy 
na rzecz hodowcy opłatę licencyjną. 
Oplata ta za każde 100 kg zbóż w 
stopniu sup?*ebty i elity wynosić ma 
10 prcc ceny podstawowej wymienio 
nego zboża siewnego. Za taką samą 
Ilość zbóż w stopniu oryginału oplata 
licencyjna wynosić będzie 5 proc. ce­
ny-

Dopuszczalna wysokość marży za­
robkowej dla przedsiębiorstw upraw­
nionych do prowadzenia handlu zbo 
żem siewnym kwalifikowanym ustało 
na zostaje od 100 kg wyżej wymienio 
nych zbóż w stopniu superelity, elity, 
oryginału i pierwsezgo odsiewu na 10 
proc. ceny podstawowej.

Podstawę obliczenia dodatków kwa­
lifikacyjnych d lt producenta, opłat li 
cencyjnych na rzecz hodowcy, wresz­
cie marży zarobkowej dla przedsię­
biorstw rozprowadzających stanowi ce­
na jaką płacą Polskie Zakłady Zbożo 
we za 100 kg odpowiedniego gatunku 
zboża konsumcyjnego. Dodatki kwa­
lifikacyjne na rzecz producenta i opla 
ty licencyjne na rzecz hodowcy wypla 
ca przedsiębiorstwo uprawnione do pro 
wadzenia handlu przy przejęciu mate­
riału siewnego do rozprowadzenia.

O skuteczności siewu rzędowego 
mówią doświadczenia przeprowadzo­
ne w  zakładzie doświadczalnym w  
Poświętnem, gdzie uzyskano nastę­
pujące plony żyta: przy siewie rzu­
towym 18,5 q, przy siewie rzędowym 
24 7 q z 1 ha.

Celem przyjścia z pomocą ro ln i­
kom — Centrala Handlowa Przemy­
słu Metalowego przekazała Związko 
w i Samopomocy Chłopskiej od stycz 
nia do kw ietn ia  rb. 2615 siewników, 
które rozprowadzone zostały przez 
poszczególne spółdzielnie w iejskie.

Poza tym  w  r. b. rozpoczęto sprze­
daż ratalną maszyn rolniczych za po 
średnictwem własnych placówek Cen 
tra li Handlowej Przemysłu Metalo­
wego oraz spółdzielni. Zapoczątkowa 
nie sprzedaży zbiegło się z okresem 
prac rolnych, a mimo to według nad 
syłanych wiadomości zainteresowa­
nie jest duże i przypuszczać należy, 
że sprzedaż wzmoże się jeszcze w  
sezonie jesiennym. Łączna wartość 
maszyn dostarczonych już do sprze­
daży ratalnej szacowana jest na su­
mę około 200 m in zł.

Sprzedaż ratalna została przedłużo 
na i znacznie uproszczona. Dla roz 
prowadzenia wśród ro ln ików  „Spo­
łem“ otrzymało m. in. 1495 młocarń, 
32 młocarnie - czyszczaln.ie. 1500 
w ia lń, 2675 parników, 1705 sieczkarń, 
1492 k ie ra ty  oraz 582 wozy robocze.

Notowania cen giełdy zbożo wo - towarowej
(w  z ło iy c h  za  100 k i lo g r a m ó w )

T O W A R Poznań Warszawa Bydgoszcz Katowice
11 VIII 13.VIJI 11. V III 11.V II

Pszenica . . . . 3.500 3.550 3.250-3.500 3.550
Z y to ........................ 2.175 2.225 2.000-2 175 2.240
Jęczmień pastewnu 2.075 - - —
Jęczmień przemiałowy - 2.125 1.900-2.075 2.140
Jęczmień browarniany — — —
Owies . . . 2.075 2.(75 1.900-2.07 5 2.090
Mieszanka pastewna - — - —
Gryka . . . . . . 4.900-5.100 — 4.000-4.200 «*
Proso grube . . . 3.200-3.500 — 3.300-3.5C0 •*
Kukurydza . . — 2.700 - 2.700-3.000
Mąka pszenna 80% — 5.600 5 250-5.550 —
Mąka pszenna 70% 5.5)0 5.900 5.500*5 800 5.800
Mąka żytnia 90% — - — **
Mąka żytnia 80% U  50 3.550 3.350-3.550 3 600
Mąka ziemniaczana 8T 00 8.50P - —
Otrębą pszenne . . 1.600 1.600 1 600-1 835 1.600
Otręby żytnie . . 1.300 1.300 1.300-1.535 1.300
Otręby ięczmfenne 1.100 1.100 1.1C0-1.335 I . l  00
Otręby owsiane . . - — — *•
Płatki owsiane . . 7.000 7.500 - 7.000
Otręby kukurydziane 1.10 1.100 1.100*1.335 1.100
Kasza ięczmienna 65%. 4 200 4.800 4.000-4.30u 4.400-4-600
Kasza jaglana . . . — - — 6.700-6.900
Kasza gryczana . . - 11.000-12 000 — —
Pecza k .................... 4.200-4.400 4.800 — 3.900
Groch no!nu . . . — - 4 600-4.800 —
Groch Viktoria . . — 5.700-5.900 5.9)0-6.100 —
Groch „Folger“ . . - - 5.000-5.210 —
Groch pastewny. — — •
Fasola biała iedn. — 5 100-5.300 5.000-5.200 **
Fasola kolorowa. — 4.100-4 300 4.000-4.200 **
Fasola »Jasiek« — — «■»<* **
Bobik . . . . . — «■* —
Wyka. . . • • . m • «S. 100-5.300 5.800-6.200
Peluszka . . . . . mm — 5.100-5.300 5.800-6 200
Łubin żółty . . . . — — 3.200-3.500 —

Łubin słodki . . . . — — — *■*

Łubin gorzki .  .  . 3.800-4.100 3.900-4.C00 - 4.000 4 200
Łubin niebieski .  .  . - - 3.000-3 200 -

Łubin odgoryczony 4,200-4.500 — 4.200-4,400 4.600-4.800
S e ra d e la ........................................ - — 4.000-4.500 5.4U0-5 900
Rzepak ozimy •  .  . 6.500-6.800 7.200 6.500-7.200 —

Rzepak iary . . . . — — * *

Rzepak przemysłowy . — — * * * *

Rzepik letni . . . . * * * *

Siemię lniane .  .  . 17.500-18.000 — 16 500-17,500 * “

Siemię konopne. . — — —

f nianka ................................................. * *

Mak niebieski do siewu — — — 19.000-21.000
Gorczyca . . . . . 7.500-7.800 8.000-8,2(0 8.000-8.500 8.500-9.000
Inkarnatka. . . . . 21 000-24.C0< - - 20.000-24.000
Konicz. czerw, czyste*. - — — 0 *

Konicz. biała czy«zcz. — — *“ mm

Koniczyna czerw, sur — *• •* mm

Koniczyna biała sur. *■* mm

Koniczyna szwedzka • — ** mm

Nasiona burecz.past. — «M»
Nasiona buracz. miesz — — *
Kminek......................... — — —
Rzepa ścierniskowa — *• **
Tymotka . . . . — — ** **■
Nasiona marchwi . . "* — **
Nasiona brukwi. . . — — *■ mm

Nasiona pomidorów 
Lucerna......................... - — — 52.000-56.000
Makuch kokosowy . — — • *•
Makuch lniany . . 3.900-4.000 — 4.000-4.200 4.500*4.600
Makuch rzepakowy 2.100-2.200 — 2.000-2.100 2.000-2.200
Śrut kokosowy . . . — **
Śrut Inianu . . . . 3.100-3.300 — 3.000-3.200
Śrut rzepakowy . . . 2.000-2.100 - 1.800 1.900 2.000-2.200
Srm soiowy . • . • 
Olei lniany . . . . 65.000-70 00( — 67.000-69.00« —

Olei rzepakowy .  .  . 33.000-35 00« 23.C00 23.5(1 2 8 . 0 0 0 - 3 0  O t 0 —

Pokost Inianu .  . — — 80.000-85.0( 0
Chmiel (50 kg) 1 pat. — * *

«■»

Słoma żytnia luzem — — 500-550 mm

Słoma pras. żytnia. . 550 600 — 600-650 600-700
Siano zw. luzem . . • * * 550-600 * *

Siano zw. prasowane 675-775 700-800 650-700 —

Siano pras. n/noteckie - — —

Ziemniaki iadalne .  . 650 750 850-900 600 750 * “

Ziemniaki Przemysłowe - — ^  — —

Marchew jadalna .  . 1.100-1.300 1.400-1.600 1.400-1.500 —

Kapusta ....................................... 1.100-1,300 2.400-2.601 1.300-1.500 —

Kapusta kiszona .  . - 2.400-2.60C — —

B u ra k i ........................................ 1.400-1 600 1.400-1.600 — —

Pietruszka . . . . - — — —

Jabłka jadalne .  .  . — — 4.500-5.500 —

Jabłka przem. .  . — — - —

Jabłka zimowe I gat. — — — —

Cebula .  . . — 3.200-3.400 2.500-3 000 « a

Ponad 40 min. q. buraków cukrowych
Centralny Zarząd Przemysłu Cu 

krowniczego zakontraktował ogó

75 tys. gospodarstw wieiskc1! w Olsztynie
Z ogólnej ilości 473 tys. ha rezerw 

użytków rolnych przeznaczonyęh do 
parcelacji w woj. olsztyńskim ponad 50 
tys. ha ziemi oddane będzie w tym ro 
ku do użytku nowych osadników rol­
nych i ich rodzin. Na pewne zahamowa 
nie dotychczasowego tempa osadnictwa 
wiejskiego w woj. olsztyńskim decydu

Wzorowe ośrodki wiejskie na Pomorzu
Na terenie województwa pomor 

skjego trw ają  prace przy organizo 
waniu 10 wsi samopomocowych, 
które będą wzorowymi ośrodkami 
w ie jsk im i i staną się ogniskiem 
ku ltu ry  i racjonalnej gospodarki 
rolnej. Jako ośrodki wytypowane 
zostały: Kazin w pow, bydgoskim. 
Grabowiec w pow, brodnickim . Ja 
ranowo w pow. aleksandrowskim,

Gniewkowlec w pow. inowrocław­
skim, M arianki w pow. rypińskim , 
Niewieścin w pow. świeckim, Dą 
brówka w  pow. szubińskim, Grę 
bocin w  pow. toruńskim , Janowo 
w pow włocławskim i Olszewska 
w pow. inowrocławskim. Naiw ięk 
szą aktywność w wykonaniu zbio 
rowych prac przejawiają wsie: Ja 
ranowo, Grębocin i Gniewkowjec.

jący wpływ wywarł brak dostatecznej 
ilości zagród wiejskich.

Blisko 8 tys. wiejskich budynków 
mieszkalnych na Warmii i Mazurach 
oczekuje kapitalnego remontu, ponadto 
projektuje się budowę ponad 22 tys. jio 
wych zagród wiejskich.

W  woj. olsztyńskim uruchomiono do 
tąd ok, 75 tys. indywidualnych gospo­
darstw wiejskich. W rb. na terenie wo 
jewództwa osiedli sie ok. 5 tys. npwych 
rodzin rolniczych. (Zd). ,

łem w b. r. 219.227 ha pod uprawę 
buraka cukrowego. Na podstawie 
przeprowadzonego obecnie przeglą 
du plantacji buraków cukrowych 
na terenie całej Polski oblicza się 
szacunkowo, ż© zbiór z wym ienio 
nego obszaru wyniesie ok. 40,5 
miln. q, cżyli o 6 m ilionów q w ię 
cej niż w ub. r.

Najlepszy stan buraka cukrowe 
go wykazuje okręg poznański, naj 
słabszy zaś — gdański, Należy się 
liczyć, że przy trw an iu  korzyst­
nych warunków atmosferycznych 
szacunek zbioru 40,5 m ilionów q 
może ulec jeszcze dalszej poprawie.

Wielka tuczarnia drobiu powstaje pod Wrocławiem
Oddział Okręgowy Centrali Spółdziel

ni Mleczarsko - Jajczarskiej urządza w 
Bielanach pod Wrocławiem tuczami?
drobiu, mogącą jednorazowo pomieścić 
12 tys. gęsi. Tuczarnia urządzona bę­
dzie według wszelkich wymogów higic

ny i będzie posiadała własne rzeźne, 
skubiamic, chłodnie i inne urządzenia 
potrzebne do przygotowania towaru na 
eksport. Jeszcze w tym roku przewidu 
je się utuczenie 25 tys. sztuk drobiu.
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Braterska próba możlimości zespołom

Zwycięstwo w l-ym etapie
osiągnęło Elektrownio Warszawska

ZAŁOGA Elektrowni Warszawskiej zdobyła sztandar prze­
chodni odnosząc zwycięstwo w pierwszym etapie współzawod­

nictwa pracy nad załogą Elektrowni Łódzkiej.
Sukces pracowników E lektrow ni | 4.004 wystawionych rachunków.

Mimo chętnych -  za mafo zbiorom»ch ipącieczek

Nie zdaje egzaminu
aparat terenowy W Z 0

Warszawskiej nie umniejsza jednak 
w  nicźym w ielkiego w ysiłku zespo 
łu  łódzkiego — współzawodnictwo 
było braterską próbą możliwości po 
szczególnych zespołów. Zakończe­
nie pierwszego, próbnego etapu 
współzawodnictwa pracy między 
elektrow niam i łódzką i warszaw­
ską pozwoliło stwierdzić, że żarów 
no pracownicy Warszawy jak i Ło­
dzi stoją na wysokości zadania, zda 
jąc sobie dokładnie sprawę ze zna­
czenia takiego współzawodnictwa 
dla odbudowującej się gospodarki 
państwowej.

E lektrownia Warszawska nie u- 
waża tego zwycięstwa za swój w y­
łączny sukces, ale za zwycięstwo 
wspólne. Radość załogi warszaw­
skiej byłaby nie mniejsza, gdyby 
sztandar został zdobyty przez zało 
gę E lektrowni Łódzkiej, oczywiście 
pod warunkiem, że byłoby to zwią 
zane ze zwiększeniem wydajności, 
a co za tym  idzie i zwiększeniem 
zarobków robotników.

E lektrownia Warszawska zwycię 
żyła Łódź w stosunku 2288:2011, a 
w ięc z różnicą 227 punktów. Jeżeli 
przeanalizujemy w yn ik i kolejnych 
miesięcy współzawodnictwa, to o- 
każe się, że w yn ik i obu załóg są 
bardzo zblłione. W dziale kotłow ni 
np. w  miesiącu kw ie tn iu  Warszawa 
uzyskała 760 punktów, Łódź 726 
punktów, w  maju w  tym. samym 
dziale Warszawa 773 punkty, Łódź 
678 punktów, w  czerwcu Warszawa 
755 punktów, Łódź 597.

ZAOSZCZĘDZONO 1.096 .
ROBOTNIKO-GODZIN

Dzięki intensywnie prowadzonej 
akc ji współzawodnictwa czas re­
montów głównych w  E lektrowni 
Warszawskiej skrócono o blisko 30 
proc. Brygady remontowe kotłow ni 
osiągnęły wzrost wydajności ogól­
nie biorąc o 132 proc. przy wzroście 
zarobków średnio do 130 proc. W 
poszczególnych wypadkach zarobki 
przodowników osiągały przeszło 200 
proc. ich dawnych zarobków. W 
dziale liczników wzrost wydajności 
w  stosunku do roku 1947 przedsta­
w ia  się jak następuje: przy napra­
w ie  liczn ików  w maju br. 141,1 
proc., w  czerwcu 153,1 proc.; przy 
montażu liczników  w  maju 123 
proc., w  czerwcu 135,8 proo. Ilość 
niewykonanych dyspozycji spadła 
do 2,5 proc. w  maju i w  czerwcu 
br. w  porównaniu do 14,4 proc. w 
analogicznym okresie r. ub. W ten 
sposób zaoszczędzono 1 096 robotn i- 
ko-godzin. Ciągłość pracy oraz o- 
bowiązkowość wzrosła, czego dowo 
dem jest fakt, że w okresie współ­
zawodnictwa nie było w  E lektrow  
n i Warszawskiej ani jednego w y­
padku opóźnienia, ani opuszczenia 
pracy.

Jeżeli chodzi o dział inkasentów 
to przed przystąpieniem do współ­
zawodnictwa wystaw ia li oni prze­
ciętnie ponad 80 rachunków przy 
ustalonej normie 66. Po przystąpię 
n iu  do współzawodnictwa osiągnię 
to w maju przeciętnie 112, a w czer 
wcu 130 rachunków 
Osiągnięcia współzawodnictwa pra 
cy pozwalają na zmniejszenie ilości 
Inkasentów. Liczba zatrudnionych 
może być zmniejszona z 56 na 44, 
zluzowani zaś inkasenci przeniesie 
n i do pracy biurowej, częściowo zaś 
do innych wydziałów. W w yn iku  
współzawodnictwa przeciętne zarób 
k i  inkasentów wzrosły o blisko 90- 
proc. Inkasent E lektrow ni W ar­
szawskiej Marceli Lange osiągnął 
w  miesiącu lipcu rekordową liczbę

Ogólnie biorąc w okresie współza­
wodnictwa personel E lektrow ni 
Warszawskiej «zmniejszył się o 6 
proc., a mimo to pewność ruchu, 
wydajność zakładu i  oszczędności 
wzrosły.

WSPÓŁZAWODNICTWO TRWA
Na podstawie doświadczenia na­

bytego w  okresie próbnego prowa 
dzenia współzawodnictwa obie elek 
trownie podpisały nową szerszą u- 
mowę o współzawodnictwie na o- 
kres do 31 grudnia rb.

Dotychczasowe umowy międzywy 
działowe zastąpiono umową ogólną. 
Jest to pierwsża w  energetyce u- 
mowa o współzawodnictwie, które 
obejmuje współzawodnictwo w  każ 
dym wydziale. W części ogólnej u- 
mowa przewiduje współzawodni­
ctwo o wykonanie i przekroczenie 
planu produkcji, o dotrzymanie lub 
obniżenie planu kosztów własnych,

o zmniejszenie stra t w  sieciach, o 
zwiększenie dyscypliny pracy i  ra 
cjonalne wykorzystanie dnia robo­
czego, wreszcie o zwiększenie bez­
pieczeństwa pracy.

Poza częścią ogólną umowa prze 
w idu je  współzawodnictwo między 
poszczególnymi działami, a więc 
w ydziały sieci obu elektrowni, 
współzawodniczą w  ciągłości dosta­
w y energii elektrycznej dla abonen 
tów, w  ilości i jakości prac remon­
towych itp. W kotłowni współza­
wodnictwo polega na oszczędności 
w  spalaniu węgla, stopniu w yko­
rzystania i właściwego obciążenia 
agregatów, zwiększenia opieki nad 
urządzeniami, wreszcie polepszenia 
jakości remontów. Maszynownia 
współzawodniczy w  pierwszym rzę 
dzie w  un ikaniu  aw arii i w jak naj 
lepszym wykorzystaniu pracują­
cych maszyn. Podobnie do tych dzia 
łów współzawodnictwo prowadzone 
jest w  pozostałych działach. Charak 
terystyczne jest, że pracownicy u- 
mysłowi objęci zostali również czę 
ścią ogólną umowy.

(Egg)

W poszukiwaniu nowych złóż cynku
Jmk) W okresie między pierwszą 

wojną światową a drugą —• Polska 
była jednym z najpoważniejszych 
producentów cynku na świecie.

Przemysł cynkowy zgrupowany 
jest na Górnym Śląsku przez co w  
rozwoju swym przed wojną uzależ 
niony był w  dużym stopniu od poi 
sko - niemieckich stosunków gos 
podarczych. T rakta t wers. pozostawił 
większość kopalń rudy cynku popie 
mieckiej stronie, po stronie polskiej 
natomiast znalazły się wszystkie 
huty cynkowe, zmuszone importo 
wać rudę. Powrót Ziem Odzyska 
nych do Polski uzdrow ił sytuację 
w  naszym przemyśle cynkowym, 
mimo, że zasoby złóż cynkowych w  
t. zw. ..Basenie Bytomskim** na sku 
tek rabunkowe! gpspodarki niem ie 
ckiej, są poważnie wyczerpane, głó

w nie w  wysokowartościowych pok 
ładach.

„Nowa Helena“  i „Ulisses" zosta 
ły  w  ch w ili ustępowania Niemców 
zlpełnie zatopione, natomiast ko 
palnię „N owy Orzeł B ia ły “ zdemon 
towano, wywożąc urządzenia w 
głąb Rzeszy.

Kosztem poważnych inwestycyj, 
przemysł cynkowy w  k ró tk im  sto 
sunkowo czasie odwodnił kopalnie, 
przeprowadził remonty i  uzupełnię 
nia w  inwentarzu i  maszynach.

Produkcja w  przemyśle cynko 
wym, zaczęła systematycznie wzra 
stać, zbliżając się coraz bardziej do 
sianu przedwojennego. Tak np. kie 
dy w  marcu 1945 r. wydobycie w  
kopalniach wynosiło 15.853 t., to 
w  grudniu 1945 r y  osiągnęło już 
31.748 t., zaś w’ grudniu 1946 r. — 
55.832 t.

Szkolenie kobiet dla przemysłu metalowego
Departament Zatrudnienia M in. 

Pracy i Opieki Społecznej przystą­
p ił do planowej akcji przeszkole­
nia kobiet a następnie zatrudnienia 
ich w  przemyśle. Ostatnio urucho 

miono kurs przysposobienia prze­
mysłowego dla kobiet, obejmujący 
wyszkolenie w  zawodach metalo­
wych. Kurs ten ma charakter eks­
perymentalny i przewiduje ty lko  
szkolenie praktyczne. Wobec trud 
ności technicznych szkolenie odby 
wa się w  k ilk u  zakładach pracy 
głównie w  Warszawie. Ogółem 
przeszkala się 60 kobiet. Akcję 
Min. Pracy ł Opieki Społeczne po­
w itać należy z pełnym uznaniem 
gdyż rozszerzy ona w  znacznej mie 
rze perspektywy pracy i zarobko­
wania dla dużego procentu kobiet

nie posiadających dotychczas żad­
nych k w a lif ik a c ji zawodowych.

W piątek obradował w  Warszawie 
W ielki Kom ite t Wystawy Ziem Od­
zyskanych, k tó ry  pod przewodni­
ctwem Komisarza Rządu do spraw 
WZO wicemin. W iktora Kościń- 
skiego zajął się wyłącznie akcją 
propagandową.

Dotychczasowa frekwencja na 
Wystawie we W rocławiu stanowi 
poważny przedmiot obaw, że wrze­
sień będzie rekordowym miesiącem 
w zwiedzaniu Wystawy, że w  ostat­
nim  okresie trwania Wystawy bę­
dzie na niej panował w ie lk i ścisk 
i tłok, k tó ry  uniemożliw i zupełnie 
normalne oglądanie eksponatów. 
Podobna sytuacja istniała w  pierw  
szych dniach maja, k iedy to w  o- 
statnim dniu trwania Targów Po­
znańskich, przybyło ty le  zwiedzają 
cych, że w  rezultacie n ik t n ic nie 
obejrzał, po za plecami tłumów, za­
legających wszystkie pawilony.

Do te j chw ili, w  ciągu trzech ty ­
godni, wystawę we W rocławiu 
zwiedziło 210 tys. ludzi, co stanowi 
ok. 10 tys. osób dziennie, podczas 
gdy może ją swobodnie oglądać 
dziennie do 40 tys.

Do Wrocławia przybyły już 174 
wycieczki „O rbisu“ , a w  przygoto 
waniu jestr dalszych 130 zespołów 
wycieczkowych. Są to dość skrom­
ne cyfry, a przyczyna tego tk w i w  
z le f organizacji terenu. W ielu lu ­
dzi chce się wybrać zbiorowo na 
Wystawę, ale nie wiedzą jak, i  nie 
mają żadnych in fo rm acji co do te­
go. Komisarz Wystawy om ówił 
dość szczegółowo te problemy na 
piątkowej konferencji. Ze słów je ­
go wynika, że bardzo opornie postę 
puje naprzód przekształcanie się b. 
kom itetów Daniny Narodowej na 
Kom ite ty Wystawy. Zależność tych 
dwóch akcji jest ściśle z sobą po­
wiązana, bowiem wrocławska w y ­
stawa jest jakby pokwitowaniem, 
złożonym społeczeństwu przez Rząd, 
że pieniądze z Daniny Narodowej 
t ra f i ły  we właściwe ręce i zostały 
dobrze wykorzystane. Z tego też 
względu ten sam aparat społeczny, 
k tó ry, k ią ^ ś  prowadził Da­
n iny Narodowej, teraz ma przystą­
p ić do organizowania wycieczek 
do Wrocławia.

Niestety to przekształcanie idzie 
dość powoli. Również niezadawala 
jąco posuwa się przekształcanie po 
dobnych kom isji w  Radach Naro-

8.370 iofcotniko-godzin
zaoszczędzono w Tofuńskiei Fabryce Wodomierzy

rocznej. Ślusarz narzędziowy Ed­
mund K atryński zaprojektował zmia

Załoga Fabryki Wodomierzy w  To 
run iu  dąży do zmniejszenia kosztów 
produkcji i polepszenia jakości w y ­
robów. Tokarz warsztatu obróbki dro 
bnej Janina Kruczyńska zaprojekto 
wała zmianę sposobu nitowania f i ­
larów p ły ty  łożyskowej liczydła, dzię 
k i czemu uzyskano poważne oszczę­
dności na czasie i robeciźnie.

Pracownicy biura fabrykacji Kazi 
mierz Chejnowicz i Tadeusz Żytko- 
w iak dokonali usprawień obróbki, 
które dają 150 tys zł oszczędności

Rosną kadry rzemieślników na Dolnym Śląsku
Zakład Doskonalenia Rzemiosła 

dziennie. 'w e W rocławiu po uzyskaniu włas­
nego gmachu rzopoczął s ie -oko za- 
krjooną akcję szkolenia zawodowe­
go. Uruchomiono w r. b. ok. 40 ku r 
sów, na które uczęszcza ponad 2 
tys. uczniów. Stanowi to przekro­
czenie o 7 proc. ilości k u ra n tó w  
przewidzianych planami na ł ok 
1948. Zakład prowadzi obecnie ku r 
sy przyuczenia do zawodu, kursy 
przysposobienia zawodowego oraz 
kursy przygotowujące do egzami­
nów czeladniczych i  mistrzowskich.

464 miliardy na inwestycje w
W Białymstoku odbywa się ogólnowo- 

jewódzka konferencja przewodniczących 
Powiatowych Rad Narodowych i staro­
stów, poświęcona zagadnieniu układania 
budżetu związków samorządowych.

Na konferencji ustalono poważniejsze 
inwestycje, jakie powiatowy związek sa 
morządowy na terenie Białostocczyzny 
gEzeprowadzi w najbliższych miesiącach 
orzą w r. 1949. Plan ten przewiduje 
przede wszystkim odbudowę i koncen­
trację dróg w województwie, budowę 
szpitali w Augustowie, Bielsku Podla­
skim, Hajnówce, Łomży i Białymstoku 
oraz uruchomienie 7 nowych domów 
dziecka. Na przeprowadzenie tych za­
mierzeń Skarb Państwa wyasygnuje na

rzecz samorządu woj. białostockiego 464 
mld. złotych.

Na terenie Dolnego Śląska zorga 
nizowano kursy zawodowe w Oieś 
nicy, Dzierżanowie, Wałbrzychu, 
Jeleniej Górze i leganiu . Oprócz 
kursw  Zakład Doskonalenia Rze­

miosła zorganizował w  r. b. dw ie 
średnie szkoły rzemiosł budowla­
nych w Świdnicy i W rocławiu, (zd)

nę w ykrojenia p ły t łożyskowych 
Dwukrotny zwycięzca młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy na warszta 
cie obróbki Józef Pierszalski zgłosił 
pomysł zmiany sposobu w ykonywa­
nia osi podstawowej wodomierzy.
M istrz oddziałów pomocniczych Te­
o fil Steltman zaprojektował i wyko 
nał przyrząd do odcinania odlewów 
pod tłocznią co daje k ilkadziesiąt 
tys. zł rocznej oszczędności. Ślusarze 
narzędziowi O rłowski i Wilmano- 
wicz zastosowali pomysły dające 
znaczne oszczędności na materiale.

W ynalazki robotników  w  Toruń­
skiej fabryce wodomierzy uspraw ni­
ły  produkcję l zaoszczędziły 8.370 ro 
botnikogodzin rocznie. Wynalazcom ! szą ułatwić, 
wypłacono specjalne premie.

dowych. Na 4500 Rad N a rodow y^ 
jedynie 517 złożyło już sprawozda­
nie z przekształcenia się. A  wszyst 
kie terenowe mankamenty orga­
nizacyjne odbijają się dość zasad­
niczo na frekw encji na wystawie. 
Niezorganizowane społeczeństwo 
nie ma bowiem niemal żadnej moż 
ności zorganizowania wycieczek 
zbiorowych, dużo przecież tańszych 
od wyjazdów indywidualnych. Rów 
nież na poziomie nie stanęły jesz­
cze terenowe aparaty p a rtii p o li­
tycznych i organizacji społecznych, 
które obejmują swym zasięgiem 
wszystkich swoich członków.

Do organizacji takich wycieczek' 
trzeba przystąpić odrazu, bowiem 
wrzesień będzie miesiącem bardzo 
gorącym pod względem frekwencji. 
Jakie liczby z zwiedzających poda 
do wiadomości dyrekcja po za­
mknięciu wystawy — trudno dziś 
przewidzieć. Jeżeli ty lko  dotychcza 
sowy stosunek dzienny utrzym a się 
we W rocławiu — wystawę zw ie­
dzi ok. m iliona osób. Spodziewać 
się należy, że przy sprawniejszej 
organizacji wycieczek _ suma ^ta 
wzrośnie może nawet i óo dwóch 
m ilionów, co leży w  możliwościach 
obsługi aparatu wrocławskiego.

Propaganda W ystawy spełnia 
swoje zadanie bez zastrzeżeń. Cieką 
we liczby padały na konferencji w  
piątek. Oto np. w  prasie kra jow e j 
ukazało się do 11 bm. na temat w y ­
stawy 5251 artyku łów , liczących 
łącznie 182 tys. w ierszy d ruku  i  
ilustrowanych 1141 zdjęciam i foto­
graficznym i. Najm nie j zaintereso­
wania się WZO wykazuje jak dotąd 
prasa gdańska i jeden z łódzkich 
dzienników. Niezależnie od coty­
godniowych kron ik, F ilm  Polski o- 
pracowuje teraz średniometrażowy 
film  o wystawie, w  przygotowaniu 
jest w ie lk i album fotograficzny i  
parniątki-zebawki dziecinne, które  
można będzie nabywać na wysta­
wie.

W najbliższych dniach ogłoszony 
zostanie konkurs powszechny na 
najlepszą odpowiedź na pytanie: 
„Dlaczego każdy Polak pow inien 
zwiedzić WZO?“ . Polskie B iuro  
Podróży „O rb is“ , które zajmuje się 
wycieczkami, zamierza w  na jb liż ­
szych dniach przewieźć na wysta­
wę k ilka  większych wycieczek. Z 
woj. rzeszowskiego wyjedzie 30 tys. 
ludzi, z krakowskiego — 15 tys. i 
wreszcie kilkadziesiąt tysięcy osób 
wyjedzie do W rocławia z Górnego 
Śląska. Ponadto Min. Przemysłu 
organizuje w ie lk i wyjazd 50 tys. 
przodowników pracy w  przemyśle, 
którzy skorzystają ze specjalnych 
ulg, pokrywanych przez fundusz so­
cjalny.

Wydz. Turystyk i pragnie w  ciągu • 
sierpnia i września ściągnąć do 
W rocławia w ie lk ie  ilości mieszkań­
ców ze wszystkich województw 
Polski. M. inn. z Warszawy w yje ­
chać ma w  k ilkunastu  transportach 
240 tys. osób, ze Śląska — 300 tys., 
z okręgu wrocławskiego — ponad 
pół miliona, a z Łodzi i woj. poznań 
skiego — po ćw ierć m iliona ludzi. 
Wszystkie te liczby leżą w  gran i­
cach możliwości aparatu transpor­
towego i  usługowego, powodzenie 
tych przewidywań zależy jednak 
nie ęd społeczeństwa, które chce 
zobaczyć Wystawę, ale od tereno­
wych organizacji, które mu to mu-

(ms)

Bqdą części zamienne do maszyn rolniczych
Oddział Technicznej Obsługi Rolnic­

twa TOR w Łodzi, przystąpił do pro-

Przodownicy kopalni jaworznickiej
W jaworznickich kopalniach węgla I wykonując 272 proc. normy, Malczyk 
początkiem lipca br. brało udział I Michał i Ślusarz Leopold, osiągając

we współzawodnictwie pracy 80(1 gór 
ników, z których ponad 270 przekra­
cza stale 180 proc. normy.

Na czoło przodowników wysunęli 
się w kopalni „Bierut“ : Radko Jan,

Zakłady poznańskie
przekroczyły pian

Zakłady przemysłowe na terenie 1 o 
znania osiągnęły w ciągu lipca rb. wy 
soki procent wykonania planu produk 
cyinego. Polski Monopol Tytoniowy 
oddział A w Poznaniu wyprodukował 
5 mil. sztuk papierosów ponad plan. 
Zakłady „Pagedu“  w Poznaniu wy­
wiązały się w lipcu z nałożonego na

nie obowiązku w 120 proc., Zakłady 
Przemysłowe „Wiepofana“  Wykonały 
plan produkcyjny w 119 proc., Fabry 
ka Przyczepek Samochodowych w An 
toninku w 124 proc., Zakłady Prze­
mysłu Spożywczego „Maggi“  w 120 
proc., a Państwowa Przetwórnia Mię 
sna nr 8 — w 110 proc.

po 260 proc. Dziurkowski Józef i Go 
ias Tadeusz po 238 proc. oraz Siedliń 
ski Stanisław — 235 proc. Doskonałe 
wyniki uzyskali przodownicy kopalni 
„Kościuszko“ , przodują tu Prasak Ema 
nuel i Chwist Stanisław, wykonując 
der Karol — po 199 proc. oraz Ku 
maczak Jan — 198 proc. W  kopalni 
„Jan Kanty“  górnicy: Banasik Józef i 
Kępka Antoni wykonują 234 proc. 
normy, Janroz Stanisław i Jaromin 
Edward po 232 proc., Rybak Antoni 
i Jaromin Tomasz po 225 proc. W  
kopalni „Sobieski“  górnicy: Barańczyk 
Bolesław i Barańczyk Mieczysław 
osiągnęli 294 proc. normy, Tyran Jan 
i Migacz Edward — 271 proc., Sajka 
Józef i Korydan Stanisław oraz Sojka 
Hieronim po 255 proc.

dukcji części zamiennych do maszyn roi 
niczych. Rozpoczęto produkcję części 
najszybciej się zużywających iak: auto 
maty i noże dô  żniwiarek, koła, tryby, 
osie itp.

Części te odlewane we własnej odlew 
ni i obrabiane w warsztatach njethanicz 
nych TOR-u rozprowadzane są za po 
średnictwem Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Uruchomiono również pro­
dukcję części zamiennych do traktorów 
poniemieckich i sprowadzonych z zagra 
nicy.

Współzawodnictwo 
w elektryfikacji wsi

Prace elektryfikacyjne na obszarze 
woj. łódzkiego prowadzone są obecnie 
w bardzo szybkim tempie, a to przede 
wszystkim dzięki wprowadzeniu współ 
zawodnictwa pracy w wykonywujących 
roboty brygadach monterskich. Ostat 
nio brygada monterska dokonywujaca 
elektryfikacji gminy Niesułków pow. 
brzezińskiego, przystąpiła do współza­
wodnictwa z brygadą pracującą w pow. 

1 łęczyckim, (ZJ)_
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W  oparciu o naturalne zaplecze

Wielkie możliwościTozwofu
posiada p o rt D arło w o

» Poza Szczecinem, który budowany 
l»yl i wyposażony celowo z błędami aby 
#»łe mógł stanowić konkurencji dla Ham 
fcurga i Bremy, małe porty jak Koło­
brzeg, Darłowo, Ustka, Łeba, niby prze 
mysiowo-handlowe i rybackie w rzeczy 
tvistości nie bardzo nadawały się do speł 
niania zadań na nie nakładanych. Obec 
flie porty te, złączone ze swym naturał 
taym głębokim zapleczem zaczynają pra 
cować z sensem gospodarczym, którego 
podstawą jest nie konkurencja i elimina 
cja słabszych ale planowość.

W  podziale pracy naszych portów ta 
planowość odgrywa rolę. istotną, pozy­
tywną, pobudzającą do życia wegetujące 
ongiś ośrodki.

Podobnie jak Ustka jest wysuniętym 
«osiedlem i portem dla Słupska, tak Darło 
wo ma w swym najbliższym zapleczu 
Sławno, niewielkie miasto w lesisto-rol 
niczej okolicy. Wielkość obu tych por­
tów i bliskich im miast są proporcjona! 
ne, to też większy, uprzemysłowiony 
Słupsk wraz z Ustką zawsze dystanso­
wał sąsiedni okręg Sławna i Darłowa.

DUŻY PRZEMYSŁ MAŁEGO  
MIASTECZKA

Nie mniej jednak Darłowo, choć było 
przed wojną kiepskim i mało ważnym 
gortem, jako miasteczko zamieszkałe 
przez zaledwie 10 tys. ludzi górowało 
«swym przemysłem nad Ustką w przeci 
'wieństwie do Sławna ustępującego Słup 
skowi.

Miasteczko leżące nad rzeką Wieprz
w odległości 3 km od brzegu morskiego 
miało stosunkowo silnie rozwinęty prze­
mysł reprezentowany przez 6 fabryk 
konserw mięsnych i 1 konserw rybnych, 
tartaki, fabrykę pieców przenośnych, 
2 cegielnie, stocznię rybacką, .fabrykę 
sztucznego lodu i mączki rybnej, chłód 
nię, 11 wędzarń i wielki młyn zbożowy. 
Dla przemysłu związanego z rybołów­
stwem dostarczały surowca kutry, któ­
rych .ok. 60 było zarejestrowanych .w 
porcie.

Obecnie sporo warsztatów przemysło
wych jest zdewastowanych, chociaż sa­
mo miasto, wraz z pięknym zamkiem 
piastowskim, w którym mieści się jedno 
z nielicznych na Pomorzu Zachodnim 
muzeów, uratowało się od zniszczeń. Po 
«nyślnie rozwija się tu rybołówstwo, rów 
•nici dzięki poparciu i opiece Morskiego 
Urzędu Rybackiego, który ma swą sie­
dzibę w Darłowie.

PORT CZEKA NA WZROST 
OBROTÓW

Na towarowe obroty portu, wahające
przed wojną od 30 do 60 tys. ton 

(miesięcznie, składał się przede wszyst­
kim eksport zboża i artykułów przemy 
ełowych oraz import niektórych surow 
ców,, czasem węgła. Statki o niewielkim 
•tonażu, na jaki pozwalały płytkie, sto­
sunkowo baseny i koryto rzeki, niezbyt 
•chętnie zawijały do Darłowa ze względu 
na niebezpieczny, zwłaszcza przy silniej 
•szych wiatrach z południowo-wschodu. 
•wjazd. Falochrony, zbudowane w 1885 
r. z importowanego granitu norweskiego, 
•wysunięte są w morze na blisko 350 me 
<trów ale tworzą wejście zaledwie na 
88 m szerokie. Z powodu przerwania w 
czasie woiny stale tu potrzebnych iprac 
•pogłebiarskich, niemal na wnrost wejścia 
•utworzyła się duża mielizna, która 
•utrudnia i tak niewygodny wjazd.
‘ Uregulowane koryto rzeki i trzy małe 
baseny (po 1 — 1,2 ha) tworzą port, 
którego cała powierzchnia wodna wraz 
•z awanportem ma niespełna 11 ha. Na 
•brzeża betonowe lub drewniane z kon­
strukcją umocnioną stalowymi płytami 
(łącznej długości ok. 1200 mb) nadają 
się do przemysłowo-handlowej eksploata 
cji tylko na przestrzeni 450 mb uzbrojo 
•nei w tory kolejowe. Urządzeń do prze­
ładunku masowego (transporterów) Dar 
łowo ma aż 12, czynnych jednakże jest 
•tylko połowa; reszta'remontuje się po­
woli i czeka na wzrost obrotów.

SETNY STATEK
Obroty portu darłowskiego rosną z 

•miesiąca na miesiąc ale bardzo daleko 
•fm jeszcze do granic zdolności nrzela- 
•dunkowej. W  łipcu br przeładowano 
22,2 tys. ton, osiągając poziom przeła­
dunków Kołobrzega a połowę obrotu 
•największego z małych portów — Ustki. 
¡Rezultat ten jest o ponad 7 tys. ton 
lepszy niż np. w maju br., co dowodzi 
wzrastającego zainteresowania zagranicy 
I usprawnienia pracy przeładunkowej. 
'Poza tym w dniu 31 lipca Darłowo przy 
jęło sefnv statek jaki zawinął do portu 
■od początku pracy (teoretycznie w stycz 
-niu br.). Lipiec był też dotychczas re­
kordowym miesiącem jeśli chodzi o wiel 
•kość przeładunków. Prawdonodobnie 
zresztą rekord ten nie utrzyma się długo 
zwłaszcza, że prócz eksportu węgła Dar 
Iowo, posiadające 4 najnowocześniejsze

elewatory pojemności ponad 18 ty?, ton, 
już wkrótce przystąpi do eksportu zbo­
ża, które dawniej było głównym przed 
miotem wywozu tego portu, 
i Znacznie gorzej jest z importem, 
gdyż małe żagło-motorowce przybywają 
po ładunnki puste. Na razie więc per­
spektywy zwiększenia obrotów opierają 
się nadal na wzmożeniu eksportu.

Poważną trudność dla pracy portu 
stanowi zbyt mała głębokość basenów, 
ograniczająca tonaż obsługiwanych stat 
ków do paruset ton (BRT). Co prawda 
pracuje tu pogłębiarka ale chodzą słu­
chy, że dalsze pogłębianie zostanie za 
niechane — nie bardzo wiadomo- dla­
czego, gdyż płytkie baseny są stale za­
mulane i zdarzyło się już, że statek 
wewnątrz portu osiadł na mieliźnie.

DARŁOWO PROSI O PRACĘ 
1 Urządzenia przeładunkowe, elewatory, 
magazyny, zbiorniki paliw płynnych — 
całe więc wyposażenie techniczne dar­
łowskiego portu jest za mało wykorzy­
stywane. Można tu zwiększyć zatrud 
nienie, tym bardziej, że sytuacja miesz 
kaniowa pozwala na dość znaczne jesz 
cze zwiększenie liczby ludności.

Ambicją Darłowa jest dorównanie są 
biedniej Ustce w zakresie przeładunków 
portowych. Te dążenia trzeba więc ja­
koś poprzeć. Wielką rolę dla najbliższe 
go swego zaplecza może odegrać Darło 
wo jako port żeglugi kabotażowej, jeśli 
tżegluga ta zwiększy swe przewozy to­
warowe wzdłuż wybrzeża. W  ogóle na 
•tomiast niewielkie nakłady inwestycyjne 
(remonty urządzeń, pogłębianie itp.) 
postawią Darłowo w rzędzie najwydat­
niej pracujących małych portów bałtyc 
kich.

; Na marginesie warto zapytać Komi­
sję ustalania nazw na Ziemiach Odzy­
skanych: jak się właściwie w tej chwili 
nazywa miejscowość i port: Derlów, Dar 
łowo, Darlówek czy jeszcze jakoś ina 
czej? Ustaleniem się nazwy tego ¡portu 
.zainteresowane są także żeglugowe ko 
ła zagraniczne, które dotąd będą uży­
wały nazwy niemieckiej, dopóki nasza 
nie przestanie się zmieniać. Głównie cho 
dzi o zaktualizowanie nazw na mapach, 
używanych w żegludze.

A. J. KRZ.

Usprawnienie obsługi
poiła Gdynia-Gdansk

Powołana została Kom isja Porto 
wo-Kolejowa dla zespołu portowego 
Gdynia — Gdańsk, które j zadaniem 
jest rozgraniczenie obiektów oraz 
urządzeń kolejowych wraz z ustalę 
niem ich własności oraz wyznaczę 
nie systemu i zakresu odpowiedział 
ności, związanych z ruchem kolejo 
wym. W skład Kom isji wchodzi 6 
przedstawicieli Gdańskiego Urzędu 
Morskiego oraz tyluż reprezentan­
tów D.O.K.P. Gdańsk.

Między sprawami, jakie ostatnio 
znalazły się na wokandzie zebrań 
K om is ji Portowo-Kolejowej, w y­
mienić należy postulat obsługi ko­
lejowej bazy przeładunkowej „Pa- 
ged‘u". Ze względu na przewidywa 
ny pokaźny wzrost ładunków drze

wa w  eksporcie, w yłon iła  się k w e ­
stia należytego usprawnienia ob­
sługi kolejowej te j bazy, mieszczą 
cej się na Oksywiu. W związku a 
tym Komisja ustaliła wytyczne ob­
sługi kolejowej na zasadzie torów 
ogólno-ładunkowych, a nie, ja k  to 
dotychczas m iało miejsce, na zasa­
dzie bocznic. Koncepcja ta wysunią 
ta została ze względu na koniecz­
ność zwiększenia częstotliwości pod 
stawiania, odbioru i  dyspozycji wa 
gonów kolejowych. Następną spra­
wą, które j rozpracowaniem zajmie 
się Komisja, jest zagadnienie zna­
lezienia pomieszczeń dla ekspedy- 
cyj towarowych na terenie portu 
gdyńskiego.

9. ton soli do Japonii
zabiera su »Meimdzos«

Przy nabrzeżu Włocławskim basenu 
Górnośląskiego w Szczecinie, nieopodal 
miejsca, gdzie przeprowadza się wiel­
kie roboty portowe nad budową nowych 
nabrzeży dla przeładunku węgla stoi 
wielki frachtowiec, przycumowany potęż 
tiymi linami konopnymi o grubości kilku 
tiastu centymetrów do kamiennego na-

Nabrzeże »Mak« 7 nóm ożywi si<

W znairiam jj
przez port

import
szczeciński

koni
Grzęd dwoma laty, kiedy port szcze- 
*  ciński stawiał pierwsze kroki w ob­
słudze polskiego handlu zagranicznego, 
konie były głównym ładunkiem przywo 
zowym. W  ówczesnych obrotach porto­
wych statki z końmi wybijały się na 
pierwsze miejsce. Przychodziło ich dużo 
i były najsprawniej obsługiwane. Dla wy 
ładunku koni uporządkowano specjalnie 
nabrzeże MAK. Pobudowano tam staj 
nie, baraki szpitalne i zagrody dla 
czasowego przetrzymywania stada. Za­
instalowano wodę i wzniesiono składy 
na paszę.

Było to wtedy najbardziej ożywione 
nabrzeże. Prawie codziennie przychodził 
statek z końmi, a niekiedy i z drobiem. 
Na obszernych ogrodzonych placach 
biegały tabuny koni. Rżenie słychać by 
ło dookoła. Od czasu do czasu zjawiały 
się komisje i przydzielały konie czeka 
jącym osadnikom. Po ulicach Szczecina 
coraz to przeprowadzano mniejsze lub 
większe stada koni i kierowano na dwo 
rzec dla załadunku do wagonów. Stąd 
rozchodziły się po całym Pomorzu i czę 
ściowo do województwa poznańskiego. 
Konie przybywały początkowo w ra­
mach pomocy UNRRA, następnie były 
zakupywane bezpośrednio w Danii i 
Szwecji. Tak było w roku 1946 i 47. W  
ten sposób przeszło przez port szczeciń­
ski w 1946 roku 9.415 sztuk koni, w 
następnym zaś około 13.000 sztuk. Póź 
niej import koni przez Szczecin trstał. 
W  ciągu bieżącego roku sprowadzono 
tylko dwa transporty w ilości 724 sztuk.

Życie na nabrzeżu MAK zamarło. 
Zlikwidowano personel dozorczy. Stajnie 
i okólniki opustoszały. Zdawało by się, 
że place przy nabrzeżu będą stale pu­
ste, jakkolwiek samo nabrzeże nie zaw 
fsze było opustoszałe. Niekiedy cumowa 
:ły tam statki w oczekiwaniu na miejsce 
załadunku czy wyładunku przy innych 
nabrzeżach. Miejsce do postoju było do 
bre i dogodne dla marynarzy, gdyż nie 
daleko przechodził tramwaj do miasta.

Zamarłe od kilku miesięcy nabrzeże 
•MAK w najbliższych tygodniach znowu 
*ię ożywi. Już w końcu sierpnia zaczną 
nadchodzić nowe transporty żywego in

wentarza zakupione w Szwecji przez To 
warzystwo Handlu Międzynarodowe­
go „Dal". Przybędzie 5.000 sztuk koni 
i 5.000 sztuk krów. Do ich przyjęcia 
przygotowuje się śpiesznie stajnie, zagro 
dy i okólniki, porządkuje się place, na 
prawia ogrodzenie, kompletuje się perso 
neł dozorczy.

Tonaż dla przewozu żywego ładunku 
już jest zafrachtowany. Prawdopodobnie 
w transporcie wezmą udział statki, któ 
re już w poprzednich latach dowoziły 
konie i bydło do polskich portów. Są 
to średniej wielkości duńskie parowce: 
,,Phonix'*, „Havsbris", „HeimdaT, 
Mette Skou", „Lotte Skou", szwedzkie: 
„Goma", „Banana", norweskie: „U l- 
sner", „Thore Elizę" i inne. Nie wszy-

stkie są jednakowej ładowności. Niektó 
re zabierają po kilkadziesiąt, a niektóre 
po paręset sztuk koni czy bydła naraz. 
Dla przewiezienia tej ilości koni i krów, 
statki muszą wykonać do Szczecina 40 
— 50 rejsów. Podróż ze Szwecji będzie 
trwać 25 — 30 godzin.

Dzięki dobrej orientacji w bałtyckim 
rynku frachtowym i odpowiednim kon­
taktom, udało się polskim maklerom za 
frachtować tonaż pod obecne przewozy 
koni i bydła znacznie taniej, aniżeli po 
.czątkowo żądali armatorzy zagraniczni. 
iRóżnica na korzyść polskich importerów 
¡wynosi około 20 koron szwedzkich na 
sztuce przewożonego konia czy krowy.

BOL. K.

Stocznia gdańska remontuje statki
Poza trw ającym i już od k ilk u  

miesięcy zasadniczymi pracami, 
prowadzonymi na traw lerach „Teal" 
i  „Panorama" oraz statkach „N a­
rew". „W anda". „Panna Wodna",

Nowy statek żeglugi przybrzeżnej
Nowy statek eksploatowany przez 

gdański Oddział Państwowej Żeglugi 
Morskiej na Wiśle, kursować będzie do 
końca sezonu na przeciążonej linii El­
bląg—Krynica Morska, na której do­
tychczas kursuje tyłko jeden statek „Ok 
sywie".

Stocznia śródlądowa w Płocku zakoń 
czyła remont wydobytego w r. 1947 ko 
ło JBąsaku pod Gdańskiem statku rzecz 
nego, który otrzymał nazwę „Kartuzy". 
Statek o sile 80 KM pomieścić może ca 
200 pasażerów.

»Martwię«—m olow y spedytor
w Szczecince

Do najpoważniejszych firm spedycyj­
nych portu szczecińskiego należy od­
dział morski .„Hartwiga". Na terenie 
Szczecina oddział współpracuje z różny 
mi towarzystwami importowo - ekspor 
towymi, jak „Ciech", /,Varimex", „Poli 
mex", „Elektrim" j  inne. „Hartwig"

zamierza w przyszłości uruchomić wła 
sny oddział maklerski.

Placówka szczecińska „Hartwiga" roz 
poczęła pracę w maju 1947 roku, w 
którym to miesiącu przeładowała już 
200 ton towarów. W maju br. pfzeladu 
nek tej firmy osiągnął cyfrę 108.000 
ton.

„Polesie", „John WestphaT i „O li­
wa“ , Stocznia Gdańska przeprowa­
dziła prace kadłubowe na duńskim 
SS „Staras" oraz remont maszyny 
głównej na holenderskim MS „Kem 
phan“ . Ponadto pracownicy stoczni 
w ykonali szereg prac remontowych 
na statkach wyładowujących towa­
ry  w  porcie, a m ianowicie na SS 
„Kościuszko“ , „Stalowa Wola“ , 
„B ia łystok“ i „Poznań". Zakończo­
no również remont 30-tonowego 
dźwigu pływającego dla Z.SR.R.

brzeża. Jest to grecki statek „Meandros® 
typu tzw. „Liberty", budowanego maso 
wo w czasie wojny przez stocznie ame­
rykańskie Kaisera. Został on przyznany 
Grecji jako aliantowi wzamian za udział 
greckiej marynarki handlowej w alianc 
kim transporcie wojennym w ostatniej 
wojnie. Polska marynarka handlowa ma 
4 takie statki: „Narwik", „Tobruk", 
„Białystok" i „Borysław".

„Grek" ładuje sól potasową, bezpo­
średnio z barik, które ten produkt śród 
lądowymi drogami wodnymi przywiozły 
do Szczecina z Niemiec. Jest to bowiem 
część odszkodowań wojennych. Statek 
zawiezie ładunek aż do Japonii, 
i Nie było jeszcze* wypadku po wojnie, 
aby ze Szczecina odszedł ładunek i to 
•w tak wielkiej partii bezpośredniej do 
portu Dalekiego Wschodu. „Meandros" 
zapoczątkuje transport morski pomiędzy 
polskim Szczecinem a Japonią. Zdaje się 
że* w ślad za pierwszym pójdą i  dalsze 
(transporty.

,Meandros" już od kilku dni ładuj«» 
,w Szczecinie. Przyjął już sporo towaru* 
Widać to z zanurzenia kadłuba. Dzi«8 
mie przyjmuje do swych pojemnych ła­
downi ca 100 ton. Ogółem ma zabrać 
9.800 ton. Po załadowaniu całej partii 
izanurzył by się do ponad 8 metrów, i  
przy tym zanurzeniu miał by trudności 
,w przejściu z kanałów portu szczecift 
skiego do Świnoujścia. Dlatego postano 
wiono załadować w Szczecinie ‘tylko cai 
7000 ton czyli do 23 stóp zanurzenia* 
Resztę ładunku dobierze w Świnot^Ścitu 
• W  tym celu część barek z solą pottś 
sową odholowano do Świnoujścia i  tara 
będą one czekać na „Meandrosa", któ­
ry podąży za barkami. Będzie to pierw­
szy wypadek tego rodzaju dla Świnouj­
ścia po wojnie. Dotychczas po za pro­
mem szwedzkim miały tam postój tylket 
statki radzieckie.
i „Meandros" po raz pierwszy Jesf «  
Szczecinie. Był już w Gdyni. Jego zało­
ga chwali szybkość załadunku w Szcza 
cinie. Przestoju nie będzie. Przybył 7. 
Holandii. W  Szczecinie zaopatruje się 
w żywność na drogę. Zabiera sporo róż 
mych produktów i jarzyn, gdyż podróż 
do Japonii będzie trwała około 50 dni* 
Poszczególni członkowie załogi żałują 
tylko, że statek tak daleko stoi od mi a 
sta. Chciało by się zabawić, ale powr<f 
nocą jest uciążliwy.

BOL. K

Ponad 500
zakładów przemysłowych

na Pomorzu
Na terenie woj. szczecińskiego pracu 

je w chwili obecnej ok. 100 zakładów 
podlegających Centralnym Zarządom 
Przemysłu. Zakłady te zatrudniają z gó 
rą 14 tys. osób. Oprócz zakładóiw czy 
sto państwowych pracuje .na Pomorzu 
Zachodnim ponad 200 przedsiębiorstw 
przemysłu uspołecznianego, podległego 
samorządom i spółdzielczości. Inicjaty 
wa prywatna prowadzi na terenie wo 
jewócfctwa szczecińskiego ok. 230 
kładów przemysłowych i zatrudnia 
sko 2500 osób. (Zd)

za­
bił

C P N  p rz e im n 'e  ra fin e r ię
w Limanowej

Na
mów
wych
mysłu

podstawie bezpośrednich roz 
Centrali Produktów N afto- 
z Centralnym Zarządem Prze 

Naftowego uzgodniono, iż 
C. P. N. przejmie ra finerię  w  L im a 
nowej, która nie posiada charakte 
ru obiektu produkcyjnego, a jest 
jedynie bazą magazynową produk 
tów naftowych.

Przejęcie nastąpi w  pierwszej 
połowie sierpnia b. r. W obecnej 
ch w ili trw a ją  prace przygotowaw

cze, mające na celu przejęcie teg® 
obietku, jak również włączenie L i 
manowej do planu inwestycyjnego 
C. P. N na r. 1949. Niezależnie od 
powyższego jeszcze w b. r. C. P. N. 
zajmie się naprawą uszkodzonych 
zbiorników ok- 10.000 m tr. sześć. 
Baza w  Limanowej, znajdująca się 
na terenie woj. krakowskiego, po­
dlegać będzie oddziałowi wojewód* 
kiemu C. P. N. w  Krakow ie.



Jak żyje człowiek pracy we Francji
STATNIO można było we Frań 

V : c ji zauważyć ciekawe zjawisko. 
Mianowicie coraz częściej słychać 
opinię, że płace należałoby jednak 
podnieść. Curiosum stanowi nie 
sama ta myśl, lecz okoliczność, że 
wyrażają ją koła pracodawców, za 
|wyczaj niezbyt przychylnie uspo 
sobionych dla tego rodzaju koncep 
cji. Niedawno np. „Les Echos", p i 
srno ekonomiczne wyrażające po 
gTądy sfer przemysłowych i kupiec 
Jkićh, kwestionowało racjonalność 
negatywnego stanowiska wobec żą 
dań podwyżki płac.

Ta'• „dziwna“ poniekąd humani- 
tarnóść ma, rzecz jasna, swoje cał 
kiem prozaiczne przyczyny. Idzie
0 to, że w w ie lu gałęziach życia 
gospodarczego panuje ogromny za 
stój. Nie ma kupujących i, rzecz 
niesłychana w latach powojennych, 
ilość bankructw i likw id a c ji przy 
musowych różnego rodzaju przed 
sjębiorstw wzrasta z miesiąca na 
miesiąc. Tak np. ilość bankructw 

■ wzrosła w czerwcu w porównaniu
majem rb. o przeszło 12 proc., a 

w , lipcu znowu o dalsze 5,6 proc. 
Jakkolw iek w cyfrach bezwzględ 
nych ilość upadłości nie jest jesz 
cze bardzo wielka, ale fak t usta 
wicznego wzrostu tej ilości jest cha 
rakterystyczny i niepokojący. Zna 
ne są wypadki, że fabrykanci i kup 
cy gotowi są sprzedawać towary 

^włókiennicze i obuwie ze stratą, 
a nabywców nie ma. Otóż tę właś 
nie „mévente“ , czyli niemożność 
zbytu towarów, tłumaczą przede 
wszystkim takim  obniżeniem sto 
py życiowej wszystkich niemal pra 

.cowników, że ci ograniczają swo 
je  zakupy do najniezbędniejszego 

... minimum.
Bardzo ciekawą tablicę ilustru ją  

■fcą obniżenie stopy życiowej robotni 
•ków oraz urzędników podało wyżej 
wspomniane pism0 „Les Echos“ w 
numerze 1965 z dnia 27 lipca. Chcąc 

•pokazać, jak .wyglądała stopa życio 
„-wa robotnika i stenotypistki w 

maju 1948 w porównaniu z majem 
1939, pismo to podaje w  tabeli
ilość czasu pracy, którą robotnik 
zw ykły i maszynistka musieli prze, 
pracować dla nabycia określonej 
ilości„najwążpiej,szych do życia nié 
zbę^yęb  artyku łów  w  maju 1939 

/"■•.i w  maju 1948. Okazuje się* że poza 
..Chlebem i kawą (uwzględniając o- 
czyw i|cie ty lko  ceny urzędowe, nie 
cepy czarnego rynku) oraz gazem
1 eletkrycznością, wszystkie artyku 
ły  są o wiele droższe niż przed woj 
,ną i trzeba średnio pracować dwa 
razy tyle co dawniej, aby móc ku 
pić sobie, tę samą ilość danego ar 

.tykułu. A ponieważ ilość godzin pra 
cy nie' uległa zmianie, przeto wnio 
sek jasny: stopa życiowa obniżyła

-, się o 50 proc. Do takiego wniosku 
i. dochodzi wspomniane pismo, pod 
kreślam, nie lewicowe.

Ponieważ wymienione we wspo 
mnianej tabeli liczby są bardzo cie 
kawę same przez się i pozwalają 
sobie wytworzyć wyobrażenie o o-, 
becnych warunkach egzystencji ro 

-botnika i przeciętnej urzędniczki 
(stenotypistki) w Paryżu, przeto po 
•daję tu najważniejsze dane. A więc 
przy zarobku przeciętnym robotni 
ka 6 fr. za godzinę w maju 1939 
oraz 52 i pół franka za godzinę w

maju 1948 oraz miesięcznej pensji 
stenotypistki 1500 fr. w  maju 1939 
a 13,650 fr. w maju 1948, pracowni

ną ilość godzin i m inut, by móc 
zakupić 1 kg. następujących pro 
duktów:

cy ci musieli pracować niżej poda

Robotnik 
1939 — 1948

Stenotypistka 
1939 — 1948,

Mięso wołowe 5 g. 36 m. 7 g. 23 m. 3 g. 44 m. 4 g. 37 m.
Mięso cielęce 2 g. 41 m. 5 g. 25 m. I g  47 m. 3 g. 22 m.
Mięso baranie 4 g. 59 m. 7 g. 32 m. 3 g. 20 m. 4 g, 41 m.
Mięso wieprzowe 3 g. 57 m. 7 g. 45 m. 2 g. 38 m. 4 g. 51 m.
Smalec 2 g. 57 m. 6 g. 46 m. 1 g. 20 m. 4 g. 14 m.
Masło 4 g. 43 m. 7 g. 51 m. 3 g- 02 m. 4 g. 54 m.
Jajka 1 g. 54 m. 4 g. 37 m. 1 g. 16 m. 2 g. 54 m.
Mleko (litr) 18 m. 29 m. 12 m. 18 m.
Ziem niaki 15 m. 33 m. 10 m. 20 m.
Makaron 1 g. 41 m. 1 g 45 m. 1 g. 07 m. 1 g. 05 m.
Ryż 58 m. 1 g-— 38 m. 40 m.
Fasolka suszona 1 g. 12 m. 3 g. 28 m 48 m. 2 g. 15 m.
Cukier 1 g- 04 m. 1 g. 13 m. 42 m. 45 m.
Oliwa (1 litr ) 1 g. 20 m. 2 g. 17 m. 57 m. 1 g. 25 m.
Kawa 4 g. 10 m. 3 g. 21 m. 2 g. 46 m .. 1 g. 27 m.
Sól 31 m. 12 m. 20 m. 7 m.
Wino zwykłe (1 lit r ) 34 m. 1 g. 6 m. 22 m. 41 m.
Piwo (1 l it r ) 16 m. 23 m. 10 m. 14 m.
Węgiel (50 kg.) 5 g. 07 m. 6 g. 48 m. 3 g. 24 m. 4 g. 15 m.
Gaz św ietlny (1 m. sześć.) 13 m. 12 m. 8 m. 7 m.
Elektryczność (lkW h) 22 m. 17 m. 14 m. 10 m.
20 papierosów 45 m. 54 m. 30 m. 34 m.
Dziennik 2,5 m. 6.5 m. 3,2 m. 4,2 m.
B ile t kolejowy 3 kl. 

(500 km.) 27 g. 30 m. 25 g. 14 m. 18 g. 20 m. 15 g. 04 m.
Chleb 1 kg 30 m. 27 m. , 20 m. 17 m.
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Polska na Targach Międzynarodowych
w Ban

W czasie od 4 do 21 września br. 
odbędą się w Bari X I I  Targi Le- 
wantyńskie, które są największymi 
Targami w  basenie Morza Środzie 
mnego. W targach tych weźmie u- 
dział Polska, która wystawi ekspo 
na ty wszystkich działów produkcji.

W Galerii Narodów znajdą po­
mieszczenie eksponaty polskiego 
przemysłu metalowego, hutniczego, 
elektrotechnicznego, węglowego, 
włókienniczego, mineralnego, spo­
żywczego, konserwowego i fermen­
tacyjnego, chemicznego, papierni 
czego, drzewnego i artystycznego, 
zajmując powierzchnię 345 mtr. kw.

Na Targach Lewantyńskich wy

stawimy poza tym  nasz tabor ko­
lejowy: lokomotywę, wagon osobo 
w y i wagon chłodnię, oraz ko le jk i 
wąskotorowe, które n iew ątp liw ie  
wzbudzą w ie lk ie  zainteresowanie 
zwiedzających kupców i  im porte­
rów  zagranicznych. Na wrześnio-* 
wych Targach w  B a ri wystąpią ró  
wnież okazale spółdzielnie wydaw 
nicze: „C zyte ln ik“ , „Prasa“  i  „W ie 
dza". i

W Targach Lewantyńskich b iorą 
corocznie udział Czechosłowacją, 
Dania, Francja, Wielka Brytania, 
Holandia, U. S. A., Syria, Szwajca 
ria, Iran, L iban i Turcja.

Centrala tekstylna
na Tamach

W  związku ze zbliżającymi się Mię 
dzynarodowymi Targami w Iztnirze 
Biuro Eksportowe Centrali Tekstylnej 
CETEBE wysiało już do Turcji swą 
ekipę wystawową, w celu przygotowa 
nia odpowiedniego stoiska.

Kupiectwo krajów bliskiego Wschodu 
interesuje się bardzo polskimi tkanina 
mi bawełnianymi i wełnianymi. Szcze­
gólnie poszukiwanymi są materiały tka 
ne w barwne .kwiaty, tkaniny wsypo­
we tz. zw. inlety, płótna pościelowe, ko

w hmlize
ronki, aksamity i wysokich gatunkóy 
wyroby wełniane. Przez udział w Tar 
gach w Izmirze CETEBE pragnie roz 
szerzyć dość ożywione obroty towarowe 
z krajami bliskiego Wschodu i zawrzeć 
nowe korzystne transakcje. Targi w Iz 
mirze będą dalszym uzupełnieniem kon 
taktów międzynarodowych polskiego 
włókiennictwa na arenie międzynarodo 
wej, nawiązanych na dotychczasowych 
Targach Międzynarodowych w Brukseli, 
Paryżu, Torento i Poznaniu.

Do powyższej tabeli należy jesz 
cze dodać następujące uwagi. Sze 
reg artykułów  ma swoje ceny osob 
ne na czarnym rynku, a wobec te 
go, że przydziały kartkowe są czę 
sto niewystarczające, przeto musi 
się je dokupywać po wyższej cenie. 
Tak więc chleb, który obecnie (wedł. 
powyższej tabeli) jest rzekomo tań 
szy niż przed wojną, kosztuje na 
czarnym rynku  ok. 60 fr. za kg czy 
ł i  2,5 razy tyle niż cena urzędowa. 
1 kg masła w rzeczywistości (tj. 
na czarnym rynku) wymaga 19 g. 
pracy robotnika) zamiast 4 g. 43 
m. przed wojną), 1 l i t r  mleka 57 
m. (zam. 18 m.), ryż 8 g. 34 m. za 
miast 58 m. przed wojną, cukier 
7 g. 30., zam, 1 g. 04 m,, oliwa (1 
litr )  teraz kosztuje pracy robotnika 
przez 11 g. 25 m. zamiast 1 g. 20 m„ 
kawa 17 g. 8 m. zamiast 4 g, 10 m „ 
węgieł 9 g. 31 m. zamiast 5 g. 07 m. 
przed wojną itd. Jeśli się więc tw ier 
dzi, że stopa żyoiowa robotnika ob 
niżyła się o 50 proc., to twierdze 
nie to należy uważać raczej za o.p 
tymistyczne.

Jasne więc jest nawet dla kół nie 
robotniczych, dlaczego kwestią płac 
nie schodzi z porządku dziennego 
we Francji i dlaczego n iew ątp li­
wie będzie ona także jednym z naj 
trudniejszych problemów dla rzą 
du Marie > Reynaud. Ponieważ 
dotychczasowe próby podwyżki 
płac realnych za pomocą zniżki cen 
towarów spełzły na niczym i w naj 
lepszym razie wskaźniki cen za o- 
statnie miesiące wykazują pewną 
stabilizację cen, przeto zachodzi py 
tanie jak organizacje robotnicze we 
Francji ustosunkują się do awizo 
wanego przez niektóre pisma pro 
gramu Reynauda, streszczającego 
się w haśle: „wyższa płaca tylko za 
zwiększoną pracę“ . Od tego ustosun

Tegoroczne zbiory w ZSRR są rekor 
dowe. Kołchozy okręgu charkowskiego 
wykonały już 52 proc. planu dostawy 
zbóż. W  r. b. okręg ten dostarczył do 
dnia 1 sierpnia dwa razy więcej zboża 
.niż w roku ,ub.

Żniwa objęły cały teren ZSRR. Ze 
brano dotychczas 41 proc. zasianych 
zbóż. Na Krymie zbiory zostały już 
całkowicie zakończone. Na Ukrainie ze 
brano trzy czwarte zbóż a na północ­
nym Kaukazie jeszcze więcej. Na Biąlo

Ksi zakończono zbi®ry ozimin. Na U- 
lu, .Syberii i Dalekim .Wschodzie zę

kowania się klasy pracującej w  wy
bitnym  stopniu zależy rozwój sytu 
acji we Francji.

Inż. J. ANISFELD
Paryż, w  sierpniu.

Anglia zamierza zwiększyć
produkcję ryża

Dający się odczuwać na rynku  mię rząd b ry ty jsk i do poświęcenia więłc
dzynarodowym brak ryżu skłon ił

Rekordowe zbiory w ZSRR
brano już zboża z 200 tys. hektarów, 
podczas gdy w r. ub. w tym samym 
czasie .zebrano .zboża tylko z ,37 tys. 
hektarów. *

Dostawy zboża zorganizowane są w 
tym roku dużo sprawniej mii ,w roku 
ub. Ukraina nie znała dotąd jeszcze 
takiego tempa dostaw. W  ciągu ostat- 
łnich dni lipca dostarczono ,o wiele mi 
lionów pudów zboża więcej niż w tym 
■samym okresie przed wojną. Okręg 
Stalinowski, kirowogradzki, mikolajew- 
ski i dnieprowski powiększyły znacz 
nie w roku -bieżącym dostawę zbóż»

Coraz więcej cukru
produkcie Ukraina

Ukraina jest obecnie głównym do- buraków cukrowych tereny osiąg- 
stawcą cukru dla Związku Radziec nęły swój stan przedwojenny. Po- 
kiego. W ub. sezonie pracowało 121 nadto uruchomi się tu w rb. 14 dal 
ukraińskich cukrowni których wy j szych cukrowni, które dziennie 
tw ory trzykrotn ie  przewyższyły pro przerabiać będą ok. 9 tys. t. surow 
dukcję z roku poprzedniego. J  ca. (Zd)

W rb. przeznaczone na zasiew I

Współzawodnictwo
w stref e radzieckie] Niemiec

Z in ic ja tyw y N iemieckich Wol 
nych Związków Zawodowych roz 
począł się w  radzieckiej strefie oku 
pacyjnej Niemiec ruch współzawod 
nictwa pracy. W ostatnich miesią 
cach zorganizowano tu ponad 1.000 
konferencji poświęconych znacze­
niu współzawodnictwa pracy w wal

szej uwagi możliwościom rozbudo 
wy i powiększenia uprawy ryżu w  
kra jach dominialnych. Ostatnio pre 
zes nowoutworzonego Oversea Food 
Corporation udał się do A ustra lii, 
aby zbadać tam możliwości wzmo 
żenią produkcji a rtyku łów  rolni-* 
czych a wśród nich ryżu. Możliwoś 
ci uprawy ryżu istn ie ją przede wszy 
stk im  w  północnej A u s tra lii oraz 
na Nowej Gwinei. Równie duże 
znaczenie mają k ro k i przedsięwzię 
te obecnie przez b ry ty jsk ie  m in i 
sterstwo ko lon ii na terenie A fry k i 
Zachodniej. Wysłano tam specjali 
stów, którzy mają polecenie nie 
ty lko  zbadania możliwości polepszę 
nia dotychczasowej w ielkości pro 
dukcji ryżu w  Zachodniej Afryce, 
która wynosi obecnie ok. 250 tys, t- 
rocznie, lecz również rozszerzenia 
obszarów pod uprawę ryżu. W chw i 
l i  obecnej ryż produkowany jest 
wyłącznie w  Zachodniej A fryce na 
terenie Sierra Leone. Równie do 
bre możliwości dla uprawy ryżu 
istnieją w  pozostałych trzech b ry  
tyskich koloniach Zachodniej A fry  
k i a m ianowicie: w  Gambii. N :gerii 
i na Złotym Wybrzeżu. (Zd.)

Stalinugol rozrasta się
W ielki kombinat węglowy Stalin-» 

ugol osiągnął przedwojenny po­
ziom wydobycia. W okresie pierw-

ce o polepszeni« w arunków matę l8 t Powojennej p ięc io la tk i
nalnych ludności pracującej. W kon ! »budowano tu  29 nowych kopalń 
ferencjach wzięto udział ok. 15 tys. I Kom binat przystąpił do calkowtte)
osób i  pierwszym rzedzie robotni ! IblTtsze°/o kw ar
ków, techników i inżynierów. Ruch l j  w  c ągu na.tóiizszego kw ar-
współzawod,nictwa pracy w radziec : tału Praca r * czna Prz? wydobywa- 
kie j strefie Niemiec skupia o b e c n ie ,  n 'u węgla zostanie całkowicie wy» 
ok. 80 tys. pracowników, (e) (elim inowana, (z)

W ś n ó d f w  yd! a  w  w ic  św

Ekonomista
]VTowy numer kwartalnika „Ekonomi- 

sta“ , organu Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, otwiera praca angielskie 
go uczonego prof. M. Dobb‘a pt. 
„Marksizm a nauki społeczne“  (druko­
wana swego czasu w „The Modern 
Quarterly“ ).

Rozważania swoje prof. Dobb rozpo­
czyna od scharakteryzowania klimatu 
intelektualnego, w jakim wzrosła myśl 
Marksa. W dalszym ciągu autor prze­
chodzi do podsumowania w formie paru 
tez tego, co wyraźnie implikuje metoda 
marksistowska w zakresie nauk spofecz 
nych.

Pierwsza z tych tez dotyczy związku 
pomiędzy ideologią a warunkami gospo 
darczymi. Zdaniem prof. Dobb'a pog'^ 
Marksa na związek pomiędzy sttrukturą 
gospodarczą a ideologią sprowadza się 
do stwierdzenia zarówno bezpośrednio­
ści jak i siły wpływu, którą pierwsza 
z nich wywiera na drugą. Nieprawdą 
jest, jakoby marksizm odmawiał znaczę 
nia wpływowi czynnika subiektywnego 
■■— myśli i działania ludzkiego — na 
rzecz zasady martwej „obiektywności* • 
Marksizm — pisze autor — podkreśla

raczej olbrzymie możliwości działania 
■ludzkiego, jeśli jest ono wykonywane w 
pewien szczególny sposób i w pewnym 
szczególnym kierunku wyznaczonym 
przez naturę sytuacji obiektywnej. Kon 
sekwencję tego dla metod nauk spofecz 
nych stanowi oczywiście to, że różne 
działy badań społecznych muszą trakto 
wać ekonomię jako swoje centralne ogni 
sko; jednakże nie ekonomię pojmowaną 
na modłę dzisiejszą, jako badanie zależ­
ności rynkowych — pewien rodzaj algę 
bry wyborów i możliwości — ale eko­
nomię w szerszynv pojęciu, w którym ro 
zumiał ją Marks: jako analizę struktu 
ry i ruchu stosunków klasowych.

Drugą charakterystyczną cechą meto­
dy marksistowskiej — pisze prof. Dobb 
— jest nacisk, z jakim podkreśla ona 
historycznie względny charakter praw 
społecznych. Uzasadniając słuszność tej 
tezy, autor cytuje konkretne przykłady, 
gdzie wyniki praktycznego stosowania 
metody marksistowskiej występują w ja 
skrawym kontraście z innymi doktryna 
mi.

Analizując w dalszym ciągu marksi­
stowską metodę, prof. Dobb podkreśla

że dla Marksa i jego najwybitniejszych 
uczniów walka o doraźne reformy i 
ruch do mety rewolucji socjałłiej nie sta 
nowiły nigdy przeciwieństw nie do po­
godzenia. Pierwsze były i są uważane 
za konkretne i poszczególne etapy dru 
giego.

W zakończeniu artykułu ekonomista 
angielski stwierdza, że obecnie na ogół 
wszyscy zgadzają się z tym, że — jako 
interpretacja przeszłości — marksizm 
stał się decydującym bodźcem dla prac 
z zakresu historii gospodarczej. Ale — 
pisze prof. Dobb — ma on też pełne 
prawo do uznania i jako metody inter­
pretacji scenerii dwudziestego wieku — 
co więcej, jako niezwykle wczesna prze­
powiednia głównych jej cech. „Czy mo­
że ktoś serio zaprzeczyć zasadniczej 
trafności nakreślonego przez Marksa 
obrazu kryzysów gospodarczych — przy 
bierającycb na sile, a nie słabnących; 
koncentracji kontroli nad przemysłem 
oraz własnością, a nie ich rozdrobnie­
nia; różnic socjalnych coraz ostrzej­
szych, a nie tego, co Alfred Marshall 
nazwał schyłkiem wyłącznych przywile 
jów klasowych w przemyśle“ ?.

Czynnikiem, za niedocenianie którego 
krytykowano marksistów, czynnikiem, 
którego niedoceniania można było po 
nich oczekiwać wobec specjalnego akcen 
towania przez nich roli klasy, jest naro 
dowość i różnice narodowościowe. Jeże

li należało się spodziewać, że rząd 
ZSRR potknie się na jakimś problemie, 
to powinienby to zapewne być właśnie 
ten — w kraju zamieszkałym przez od 
100 do 200 różnych narodowości! Czyż 
nie jest godny uwagi fakt, że nawet w 
tej dziedzinie marksistowska metoda po 
dejścia okazała się nie utrudnieniem, ale 
•raczej pomocą: że rozwiązanie skompliko 
wanego problemu narodowościowego mia 
ło się słać — co jest powszechnie uznan 
wane — jednym z naczelnych osiągnięć 
■polityki Związku Radzieckiego, i że pod 
czas wojny ZSRR stanowił wzór wielo­
narodowościowego państwa o niezwyk 
lym stopniu stałości i zwartości“ ."

Obok'interesującej pracy prof. Dobb'a, 
w dziale artykułowym nowego numeru 
„Ekonomisty“  znajdujemy następujące 
■prace: prof. Edwarda Lipińskiego — „O 
pojęciu prawa ekonomicznego w nauce 
radzieckiej“ , Wincentego Stysia — „Za 
gadnienia mechanizacji rolnictwa“ , Prof. 
Kazimierza Secomskiego — „O plano­
waniu rolniczym“ , prof. Józefa Nowic­
kiego — „Teoria zatrudnienia M. Ka- 
leckiego", S. Mikołajczyka — „Uwagi 
o pieniądzu, cenach i zatrudnieniu“ , 
oraz na marginesie książki dr J. Zagór­
skiego uwagi Bronisława Minca o kon 
kurencji i metodach jej badania.

Nie sposób choćby pokrótce omówić 
na tym miejscu wszystkich tych artyku 
łów. Zwrócimy tu specjalnie uwagę je­

dynie na ciekawy, o charakterze dysku 
syjnym, artykuł W. Stysia.

Za punkt wyjścia swoich rozważań 
autor bierze fakt szybkiego procesu 
■uprzemysłowienia się naszego kraju oraz 
dokonywujące się przemiany w struktu­
rze zawodowej ludności. Procesom tym 
musi odpowiadać modernizacja naszej 
produkcji rolnej, tak aby nadążyła ona 
za ogólnym rozwojem gospodarczym kra 
•ju. Zmiany w metodach produkcji roi 
•nej muszą iść w kierunku ich racjonali­
zacji i mechanizacji. To zaś wymaga 
odpowiedniej struktury rolnej, której 
własną koncepcję rozwija autor w arty­
kule, starając się jednocześnie uzasadnić 
słuszność tez i odeprzeć ewentualne za­
rzuty.

Koncepcja autora idzie przy zachowa 
■niu indywidualnych gospodarstw rodzin 
nych od 10 do 16 ha użytków rolnych, 
w zależności od jakości gleby, w kierun 
ku produkcji zespołowej, w oparciu o 
spółdzielnie mechanizacyjne i zbiorowe 
•planowanie.

Ciekawy artykuł W. Stysia wywoła 
zapewne dyskusię. My również postara 
my się do niego jeszcze oowróc«ć.

Obok bogatego w treść działu arty­
kułowego nowy numer kwartalnika „Eko 
nomista“  zawiera również szereg ocen 
i rozbiorów krytycznych kraiowych i za­
granicznych książek z zakresu ekonomi 
ki. (a)
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Zakonspirowana komunikacja — W  morzu można 
się tylko kąpać. — Sól i perły. -  Dwie tabliczki starczą! — 
Czy Kowalski skakał? — Dubeltowe cierpienie.

kami i odklejafem wąziutkimi pasecz- 
kami. To dla ciebie wszystko kochane 
polskie morze i przez ciebie! Nawet 
tte skarpetki...

f Choć wysiadając ze statku „Żeglu­
gi" przy dawnym Fischmarkcie gdań­
skim, można by sobie powiedzieć, że 
Już się jest na wybrzeżu, komunika­
cja wodna z wybrzeżem dalszym u- 
sprawniona jest do tego stopnia, że 
wygląda na to, iż jej w ogóle nie 
ma. Ponieważ statek z Warszawy 
przybija o 8 rano, przeto stateczek 
„G ryfu" odpływa przezornie do No­
wego Portu już o 7.30, a następny 
gdzieś około południa.

Ciekawie również zorganizowano 
odjazd statku z Gdańska do W ar­
szawy. Odpływa on już o 7 rano, 
a ponieważ niewielu ma pasażerów z 
samego Gdańska, natomiast bardzo 
wielu z dalszego wybrzeża, przeto mu 
sza oni pól nocy zmarnować, aby zdą­
żyć do Gdańska na 7 rano.

Jeszcze ciekawiej przedstawia się 
morska komunikacja przybrzeżna 
Gdańsk — Szczecin. „G ryf" zapowie­
dział, że z wiosną uruchamia na tej 
trasie piękny okręt pod nazwą „Be­
niowski", ogłoszono nawet rozkład 
jazdy. Wszystko byłoby bardzo do­
brze, tylko że ten „Beniowski" sie­
dział chyba gdzieś na Madagaskarze, 
jak Twardowski na księżycu, i znie­
nacka rozpoczął s'we rejsy z Sopotu 
do Szczecina dopiero w końcu lipca 
*z imponującą wprost, jak na statek 
komunikacyjny, punktualnością. Z So­
potu odpływał przeciętnie z 5-godzin- 
nym opóźnieniem, powrócił zaś z 
pierwszego rejsu zamiast o 10 rano — 
o 10 wieczór. Podróż wraz z kabiną 
kosztuje 2.500 zł. Dla świata pracy 
„G ryf" żadnych zniżek nie daje, w 
żadnej miejscowości po drodze okręt 
się nie zatrzymuje, bo jest „komunika 
cyjnv" i już.

Jak widzicie, po naszym wybrzeżu 
można jeździć, ale wzdłuż wybrzeża 
nie można jeszcze pływać. W  morzu 
można się tylko kąpać, ale i to z pew 
nymi, jak to zaraz zobaczycie, trud­
nościami.

*
Gdańsk - Wrzeszcz - Oliwa - Sonot 

Gdvnia stanowią dziś właściwie jedną 
nadbrzeżną miejscowość, której perlą 
jest Sopot. Perły są drogie, morze jest 
słone. Tylko, że morze jest lekko sio 
ne, a ceny w tej perle są przesolone. 
Jeśli popijam trochę wina, to tylko dla 
tego, że gnębi mnie pragnienie i wy­
wieszono napis „Wina staniały!" Gdy 
by tego napisu nie było, przypuszczał 
bym, że raczej zdrożały. Jeśli w „Pro 
bierni ryb" próbuję z głodu flądrę, to 
plącę za jedzenie, choć nie jadłem, lecz 
tylko próbowałem. Smak i zapach też 
coś warte, zwłaszcza że „Probiernia" 
urządziła się ze smakiem w dawnej 
„Herrentoilette". Smak jest, ale zapach 
po „panach" nieco już zwietrzał.

Wieczorem siedzi się w Café Prega 
ta przy molo, bacznie obserwując, kto 
Z kim, kto w czym i czy od wczoraj 
już się opalił. Istna rewia biustów i de 
koltów. Są jeszcze dekolty owalne, ale 
coraz więcej jest tych prostokątnych. 
Są od A do Z i te mniej przyzwoite 
od A do D. Tylko jakaś tancerka bel 
gijska chodzi zapięta szczelnie pod 
szyję, pokazując zdumionemu światu 
jedynie swój ślicznie opalony pępek.

Później molo jarzy się kolorowymi 
lampkami, a piękna fontanna sika so­
bie niefrasobliwie wszystkimi kolorami 
tęczy. Brak tylko jakiejś orkiestry. 
Wskutek tęsknoty do muzyki uloko­
wany zostałem przez dyr. Cygańską w 
Konserwatorium, gdzie słucham prze­
pięknych pięciopalcówek i przeróżnych 
gam. Nawet pies woźnego nazyma się 
„Gama" i do tego gryzie. Martwi 
mnie, że nie wiem, na jaką aleję mam 
z okna widok. Na drzewie wiszą bo­
wiem aż dwie tabliczki jedna nad dru 
gą. Na jednej napisane „22 lipca", a 
na drugiej „Marsz. Żmuirskiego". Nie 
przybijajcież już trzeciej!

wał. Co i raz śmignie komuś nad gło­
wa piłka. To Kfystyna Kamińska tak 
celnie gra w siatkówkę. Wygląda jak 
Aida bezpośrednio po powrocie z Ad- 
dis Abeby, a przed oddaniem się Ra 
damesowi. Jest jak czekolada: ciemna, 
słodka i apetyczna równocześnie. Je­
dynie na molo siedzi od rana z wędką 
■jakiś samotnik w okularach. To Stefan 
Śledziński, rektor, dyrektor, doktór, 
profesor, prezes, dyrygent, naczelnik, 
twórca, odtwórca i muzykolog w jed­
nej osobie. Aż dziw, że jeszcze ma 
czas łowić śledzie.

I ja również rzuciłem się w morską 
toń. Wszedłem prawie że aż do kolan 
i roztropnie uczyniłem, albowiem urna 
załem sobie smołą tylko pięty. Mój 
nurkujący sąsiad wyszedł z tego mo­
rza tak skandalicznie utytłany w smo 
le, że wygląda, jak Otello na deskach 
scenicznych w Mysiadle. Czy w każ­
dym morzu musi być zaraz aż tyle 
smoły?

Skarpetek tego wieczoru nie zdejmo 
wałem sposobem zwykłym, lecz nad­
przyrodzonym, gdyż kroiłem je nożycz

W  niedzielę wszystko, co może, 
idzie nad morze i włazi na „Dianę" 
na której odbywa się cały fajfoklok i 
dancing. Co jednak może morze? Jest 
wzburzone i szumi okropnie. Mimo to 
amatorzy fajfu siedzą już od godziny 
na statku, racząc się obficie. „Diana" 
właśnie odcumowana, położyła się na 
lewej burcie, potem na prawej, wresz­
cie stanęła dęba rufą do góry, a nam, 
stojącym na molo, w głowach zawiro­
wało! Fajf musiał być stanowczo bar 
dzo urozmaicony. To, co zdołałem za 
uważyć, było okropne. Jak okropne!

Morską chorobę, albo Wymioty,
Powoduią złe fale, jak i wina psoty.
Stąd, gdy płynąc popijasz, cierpienie

takowe
Słusznie nazwać możesz, że jest

dubeltowe.
Dopiero po powrocie do Warszawy 

człowiek zaczyna nie rozumieć tego, 
co już zrozumiał. Przecież wszystko to 
samo mamy o wiele lepsze, o wiele 
tańsze, o wiele wygodniejsze, a zwłasz 
cza nie koniecznie wszystko musi być 
zaraz aż dubeltowi.
, M. BORZĘCKI

23 h.m.proces komendanta StuttHofn
Przed Sądem Najwyższym w  To 

run iu  rozpocznie się w  dniu 23 
bm. proces 13-tu SS-manów. którzy 
stanow ili Komendę SS w  Stuttho- 
fie. Oskarżonymi są: Teodor Man- 
ski, Konrad Meier — komendant 
obozu, Ewald Foth i F ritz  Peter —

wicekomendanci bloku, A lbe rt Pan 
litz , Hans Rach, E m il Wenzel, K a ­
ro l Rotten, A lfred  Nicolaysen, K u rt 
D ietrich, K aro l D ietrich, Karo l 
Eggerth i Paul W alin ’tz. Proces bu­
dzi na całym Pomorzu olbrzymie 
zainteresowanie.

Awaria na morzu
Dnia 10 bm. w czasie sztormu na 

Bałtyku w odległości 18 mil morskich 
na wschód od portu Ustka został wy 
rzucony przez falę na mieliznę szwedz 
ki s/? „M ai", podążający z tran­
sportem koksu do Szwecji. Statek ten 
.o pojemności ok. 500 BRT na sku­
tek słabej konstrukcji nie wytrzymał

odległości pół kim. od brzegu, tak że 
utworzyły się przecieki w podwójnej 
części kadłuba. Awarię zauważył la­
tarnik morski w Czołpinie. Na iego 
alarm pośpieszył bezzwłoczni^ holow­
nik ratowniczy G.A.L.-u „Herkules", 
który zabezpieczył uszkodzenia i przy 
holował statek do Gdyni. Ofiar w lu­

sily uderzenia o mieliznę, leżącą w dziach nie było.

Tamara Ghanom przyjeżdża Falski
Wkrótce przyjeżdża do Polski wraz 

ze swym zespołem Tamara Chanom, 
sławna artystka Uzbecka ZSRR i lau 
reatka nagrody Stalina.

Repertuar zespołu obejmuje około 
200 tańców i pieśni, które śpiewane bę

dą w językach 18 narodów Związku 
Radzieckiego.

Tamara Chanom będzie występować 
w Warszawie i innych miastach Pol­
ski.

Pierwsze w Polsce studio fonograficzne
Na terenie „B" Wystawy w pawi- 
ue przemysłu prywatnego czynne jest 
d kierownictwem red. Józefa Mal- 
rzewskiego pierwsze w Polsce studio 
nograficzine. Zwiedzający Wystawę 

O. mogą tutaj usłyszeć swój glos 
rwalony na taśmie magnetofonowej, 
>gą także nagrać swój glos na ply- 
; w formie rozmowy lub piosenki. 
:na utrwalenia głosu na taśmie wy- 
isi 100 zł, na płycie czterominuto-

wej — 1000 zł, 6-minutowej — 1.500 
zł i 8-minutowej — 2000 zł. Apara­
tura studia składa się z magnetofo­
nu, aparatu do utrwalenia i odtwa­
rzania głosu oraz dwu wzmacniaczy. 
Płyty wykonane są z nietłukącej się 
i ogniotrwałej masy. Studio fonogra­
ficzne cieszy się dużym powodze­
niem wśród publiczności, a szcze­
gólnie wśród młodzieży.

BYTOMSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
w BYTOM IU

ogłasza
L I C Y T A C J Ę

na sprzedaż następujących pojazdów mechanicznych: 
samochód osob. m -ki Ford-E ife l 

„  „  „  S toy er-26
„  „  „  A d ler-Favorit
„  „  „  Ford-Taunus
„  „  „  Ford-Taunus (tylko karoseria)
„  „  „  Opel — 1924
„  „  „  D. K. W. — Reichsklasse

Praga — M. N. 1-tono vy 
Mercedes — M 16 1,5 tonawy 
Horch 08/801 1-tonowy 
Opel-B litz 1,5 tonowy 
Ford-Gas AA 1 5-tonowy 
Goliath F-200 tró jko łow y 
Standart E 400 tró jko łow y 
Tempo Ę 400 tró jko łow y 
Phänomen — ICO (setka) 
Brennäbor — 100 (setka)

cięż

samochód półcięż. m -k i

motocykl m ark i

V
Idąc w Sopocie od strony kolei, wi­

dzimy na każdym kroku afisze. Kon­
certy, recitale, wieczory artystyczne 
itp. Zjechało tu moc artystów, lite­
ratów, poetów. Przyiechali nawet „La 
dacznicy z zasadami". Ludzie się po 
nabierali, bo myśleli, że idą na Sar- 
tre'a. Są tu i koncepty symfoniczne, 
ale o tym napiszę osobno.

Płynąc do Sopotu morzem, ujrzymy 
cale towarzystwo na plaży. Tu odby 
wa się główne urzędowanie wczasowi­
czów na wybrzeżu.

Stoi oto potężny jak Swante'wid, 
Swatoń, tam Bierdiajew z ogromną 
swą batutą w ręku wałczy z nieryt- 
micznością morskich bałwanów, ówdzie 
Sztompka robi głębokie wdechy. Po­
dobno ktoś widział nawet, jak Raoul 
Koczalski skakał z trampoliny i nurko

L icytacja  odbędzie się w  czwartek, dnia 2 września 1948 r. o eodz.
9 -te i w  Bytomiu, przy ul. Korfantego Nr. 8. K r. 3C87-1

Pojazdy można oglądać codziennie — prócz sobót i niedziel — cd 
godz. 8—14-tej w  garażach BZPW przy ul. K o rfantego Nr. 8.______

Wzmianka nrzetaigowa
Ubezpieczalnia Społeczna w  Gdańsku ul. Wałowa 14b ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie i dostawę urządzenia aptecznego ćla 
Ubezpieczalni Społecznej Oddział w  Elblągu.

Inform acje i ślepy kosztorys można otrzymać w biurze Ubezpieczalni 
Społecznej Sekcja Gosoodarcza pokój nr. 314.

O ferty należy składać w  zaklejonych kopertach bez znaków firm o ­
wych do Sekcji Gospodarczej pokój nr. 314 do dnia 23. V II I .  1948 r. 
godz. 10, po czym nastąpi otwarcie ofert.

Wadium wynosi 2 proc. od sumv oferowanej, które należy wpłacić 
w Narodowym Banku Polskim w  Gdańsku konto Nr. 2 wzgl w  kasie 
Ubeznieczalni Społeczne! w  Gdańsku, dowód w p ła ty załączyć.

Ubezpieczalnia Soołeczna zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na oferowaną cenę. Przetarg może być unieważ­
niony bez podania motywów. K r. 3088-1

WycHwahię

ANTKIEW ICZ ZDOBYŁ MEDAL 
NA IGRZYSKACH  

OLIMPIJSKICH W LONDYNIE
LONDYN. (Tel. wł.). Ostatni 

dzień startów zawodników pol­
skich na Olimpiadzie przyniósł nie 
spodziewany sukces. Antkiew icz w 
walce o trzecie miejsce w wadze 
piórkowej pięściarskiego tu rn ie ju  
olimpijskiego odniósł zwycięstwo 
nad Argentyńczykiem Nunezem, 
zdobywając tym brązowy medal.

S tart Sobika w  półfinale szpady 
zakończył się niefortunnie, gdyż 
Polak został wyelim inowany, zaj­
mując przedostatnie miejsce w  swej 
grupie z jednym zwycięstwem.

Wróćmy jednak do w a lk i Antkie  
więzła, k tó ry  w h is to rii boksu pol­
skiego zdobył pierwszy medal o lim  
p ijsk i.

W pierwszej rundzie obaj zawod­
nicy walczą na dystans. Polak w a l­
czy spokojnie i ostrożnie i doskona 
le tra fia  przeciwnika k ilkakro tn ie  
w  żołądek. Argentyńczyk dobrze 
operuje lewym prostym, jednak nie 
wyczuwa dystansu i  ciosy jego w 
w ielu wypadkach nie dochodzą do ce 
lu. Rundę wygrywa wyraźnie Po­
lak. Pod koniec sędzia udziela na­
pomnienia sekundantowi Argentyń 
czyka za zbyt głośne uwagi.

W drugiej rundzie Antkiew icz 
jest w  dalszym ciągu w  ataku, pro 
wadzi walkę z półdystansu i b ije  
doskonale z obu rąk. Nunez dąży do 
zwracia, jednak i tu Polak jest lep­
szy. Pod koniec rundy sędzia udzie 
la  Antkiew iczow i ostrzeżenia za bi 
cie otwartą rękawicą. M imo tego 
Antkiew icz i tę rundę nieznacznie 
wygrywa.

Trzecie starcie zaczyna Argentyń 
czyk ostrym atakiem, lecz kontry 
Polaka skutecznie go powstrzymują. 
Nunez słabnie, zaczyna krw aw ić i 
walczy nieczysto przytrzym ując 
Antkiewicza, za co sędzia udziela 
mu ostrzeżenia. Następnie A n tk ie ­
wicz przechodzi do końcowego ata­
ku, tra fia jąc często i skutecznie 
przeciwnika, czym wygrywa wyso­
ko ostatnią rundę i  mecz.

W erdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo punktowe Polakowi, zo 
stał gorąco przyjęty przez publicz-- 
ność. Antkiew icz przewyższał prze­
ciwnika szybkością, doskonałym re­
fleksem i kondycją. Wykazał dobrą 
odporność na ciosy, był wyjątkowo 
spokojny i- opanowany. Polak zaprę 
zentował się jako pierwszorzędny 
taktyk, a każda jego walka była z 
góry przemyślana.

Na głównym stadionie w  Wem- 
bley rozegrano wobec 40.000 widzów 
finałowe spotkania p iłkarskie  mię­
dzy Szwecją i Jugosławią. Mecz po 
wyrównanej na ogół grze zakoń­
czył się zwycięstwem Szwecji w  sto 
sunku 3:1 (1:1).

Faw oryt tego spotkania — Szwe 
cja, dopingowana przez licznie ze­
branych nd trybunach Skandyna­
wów wywalczyła zwycięstwo po 
ciężkiej grze.

Jugosłowianie memal do końco­
wego gwizdka by li równorzędnym 
przeciwnikiem . B ram ki dla Szwecji 
zdobyli: Greń 2 i Nordhal, a dla Ju 
gosławii Bobek.

Dzisiaj w  sobotę ukończone zo­
staną zawody gimnastyczne oraz 
rozegrany zostanie konkurs jeź­
dziecki o „Puchar Narodów“ Po 
czym nastąpi uroczyste zamknięcie 
X IV  Igrzysk O lim pijskich.

POLSKA NADAL DRUGA
W MARATONIE

MOTOCYKLOW YM
JELEN IA  GÓRA. (Tel. w ł). P ią­

ty  etap MMM, prowadził przez

i Śląsk Dolny i  Opolski. B y i to 
dłuższy z dotychczasowych odciiw  
ków jazdy okrężnej i odbył się w  I fatalnych warunkach atmosferycz­
nych, wśród ulewnego deszczu, k tó  
ry  zamienił odcinki trasy w  prze­
szkody niemal nie do przebycia. N i« 
więc dziwnego, że ze 102 zawodni­
ków, którzy w ystartowali, do m ety 
przybyło ty lko  87.
Po dzisiejszym etapie nie ma ju£ 

żadnego zespołu bez punktów  ka r­
nych. Narodowa drużyna CSR zdo 
była dziś pierwsze trzy  punkty ka r 
ne, przez najlepszego swego zawód 
nika Dusiła, k tó ry  m ia ł defekt za­
płonu. Cały zespół polski przeszedi 
pięknie trasę bez punktu karnego.

W konkurencji o W ielką Nagrodę 
Maratonu w  konkurencji narodo­
wej pozostały ty lko  CSR — 3 pk t. 
i Polska — 13 pkt. Włosi z 824 p k t  
wypadli z konkurencji, podobni® 
jak Węgrzy, którzy przy stanie 920 
pkt. karnych strac ili ostatniego s\v« 
go zawodnika.

W konkurencji o nagrodę T a tr n *  
pierwsze miejsce wysunął się A uto- 
k lub  RCS Podebrady z 9 punktam i. 
Okęcie I  poprawiło lokatę na siód 
me miejsce, PKM  jest na 11-ym 
miejscu. 1

Stan meczu CSR — Polska wyno­
si obecnie 6.471:2.123.

W drużynie polskiej bez punktów  
karnych są jedynie: Brun, Dąbrów 
ski, Jankowski i Paluch. Poza n im i 
bez punktów karnych jest 20 zawód 
ników  czechosłowackich, Holender 
i Węgier.

W sobotę nastąpi s ta rt do szó«t« 
go etapu, długości 317 km.

W Y N IK I X n i-G O  D NIA  IGRZYSK  
OLIM PIJSKICH

Boks.
Waga musza: 1) Perez (Argenty­

na), 2) Bandinnelli (Włochy), 3) Seo 
Ann Han (Korea).

Waga kogucia: 1) Csik (Węgry), 
2) Zuddas (Włochy), 3) Venegas (Por 
to Rico).

Waga piórkowa:: 1) Formęnta 
(Włochy), 2) Shepherd (płd. A fry ­
ka). 3) A ntk iew 'cz (Polska).

Waga lekka: 1) Dreyer (płd. A fty  
ka), 2) Viesser (Belgia), 3) Wad (Da 
nia). '

Waga półśrednia): 1) Torma (Cz« 
chosłowacja), 2) H erring (USA), 3) 
D 'O ttavio’ (Włochy).

Waga średnia: 1) Papp (Węgry), 
2) W right (Anglia), 3) Fontana (Wło
chy). . .

Waga półciężka: 1) H unter (pld. 
A fryka), 2) Scott (Anglia), 3) Cift
(Argentyna).

Waga ciężka: 1) Ingle,ssias (Argen 
tyna). 2) Nilsson (Szwecja), 3) A r­
thu r (płd. A fryka).

Kolarstwo. K o larski wyścig szo­
sowy na dystansie 194 km. 633 m .. 
1) Beyaert (Francja) — 5:18,12, 2) 
Vocrting (Holandia), 3) Wouters 
(Belgia), 4) Delathouwer (Belgia), 5) 
Johannson (Szwecja), 6) M e itland 
(Anglia).

W yn ik i zespołowe: 1) Belgia —* 
15:56:17,6, 2) Anglia — 16:03:31,6, 3) 
Francja —■ 16:08:19,6, 4) Włochy, 5) 
Szwecja, 6) Szwajcaria, 7) A rgenty
na.

Koszykówka. W fina le USA po­
konały Francję 65:31, zdobywając 
złoty medal o lim p ijsk i. Trzecie m ie j 
see zajęła Brazylia, w ygrywając z 
Meksykiem 52:47. i

Szermierka. Szabla indyw idualna:
1) Gerevich (Węgry), 2) P inton (W ło 
chy), 3) Kovacs (Węgry), 4) Lefevr© 
(Francja), 5) W orth (USA), 6) Dareo 
(Włochy). 1

PAŃSTWOWA ROSZARNTA LNU I  KONOPI
w Sępopolu, pow. Bartoszyce

ogłasza

pizelaig nieognurczon?
na następujące roboty:

a) remont dachu budynku basenów
b) remont 2 hal produkcyjnych
c) pokrycie dachu szopy Nr. 6
d) wykonanie w ięźby dachowej nad halą suszarek

O ferty należy składać w  biurze Państwowej Roszarni Lnu i  Konopi 
w  Sępopolu, pow iat Bartoszyce do dnia 23 sierpnia 1948 r. godziny 10-eJ 
w  zalakowanych bezfirmov/ych kopertach z napisem: „O fe rty  na re« 
mont dachu budynku basenów" i temu podobne.

Do ofert należy dołączyć dowód wpłaty na rachunek bieżący Pań-* 
stwowej Roszarni Lnu i Konopi w  Sępopolu do Narodowego Banku Pol­
skiego w  Kętrzynie wadium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej 
względnie lis ty  gwarancyjne Banku.

Kom isyine otvrarcie o fert nastąpi w  dniu 23 sierpnia 1948. r. o go­
dzinie 1C.30 w  św ie tlicy Państwowej Roszarni Lnu i Konopi w  Sępo­
polu.

Bliższe inform acje i podkładki można otrzymać w biurze ref. inwet 
stycvjnego w  godzinach od 10-tej do 13-tej.

Dyrekcja Roszarni zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
unieważnienia m^etargu ^ ez uzasadnienia przyjęcia całości lub części 
oferowanych robót, Kr. 3080-8
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FABRYKA C H EM IC ZN A  J

Józef Dąbrowski |
K A T O W I C E  ■

,vBŁjURO: ul. Kościuszki Nr, 43. FABRYKA: ul. Mikolowska Nr. 25 E=E 
Telefony: biuro Nr. 362-35 i 362-41), fabr. Nr. 348-46, skrytka poczt. 595 =E=.

P̂HODOKOIE: |
^ Lakiery spirytusoiue modelowe, izolacyjne do celóui elek- | | |  

y. trotechnicznych, do wypalania uj piecu i schnące na ===
powietrzu, lakiery nitroduco do uatryskiicania samocho- === 
dóui. Emalie syntetyczne i olejne do jnaloujarua mebli i pod- 5=S 

i; łóg. Farby olejne, gruntowe, rdzochronne, minię olouńaną, ====
tartą uj pokoście lnianym, minię żelazoują, pokost żyiuicz- =5E 
ny, syntetyczny i czysto lniany. Szpachlóuiki, pasty do =S= 
poleroiuania i wszelkie iarby do specjalnych celóin
technicznych. Kr. 3079-1 s =

Państwowa Wytwórnia Farb i Lakierów j
w Gdańsku-Dihrfe, ul. Swycięssńw Nr. 104

odda do wykonania firmie
PRZEBUDOWĘ KOMINA FABRYCZNEGO
m części górnej na wysokości ca. 5 m. od ujylotu. W y­
sokość komina wynosi 35 m. Kr 3077-0

Zarzad PAŃSTWOWYCH NIERUCHOMOŚCI 
Z I E M S K I C H

w JELENIEJ GÓRZE
z siedzibą w Cieplicach Si. Zdrój, ul. Jagiellońska Nr. 2

ogłasza

1) remont budynków mieszkalnych i  gospodarczych w  majątkach
Białołęka i  Laskowice, zespół Borek, pow. Głogów.

2) remont budynków mieszkalnych i  gospodarczych w  m ajątku 
: G&pśniki, zespół Ludw ikowo. pow. Legnica,

1 3) remont budynków mieszkalnych w  m ajątku Wągrodno, zespół Ko­
m orn ik i, pow iat Legnica.

4) remont budynków mieszkalnych i gospodarczych w  majątkachW
Ernestynów i Łobodów Czerwony, zespół Grzechowice powiat 
Z łotoria,

5) remont budynków mieszkalnych i gospodarczych w  majątkach 
v Kochanówka i  Lubieszów, zespół Konin, pow iat Żagań.

„ ' Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz szczegółowe inform acje 
otrzymać'można w Zarządzie Okręgowym P. N. Z. w  Inspektoracie Bu­
dowlanym w  Cieplicach, ul. Jagiellońska 2, w godz. od 10 do 13.

“ Dopuszczalne jest złożenie oferty oddzielnie na wykonanie remontu 
poszczególnych budynków w wym ienionych majątkach. O ferty w  zala­
kowanych kopertach na oryginalnym  kosztorysie, posiadającym pieczęć 
Zarządu Okręgowego. P. N. Z., wypełnionym  czytelnie, należy złożyć 
w  sekretariacie Zarządu Okręgowego P. N, Z. w  Cieplicach do skrzynki 
ofertowej do godz. 11 w dniu 26. V II I .  1948 r.

Wadium w  wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy wpłacić do 
kasy Zarządu Okręgowego P. N. Z. w  Legnicy, ui. Wojska Polskiego 
Nr. 5, I I I  p „ a k w it dołączyć do oferty.

Kom isyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11.30.
Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich zastrzega sobie pra­

wo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na podaną wysokość sumy 
oferowanej, unieważn enie przetargu bez podania przyczyn i bez od­
szkodowania. K r. 3090-1

Przetarg nieograniczony
Fabryka K ab li i Walcowania M iedzi w  Ożarowie ogłasza przetarg 

nieograniczony na budowę domu 2 piętrowego, murowanego na miesz­
kania dla swoich pracowników, położonego w Ożarowie przy ul. Poznań­
skie j 29.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać w Sekretariacie 
Fabryk i, gdzie również można otrzymać ślepe kosztorysy i  informacje 
do dnia 25. V II I .  1948 r. godz, 11, w którym  to czasie nastąpi komisyjne
otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć k w it w adialny w sumie 2 proc. od sumy 
oferowanej, wpaconej w  kasie F, K. i W. M.

F. K. i W. M. zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, n ie­
zależnie od oferowanej ceny, względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i zwrotu kosztów, prawo rozbicia całośti zamówienia 
na poszczególnych oferentów, jak również wydzielenie pewnych części 
robót przewidzianych w  kosztorysie. Kr, 3082-0

Przełam nieograniczony
Państwowe Zakłady Przemyślu W e łn iane j Nr 34 w Białymstoku ogła­

szaj, przetarg nieograniczony na wykonanie insta acp oświetlenia elektrycznego 
w budynku farbiarnł I wykończał™ Państwowych Zakładów Przemysłu Weł-
nianego Nr. 34 w Wasilkowie. , , .  . • • i

Szczegółowe warunki przetargowe, druk, ofertowe , mformac). można 
otrzymać w P.Z.P.W. Nr. 34 w Białymstoku, ul. Augustowska Nr. 6.

Oferty należy składać lub nadsyłać do Państw. Zakł. 1  ̂ V " ‘Y  \  
w Białymstoku, ul. Augustowska Nr. 6 do dnia 30 sierpnia do godz. 14-tep 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 sierpnia br. godz. 14-ta mm. 15. Kr. a076-0

m  A D M I N I S I i lM J I
Celem uniknięcia przerwy u; dostarczaniu pisma uprasza się 
o opłacenie należności za prenumeratę na następny miesiąc 
lub kiuartał do dnia 20 bieżącego miesiąca. Kr 3061-0

O L E J K I
eteryczne od repatriantów kupuje

F-ma „ H E  Z A "
POZNAŃ, ul. Gnieźnieńska Ne. 32
Telefon 26-25. Kr 3025-0

§t@warzysz@nie Architektów F.
€ $ « # € # & a m ł  W a r s M G a i w J r B c K

ogłasza na zlecenie M in isterstwa Rolnictwa i  Reform Rolnych

Konkurs powszechny Nr 174
na pro jekt sytuacyjny i architektoniczny zespołu gmachów 

M inisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych
Nagroda I — 300.000 zł.

I I — 200.C00 „
V I I I — 100.000 „

2 nagrody IV po 50.000 „
4 zakupy po 50.000 „

Term in składania prac 15 października 1948 r.
W arunki i podkłady do otrzymania we wszystkich Oddziałach 

SARP od dn. 16 sierpnia b. r.
Sekretarz konkursu

Kr. 3084-1 (—) Inż. arch. Jan K lew in

Baba Jaga, wilk i zbój
„...Asia i Basia nie ruszają się z miejsca. Baba Jaga jeszcze ich 

nie widzi...
Nagle z boku jakiś szelest.
— Wilk!!!
Jak myślicie, czy Asia i Basia wyszły cało z tej przygody?
W numerze 33 „Świerszczyka“ jest opisana ta niezwykła przygoda. 
Numer ten możecie kupić we wszystkich miejscach sprzedaży 

pism. Kr. 308-1

ZAK ŁA D Y  STARACHOW ICKIE — W Y D ZIA Ł OD BUD IW Y 
1 I  INW ESTYCJI

niniejszym  ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie niżej podanych robót budowlanych:

1) Wykonanie bocznicy kolejowej wraz z robotami ziemnymi,
2) Wykonanie dróg kołowych na terenie Huty,
3) Wykonanie nadbudówki p iętrowej dla Fabryk i Narzędzi,
4) Wykonanie budynku dla K o tłow n i C. O,,

, ,  5). Remont hali o b r ó b k i ' • 
r? 6) Wykonanie budynku rem izy parowozowej,

7) Przebudowa dachu nad Kuźnią,
8) Przebudowa dachu nad B iurem  Głównym,
9) Przygotowanie pomieszczeń dla Magazynu Głównego,

10) Wykonanie budynku Łaźni Fabrycznej,
11) Wykonanie budynku Stołówki Fabrycznej,
12) Wykonanie bud*ynku domu kawalerskiego,
13) W ycinka lasu i splantowanie terenu na składy Stolarni,
14) Wykonanie budynku po rtie rn i na Hucie.
Ślepe kosztorysy, w arunk i przetargowe oraz inform acje otrzymać 

można w  Biurze Odbudowy i Inw estycji n/Zak3adów w  Starachowicach 
teł. Starachowice 2, wewn. 69.

O ferty oddzielnie na każdą z wym ienionych robót w  zalakowanych 
kopertach, bez nadruku firmowego z napisem jak wyżej, z dowodem 
w płaty do Kasy Zakładów Starachowickich, wadium  w  wysok. 1 proc, — 
w inny  być składane do skrzynki ofertowej, znajdującej się w  hallu 
B iura  Głównego n/Zakładów  w  term inie:

a) dla robót od 1 — 9 do dnia 20. V II I ,  br. do godz. 10-tej.
b) dla robót od 10 — 14 do dnia 25. V II I .  br. do godz. 10-tej.
Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Odbudowy i Inw estycji w  dniu:
a) dla robót od 1 — 9 w  dn iu  20. V II I .  br. o godz. 11-tej.
b) dla robót od 10 — 14 w  dn iu  25. V II I .  br. o godz. 11-tej.
W ofercie należy podać najkrótszy te rm in  w  którym  oferent podej­

muje się wykonania robót.
Kom isja przetargowa Zakładów zastrzega sobie prawo:
1) Unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia od­

szkodowań,
2) dowolnego wyboru oferenta, bez podania przyczyn i niezależnie 

od oferowanej sumy,
3) rozdziału robót między poszczególnych oferentów,
4) wyłączenia części robót,
5) rozdziału budów . między poszczególnych oferentów,
fil całkow itej lub częściowej dostawy materiałów,
7) wyboru oferenta z dostarczeniem przez niego ca łkow ite j robocizny 

i materiałów. K r, 3083-1

Przetam nieonranlczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lodzi ogłasza przetag nieogra­

niczony na odbudowę centralnego ogrzewania oraz kotłowni parowozowni Ole­
chów kolo Koluszek.

Ślepe kosztorysy w cenie 500.— zl oraz szczegółowe dane otrzymać moż­
na w Dziale Technicznym, Wydziału Mechanicznego D.O.K.P. Łódź, ul. 
Pik. Więckowskiego N r 20 pokój N r 215.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ,,Przetarg na odbudowę cen­
tralnego ogrzewania w Olechowie składać należy do skrzynki ofert w Dyrekcji 
ul. Więckowskiego Nr. 20 (parter) do godz. 11 dnia 19 sierpnia r. b.

Wadium ofertowe w wysokości 10.000.— zł wpłacić należy do jednej 
z kas stacyjnych lub dyrekcvjnej a kwit dołączyć do kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 sierpnia r. b. o godz. 12-ej. Roboty będą 
oddane jako całość jednemu oferentowi. Kr. 3078-0

ROSYJSKIE -  FRANCUSKIE -  ANGIELSKIE
K S I Ą Ż K I  -  C Z A S O P I S M A  

P O L E C A J Ą  KSI ĘGARNI E

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

» C Z Y T E L N I K «
w WARSZAWIE: ni. Marszałkowska Nr. CZ, Daszyńskiego Nr. 14

K S I Ę G A R N I Ę
Spółdzielni Wydawniczaj

» C z y te l n i k «
Oaszifńskiep Hr. 14 Marszał­
kowska dr. 62 Puławska Nr. <8 
P ra ia , Środkowa 1 róg Stalowej

Kupno -  Spizedoi
K S I Ą Ż E K
ze wszystkich dziedzin

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE___________

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w  
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „O gniwo“ . War­
szawa, Marszałkowska 17. Wroc­
ław. Stalina 10, K r . 2871-0
Arm aturę techniczną — zasuwy, za­
wory, ku rk i, wodowskazy, inżektory 
i t. d. dostarcza w  k ró tk ich  te rm i­
nach B iuro Techniczne W ładysław 
Dudziński, K raków , ul. Łobzowska 
12. Na wszelkie zapytania odwrotnie 
szczegółowe oferty. K r. 3085-0

PRACA ZAO FIAR OW ANA

Specjalista kro jczy do lekk ie j kon­
fekc ji potrzebny natychmiast na 
kierownicze stanowisko w  fabryce 
lekk ie j konfekcji. W arunki do o- 
mówienia, O ferty z podaniem kw a­
lif ik a c ji kierować „Im pe t1* pod 
„Zakłady“ , Sikorskiego 42. 
____________________  K r, 3067-0

PRACA POSZUKIW ANA,

Pani znająca bardzo dobrze język 
angielski, p rzyjm ie posadę. O ferty 
kierować , C zyte ln ik“  Bielsko pod 
„7856“ . K r. 3089-1

RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. go­
spodarcze! :88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-e.t 
ADM INISTRACJA:: Warszawa, D a­
szyńskiego 36, tel. 87-112. Adm ini­
stracja czynna w godz. od 9 — 15, 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“ . Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

PRENUMERATA:
Miesięcznie poczta na prowincję zł. 
135. — z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za­
mówienia przyjmują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“ . Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi za granicą mieś. zł.

225.—, kwart. zł. 675.—

A D R E S U
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju? Ś l ą s k :  
Bytom. Stelmacha 16, tel. 531-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12. tel. 309-74 —• 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 — Ł ó d i 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
’ 4, tel. 513-67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole 1, 
teł. 545-60. — L  u b 1 i  n, 3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo­

cha 14. tel. 62-31.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł, za wvńaz, m inimum 
10 słów, maximum 40. T łusty d ruk 
100% drożej. Oglosz. wymiarowe: <za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201—800 mm, zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł, 175: 201—300 mm. zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekrologi; 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
ł układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W  numerach niedzielnveh i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na- 
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ*
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  — Cen* 
tra la  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16. I  p„ tel. 857-993 i 887-08, oddziały 
m iejskie: Marszałkowska 3/5, Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ 
garnia. Jeżewskiego!, Księgarnie „Czy 
te ln ik “  ul. Nowy Świat 47, ul. M ar­
szałkowska 62, ul. Puławska 49, księ­
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.

Sp. Wyd. „C zyte ln ik“ . Druk, N r, 2* 
B-56259



RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOS jODARĆZY Nr. 223. Str. 12

...ŻE M IEJSKIE  TEATRY DRA­
M ATYCZNE wyłam ały się spod o- 
bowiązku uczestniczenia w „m iesią­
cu czystości1“ i nie pomyślały o u- 
porządkowaniu swego otoczenia. Tak 
np. Teatr M ały na Marszałkowskiej 
zaprasza swych gości w  przerwie 
przedstawienia na małe podwórko, 
które stanowić może klasyczny przy­
kład zaniedbania od co najm niej 
trzech lat. Leżą tu całe sterty gruzu 
i  śmieci. A le najciekawsze, że obok 
stoją puste kub ły  do. śmieci, od daw­
na wcale nieużywane. Jeżeli, już ad­
m in is trac ja  domu nie po tra fi się za­
jąć tym  gniazdem szczurów i w ylę ­
garnią m ikrobów, to przecież dy­
rekcja Teatru powinna zadbać o 

zmysł powonienia i  estetyki swej 
publiczności
...ŻE M IM O  ZAKO ŃCZENIA PRAC 

TOROWYCH na PI. Zbawiciela n ik t j do naszych kranów w postaci już

Z koryta Wisły do kranu
wędrule wodo nonriez t Itry wnrsurwskie

MESAR

Czystość i  pragnienie — to sym­
boliczne rzeźby umieszczone na bu 
dynku fi ltró w  pośpiesznych, k tó ­
re mają być drogowskazem dla 
wszystkich pracowników warszaw­
skiej stacji filtró w . N ik t z szafują­
cych hojnie wodą warszawiaków 
nie m yśli o ludziach, którzy dbają
0 zapewnienie im tego podstawowe 
go artykułu. A  szkoda, że n ik t nie 
interesuje się tak doniosłym zagad 
nieniem w  życiu w ielkiego miasta
1 znając trudności, w jakich pracu­
ją wodociągi warszawskie, nie zad­
ba o oszczędne, oczywiście w  roz­
sądnych granicach, gospodarowanie 
wodą.

Warto się dowiedzieć, jaką drogą 
brudna woda wiślana przychodzi

nie pomyślał o uprzątnięciu chodni­
ków z resztek starych torow isk i 
gruzu. Już k ilk a  dni temu zabruko­
wano ostatni odcinek robót, robotn i­
cy zabrali wprawdzie swoje r.arzę-

krysta łkzn ie  czystej, pozbawionej 
nie ty lko  zapachu i zanieczyszczeń, 
ale nawet wszelkich bakterii. Droga 
ta jest długa i  ciekawa.

Wodę z W isły przesyłają potężne
dzia, ale zostaw ili n iem iłe dla nóg pompy z Czerniakowa do stacji f i l  
warszawiaków „w izy tó w k i“ . Czy la -  i trów, która się mieści w  czworobo- 
łagan zawsze musi panować na u li-  I ku  u lic  Koszykowej, Kaszyńskiej, 
cy warszawskiej? I F iltro w e j i Suchej. Tu zmagazyno

B o d u )em y  m ost 
ś re d n ic o w y

wana zostaje w  w ie lk ich  podziem 
nych zbiornikach, zwanych osadni­
kami, gdzie- woda prawie niewidocz 
nie płynąc doznaje pierwszego stop 
nia oczyszczenia z zanieczyszczeń 
mechanicznych, tj. drobnego piasku, 
częściowo mułu, śmieci itp

Po długiej galeryjce, od które j 
odchodzi 16 korytarzy, wypełnio­
nych wodą do* głębokości 3 mtr., 
co 3 godziny przechodzi rewident, 
sprawdzający je j poziom Pomne tu 
półmrok, korytarze oświetlone są 
z góry odw ietrznikam i Wot-ół ty lko 
woda i w ilgotne m ury Uciekamy 
chetnie na świeże powietrze, ale po 
dróżujac po drogach wody w y la ­
nej znów musimv wejść pod ziemie 
do f iltró w  powolnych, których jest 
34 czynnych i 2 w nanraw;e.

W filtrach  tvch częściowo już o- 
czyszczona woda przesączą się orzez 
metrowej grubości warstwę piasku 
i żw iru. Kanałem zbiorczym dosta 
je się do zbiormka. skąd z nożąda 
ną prędkością (od 500 do 8.000 m. 
sześć, na dobę) przekazywana jest. 
dalej.

Z f i ltró w  powolnych woda wiśla 
na w ypływa oczyszczona w  99 proc. 
z bakterii. To jest, jak się okazuje, 
jeszcze za mało, bo warszawiacy 
muszą otrzymać wodę nie tylko 
smaczną, ale i  całkowicie pozbawio 
ną jak ichko lw iek zarazków. Ostat­
nie stadium to lekkie chlorowanie, 
które pozbawia wodę wszystkich 
już bakterii, nie zmieniając oczy­
wiście smaku i nie pozostawiając 
żadnego zapachu.

Zdawałoby się, że już droga do 
kranów otwarta, ale jeszcze nie 
prędko będziemy pić wodę, bo ze 
zbiorników  trzeba przepompować 
ją do wieży ciśnień, aby stamtąd 
dopiero mogła dostać się do nas 
nawet na najwyższe piętra. Pracują 
w ięc bez przerwy potężne pompy

'ó Z ie m

Wystawiać!
W związku z piękną wystawą prze 

mysfowo-rolniczą, otwartą ostatnio w 
most kolejowy pod Cytadelą. Obec jednym z największych miast powiało 
nie ty lko  nisko położone Powiśle wych Polski, redakcja nasza zwróciła 
otrzymuje wodę bezpośrednio ze ' się do organizatorów z prośbą o nade

elektryczne (jeśli zabraknie prądu, 
są w rezerwie i pompy parowe) 
tłocząc wodę me ty lko  na całą War 
szawę, ale i na Pragę, która otrzy­
mała ostatnio nowe połączenie przez

Most kolejowy l in i i  średnicowej. powoli zjeżdża do Warszawy ze ślą­
skich hut. Potężne dźw ig i zdejmują z wagonów ciężkie części kon­
strukcyjne i składają je na przyczółku mostowym, A  wykończone już 

f ila ry  czekają na nowe przęsła. (Fot. API)

W
€

O godz. 19.15 w sali YMCA występ _ --
Antoniego Fertnera przy współudziale: o aa ® ^YSnał czasu; 7.05 Konc. por.; 
L. Niemirzanki, K. Marynowskiej, K. »’00 Dz por.; 8.30 Muz. lekką z płyt;
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W A R SSZAW V
SPÓ ŁDZIELNIA M IESZKAN IO ­

WO - BUDOW LANA „OGNISKO 
Nr. 2“  kończy już remont swego 
domu przy ul. Raszyńskiej 15. Czte­
rop ię trow y budynek narożny (róg 
Dantyszka) jest już niemal zupełnie 
wykończony, i  za dwa miesiące k i l ­
kanaście loka li stanie do dyspozycji 
udziałowców spółdzielni.

TRZYPIĘTROW Y BUDYNEK MiE- 
SZKALNY przy ul. Mokotowskiej 19 
przy rogu Marszałkowskiej jest te-

zbiorników drogą graw itacyjną, tj. 
przez wykorzystanie różmcy po­
ziomów położenia zbiorn ika i od­
biorcy.

Na zakończenie warto zapoznać 
się z pracą ludzi w  tej w ie lk :ej 
„fabryce wody“ . Zdawałoby się, że 
rola ich jest n iew ielka i polega 
ty lko na kon tro li tego, co robi się 
samo. Woda sama przepływa z o- 
sadmków do f iltró w  powolnych, z 
f iltró w  poprzez chlorowanie do 
zbiorn ików  z czys+ą wodą itd. Osa­
dzanie się zanieczyszczeń na piasku 
filtracy jnym  jest również samo­
czynne, ale dophnowanie czystości 
wszystkich urządzeń i ich sprawne 
go działania jest już poważnym 
w ysiłk iem  nie ty lko  rąk, ale i móz­
gów.

Weźmy dla przykładu w ie lo le t­
nich pracowników, zatrudnionych 
przy czyszczeniu filtró w . Są to lu ­
dzie poświęcający się dla dobra 
bliźnich. Praca przez szereg la t w 
zimnych i w ilgotnych pomieszcze­
niach. narażanie się podczas zimy 
na ciągłe zmiany temperatury przy 
wywożeniu spod z:emi zanieczysz­
czonego piasku z filtró w  spowodo 
wać musi czeste choroby. Reuma­
tyzm szerzy sie wśród tych pracow 
ników  nagminnie, ale nie może od­
straszyć lądowych , wodniaków " od 
codziennego trudu w  walce o czy­
stość i ugaszenie pragnienia miesz­
kańców Warszawy.

(mw)

sianie nam zdjęć bardziej interesują­
cych e k s p o ii a 1 ó w.

IV odpowiedzi * o trzy railiśmy 8 foto 
graj li. Przedstawiały§onę kolejno: 1

1. p. niceminisira , , z * przodu,
2 . p. uiceministra z tyłu,
3. p. niceministra z boku,
4. p. oicewojewodę !z prźodu,
5. p. nicewojeufódę z tyłu,
6. p. starostę z przodu (ii tylko!)
7. wstęgę, którą przeciął p. vicemi- 

nister.
8. wiejską zagrodę' wzorową/
7zw. myśl przewodnia orąaąizalo- 

rów wystawy wydaje się nam o tyle 
godna spopularyzowania i naśladow­
nictwa, że pozwalamy sobie niniejszym 
rzucić w kierunku odpowiednich czyn 
ników hasło następujące:

,,Przez udostępnienie dygnitarzy 
szerszemu ędółóiri — do stuprocento­
wego zadowolenia"!

Kierownictwo regionalnej wystawy 
uważa wymienionych powyżej mężów 
i wicemężów za jej (wystawy) najcie­
kawsze eksponaty.

(My uważa ny podobnie.
7zw. publika — również.
(Nic nie stoi więc na przeszkodzie 

dalszemu wystawianiu dygnitarzy i tył 
ko dygnitarzy na wystawach. 71 zysk a 
ne zaś ti? ten sposób oszczędności 'inidże 
towe — inne eksponaty kalkulują się 
drożei — należałoby naszym zdaniem 
obrócić na inne cele.

(Np. na produkcję wazeliny.
MEQA‘(N
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R aw iczow ej, T. Bocheńskiego, T. Ł u - ?v00 N a b o ż e ń s tw o  z k o ś c io ła  św. M a r i i  
czaja i  L . Łuszczewskiego. W p rog ra - Magdaleny w Cieszynie; 10.00 „Cie­
rnie hum or, satyra , tan iec i  p iosenka. I szyn się cieszy ; 12.04 P o ra n e k  symf.

z płyt, w przerwie Radiokronika;
W tF rt fT ó M i ' 13.30 „Niech los to rozstrzygnie": i raz nadbudowywany. W tvm  roku 
— ......*------- ' n w L ^ nc'u ^ a Przodowników wsi pryw atny przedsiębiorca będzie już-

la“ ?waEU^Pki ieo*°,?0 Sp«oGa,ew a , ma* ' chow?; 15.30 „Z° naszych°sHon‘k 16 00 = ™ia ł dcm w  stanie surowym, a do rstwa _ polskiego i obce-o w y .n  va wiprs?.» nintm. tzo™iio lata przyszłego roku cały remont
zostanie zakończony. Jeszcze więc 
jedna ru ina na PI. Zbawiciela za­
bliźn ia swe wojenne rany.

sztuki irorinmmlosznoi „Wiersze ulotne Cypriana Kamila
dzieżv P t i  Z i  Wystawa Mło- ; Norwida"; 16.10 Konc. życzeń; 16.40

K L M  M O n v rH A H T v s T e w i v  ”Z tamtei strony Wisły"; 17.00 „Mó-
K o w rftw  «7 ? U wi Wystawa Ziem Odzyskanych";

'  !™ 5 ..Podwieczorek .przy, mikrofonie''
S. A. R. p. (ul. Młodzieży Jugosło­

wiańskiej 1/2): Wystawa poświecona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

Te crf i*

18.35 „Rozkosze letniska“; 18.35 „Zlot 
chóralno-muz. Górniczych Zespołów 
Świetlicowych"; 19.50 „Na muz. fali"; 
20.20 „Jugosławia przemawia do Pol­
ski"; 20.50 Muz. z płyt; 21.00 Dz. 
wiecz.; 22.20 Muz. taneczna; 23.00 

___ . , Ostat. wiad.: 23.10 Wiad. sportowe
TEATR POLSKI (Karacie 2)- o gody 19 ogólnopolskie: 23.30 Muz. taneczna z 

„Swantewit“ balet Piotra Perkowskiego, płyt; 24.00 Hymn.
TEATR ROZMAITOŚCI 'M i a m u  w 

ska 8): o godz. 19 ..Uprowadzenie z Se­
ra ju“ opera Mozarta.

TEATR (VIAŁ V (Marszałkowska 81): 
O godz. 19. „Candida".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają korze­
nie'*.

PLACÓWKA (Królewska 13): Nieczyn­
ny.

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
19 „Porwanie, Sabinek“ .

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 19 „Seans" N. Cowarda.

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Dom Kobiet" Z. Nał­
kowskiej

COMOEDIA (Szwedzka 2): nieczynny.
TEATR LETN i (Polna 26) god.: 19.15 

„Nitouche".
TEATR STUDIO (Karowa 31); nieczyn­

ny.
WRÓBELEK WARSZAWSKI fZygmun- 

towska 8): rewia pt. „Gdybym mlat mi­
lion" oocz 17 an i iq ao nied? t Święto ts

OPERA NA WYSPIE W ŁAZIENKACH;
o godz. 18.30 „Flis" opera Moniuszki i 
Krakowskie Wesele (balet).

W  5 n

WARSZAW A I I  
9.02 Muz. popul. z płyt; 10.00 „Sy­

rena“ opow.; 10.15 IX  aud. z cyklu 
„Sonaty Instrum.“ z płyt; 11.45 N n-

P pfws?* tablice ocdmzewowe
Powszechna «iflitrn — conafmnfel nie udana

Na rogu Wspólnej i Marszałkow­
skiej pojawił się pierwszy stojak do 
afiszów. Reklamowym słupem tego 
tworu nazwać nie można, jest to ra­
czej dwustronna tab lica  na nóżkach, 
sporządzonych z bejcowanej dykty i 
przykryta małym, płaskim daszkiem 
również >z dykty. Projekt ten uzyskał 
1 nagrodę na specjalnym konkursie, zor 
ganizowanym p»zez Zarząd Miejski.
Dlaczego właśnie taki proiekt za­
chwycił jury konkursu — Bóg ra­
czy wiedzieć, Ten dziwaczny twór 
nie jest ani ładny, ani praktycz­
ny. Wprawdzie w porównaniu ze spe­
cjalnie szpetnymi i przytłaczającymi 
słupami przedwojennymi nowa tablica 
to pewien krok naprzód, ale krok bar 
dzo mizerny. Tandetne wykonanie tei 
'tablicy widać już na pierwszy rzut 
■oka.

. Gorzej będzie, gdy tablice postoją

W Warszawce odbędzie s*ę
OBfólnoeuroafrska bon lereng ’a w e te ryna ry jna

W dniu 10 sierpnia rb. odbyło się 
w  M inisterstw ie Rolnictwa i R. R. 
pierwsze posiedzenie Kom itetu Te­
chnicznego w  celu zorganizowania 
Ogólnoeuropejskiej Konferencji We-woczesna muz. taneczna z płyt; 12.30 11 JT tt  V ,  . ^  , ,

Muz. rozrywkowa; 13.15 „Mozaika terynaryjnej. Ustalono, ze Ogolno-
muz.“ z płyt; 14.02. Hymn. europejska Konferencja Weteryna-
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99Porwanie Sabinek"
Komedia w 3 aktach Szentana

przez parę dni na deszczu. Dykta się 
spaczy, powygina i popęka. Na do­
miar złego nie wykorzystano dla przy 
klejania reklam całej możliwej powierz 
chni tablicy, obcinając ją niepotrzeb­
nie na dole. Cały ten dziwaczny stwór 
trzyma się więc na dwóch nogach i 
bardzo problematycznie przedstawia 
się sprawa jego trwałości wobec wia­
tru. £

Wraz z pojawieniem się tej pierw­
szej tablicy nabrała na sile akcja 
oczyszczania murów Warszawy z resz 
tek afiszów. Dziś iuż można zaobser 
•wować w wielu punktach miasta dozor 
ców domów, którzy ostrymi narzędzia­
mi zdrapują resztki ponakleianego na 
■fasady papieru, często iednak zapora? 
•nająć posprzątać po sobie. Czy to pd 
nak odniesie jakiś skutek — nie wiado 
mo, bo wprawdzie czerwoną farbą 
wyznaczono na murach miejsca przy­
klejania, ale wiele najnowszych reklam 
■i plakatów przylepiono obok tego za­
strzeżonego miejsca. Te niechlujstwo 
iplakaciarzy zemści się w końcu na do 
zorcach, którzy przecież bezustannie 
nie będą pilnowali swych ścian.

Wszystko to aż prosi się o jakąś 
pilną kontrolę tym bardziej, że łatwo 
jest pociągnąć do odpowiedzialności 
niedbałego plakaciarza, gdy się wie, 
kto jaki afisz rozkleja, (ms)
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ny. Stary profesor łaciny oddaje swą i żym wdziękiem zagrana przez p.

ry jna  odbędzie się w Warszawie w 
drugiej połowie listopada rb. Udział 
w  n ie j weźmie ok. 50 przedstawi­
cie li służby wet., reprezentujących 
14 państw. Czas trw ania  konferencji 
przewiduje się na 10—12 dni.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Rosanna t 
siedmiu księżyców" pocz. 15, 17, 21.
Zw. Zaw. 19.

PALLADIUM (Złota 7/9): „W pogoni 
za mężem" pocz. 14.30, 19.15 i 21,30 dla 
Zw. Zaw o godz. 17.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Czaro­
dziejski kwiat" pocz. 15, 19. 21; Zw.
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112)• ..Dwu­
licowa kobięfa". pocz. 13. 15. 17. 21 ? w, 
Zaw 19.

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszafknw-ka 
112): Nowy program nr. 39, pocz. sean­
su o godz. 11.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): ..Ga­
snący płomień", pocz. 15, 17, 21 Zw. 
Zaw 19. W niedziele i święta pocz. 
o godz 13.

TĘCZA (Suzina 4): „W imię >ycla", 
pocz. 15, 17, 21. Zw Zaw, 19. W nie 
dziele i święta pocz. o godz. 13.

Prawdziwa kobieta zawsze chce się 
podobać. Gdy ząb czasu ją nieco 
nadwyręży i nie w yw iera już p io ru ­
nującego wrażenia, wówczas staje 
się wdzięczną klientką gabinetu kos­
metycznego. Jest to tajemnicza in ­
stytucja. Oko profana, które zrzadka 
dociera do je j wnętrza, dojrzy licz­
ne słoje i sło iki, flakony i flakoniki, 
narzędzia chirurgiczne przypom ina­
jące ru rk i szklane, przez które iskry 
elektryczne przebiegają, fotele ope­
racyjne itp. Od czasu do czasu 
przez drzw i wkracza podstarzała da­
ma. Około pięciu godzin trw a ją  n ie­
spokojne szepty przerywane cichymi 
jękam i, po czym przez te same 
drzw i wychodzi... podlotek nie pod-

Oto sztuka! Oto postęp!
Taki to zakład istnieje w Warsza­

w ie przy ul. Puławskiej n r 39. Na­
zywa się Teatr Nowy. Zakład ów

młodzieńczą sztukę do wystawienia. 
Nieopatrzny! Ucieleśnienie marzeń 
jest często rzeczą niebezpieczną. Zaci 
sze domowe odtworzone barwnie przy 
chóralnym śmiechu publiczności, 
zmienia się w gniazdo naiwnych in ­
tryg. /U tw ó r profesora pada sromot­
nie, ale Numa wychodzi za Pompi- 
liusza, w ięc wszyscy są zadowoleni

otw arty przez znakomitego poetę i rozradowana publiczność wychodzi
Juliana Tuwima przyjm uje stare 
sztuki teatralne. Im  starsza ramota, 
tym większa zasługa teatru W ycią­
ga się do opracowania przebrzmiałą 
sztukę, która w rękach niezrówna­
nych m istrzów kunsztu teatralnego 
nagle nabiera życia, w ywołu je ży­
w y oddźwięk wśród licznie zgroma­
dzonej publiczności... pod w arun­
kiem, aby je j nie przypatrywać się 
zbyt blisko

Ostatnią k lientką teatru jest ko-
lotek. ta sama nie ta sama Oko R  Szentana R w a n ie  Sabi

nekbłyszczące, ujęte w  ramy niepoko­
jących odcieni, usfa jak malina ce­
ra zapożyczyła świeżości od wscho­
dzącej jutrzenki., niesforne loczki 
spadają kaskadą na karczek Cudo! 
pod warunkiem, aby mu się nie 
przypatrywać z bliska.

Rzecz dzieje się w r. 1900, a więc

z teatru.
Zaletą te j farsy, gdyż raczej farsą 

nazwać ją należało, jest duża ilość 
dobrych ról. Właściwie nie ma ról 
złych, wszyscy artyści mają okazję 
do zbierania oklasków przy otw arte j 
ku rtyn ie  Większość ich zagarnia 
Józef Węgrzyn j.fTro Strzyga-Strzyc- 
k i. dyrektor wędrownego teatru Z 
śmiertelną powagą kapłana sztuki 
uw iódł profesora C* viczowieza, k tó ­
rego z gestem cnotliwej Zuzanny 
grał Edward Fertner. Groźną żoną 
profesora strzegącą p iln ie  harm onii 
życia rodzinnego była Helena G ru­
szecka. Maż był pod pantoflem, gdyż

w  czasach kiedy Korne, M ,ku szyń -|tak {"d y c ia  „akazuie ^ o je s o r™  
sk, m ia l b iT O  czuprynę, ko lor lo- łaciny. ba,v się jc i obie córki Star- 
k a i n y c  k G a lic ji l Lodomerii. | s2a mei atka. p! Sznorrńwna zwie.

Miasteczko przeżywa w ielkie w y- , rżała jej się z trosk serca zazdrosne- 
darzenie: przyjechał teatr wędrow- go o przeszłość męża, młodsza, z du-

Koranównę, sprzyjała uciśnionemu 
ojcu.

Dopełniali zesnół p. Nowosielski, 
Skulski i Bogucki, nie zaniedbując 
żadnej okazji wywołania oddźwięku 
na w idowni.

Oddzielna wzmianka należy się p. 
Sokołowskiej za rolę służącej w do­
mu profesora, W eroniki.

Reżyseria Stanisławy Perzanow­
skiej jak zawsze niezawodna. Tem­
po żywe. dialog płynie gładko, a że 
dowcip nie zawsze jest wybredny, 
to już nie jest w iną reżysera. M ie ­
czysław Krzyński orowadził orkie- 
stre pewnie i z umiarem.

To wszystko. Refleksje? Trochę 
to wszystko na zbyt ła tw y sukces 
obliczone. Publiczność się śmieje, 
m iłe piosenki łatwo wpadają w ucho, 
aktorzy także są rozbawieni Ale... 
„S łom kowy kapelusz“ , „Jadzia Wdo. 
wn“ , „Porwanie Sabinek“  — czy to 
nie przesada. Tyle rzetelnego talen­
tu, tyle poczucia piękna, ty le  w ie - 
d z v  j doświadczenia włożone w far- 
sidło. Trochę nam żal. Trochę w y­
daje sie nam że teatr ten odmuduie 
Warszawkę, lecz zapomina o W ar­
szawie.

ZAST.


